Piątek, 25 Marca 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


7 wyjątkiem dni poświatecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen (0 hal., 
pocztą 16 hal — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 


manna l. 9. — Listy należy frankowac. 
Rektunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcvi Nr. 88. 


Prenumerata 


| zamiejseowa: 
| rocznie 

| półrocznie . 
[i 

| 


I6 K, | miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Guseły Lwowskiej, otrzymują cato- | 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
| „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 E. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
marea b. r. zamianować najmiłościwiej star- 
szego radcę budownictwa Michała Kocha. 
radcą ministeryalnym, a starszego radcę hu- 
downietwa extra statum. Franciszka $ ko- 
wrona, radcą ministeryalnym extra statum 
w Ministerstwie robót publicznych. 


P. Namiestnik zamianował koncypistów 
' Namiestnietwa: Eustachego Lorenowicza, 
dr. Stanisława Wysockiego, Edwarda J a- 
kubschego. Artura Loreta, Jerzego Mu- 
szyńskiego, Stanisława Korolewicza, 
Juliusza Germana, Antoniego Koncowi- 
cza i Eugeniusza Strzyżowskiego, ko- 
misurzami powiatowymi. 

Prezydynni krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w Galicyi i na Bukowinie ad- 
junktów salinarnych: Przemysława Przy- 
hył-owiura, M uryka kikineeras. Stani- 
stawa Niewiadomskiego, Adolfa Ko- 
necznego, Stanisława Majewskiego i 
Maurycego Mallera. zarządeami górniczy- 
mi i hutniczymi, a adjunkta salinarnego, 
Tadeusza Goebla, inżynierem budowli i 
maszyn w IX. klasie rangi, kwieskowanego 


33) 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Zygmunt usiadł na ławce i zmnsił Sta- 
się, aby przy nim zajęła miejsce. Ogarniał ją 
całą rozpłomienionym wzrokiem, a po chwili 
mówił znowu, pochylając sie ku niej, aby 
módz spojrzeć jej w oczy: 

— Nie zależy to od twojej chęci, nie 
zależy już i od mojej woli. która cała jest w 
Wczyciu dla ciebie. Przypomnij sobie to, 0 
Gzam nieraz mówiliśmy z sobą, że związek 
dwu istot tworzy wtedy tylko prawdziwe mał- 
żeństwo, godne tej nazwy, gdy one w tym 
związku nie odczuwają ani ciężaru obowiązku, 
ani bolu poświęcenia... Ciężar i ból łamią 
Prędzej czy później. My zas — nieprawdaż, 

tasiu? — chcemy i będziemy żyli silni, wol- 
Ni, niezłomni.... 
5 — Nieztomni.... — powtórzyła Stasia, 
Jak echo, drżącemi usty. 

„ On zaś przysunął się bliżej. objął ją ra- 
Mieniem i mówił niemal szeptem: 
i — Spojrzyj na mnie. Stasiu !... Popatrz 
Jak dawniej. serdecznie. ufnie. Zrzuć z siebie 
œ ciężką zmorę jakiegoś mniemanego po- 
Święcenia, którem sama się łudzisz i podaj 
MI rękę na życie całe... 
r Ujął jej dłoń w obie swe ręce, Czul. 
4 dłoń ta, której nie cofnęła, drżała w jego 
„Scisku, jak schwytane ptaszę; czuł, że cała 
5] postać lgngła ku niemu. garnęła się mięk- 
9... I była chwila dziwnie upojnego mil- 
zenia, w ciągu którego ważyły się szale... 
dawało się, że Zygmunt odniesie zwycięstwo... 

, — Kocham cię... — szepnął on znowu — 

Powiedz, że i ty mnie kochasz... że ufasz i 
Pragniesz mojej miłości... 
ko Usta zbliżał do jej ust, wyzywając po- 
Munkn..,, 


zaś koncypistę salinarnego, Wiktora Paula, 
adjnnktem salinarnym w X. klasie rangi. 


Galie. Dyrekcyi poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyałów pocztowych: Piotra Biło- 
chę ze Stanisławowa do Lwowa, Jana Ru- 
życkiego z Sanoka do Stanisławowa i Ka- 
rola Kornickiego z Nowego Sącza do 
Krakowa. 


C. k. Komisya eentralua dla zachowa- 
nia zabytków sztuki i bistoryi na posiedze- 
niu dnia 4 marca 1910 odbytem zamiano- 
wała dr. Kazimierza Kaczmarezyka, asy- 
stenta archiwum historycznego król. stol, 
miastu Krakowa, swoim korespondentem. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 marca, 


Pragmatyka służbowa. 


(XIV). 


W dalszym ciągu przechodzi 
rządor'y do przepisów o suspensri. 

Wedle $ 177 komisya dysceyp'inatna 
inoże urzędnika, przeciw któremu wytoczono 
śledztwo karno-sądowe lub dochodzenia dy- 
scyplinarne, każdej chwili zawiesić w urzę- 
dowaniu, jeśli to wydaje się potrzebne ze 
względu na ważne przyczyny służbowe, zwła- 
szcza zaś dla ochrony powagi i bezpieczeństwa 
urzędu. 


proj: 


.32 K. | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie 
2 h 70 h, | półrocznie 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


miejscowa: 
24 K, | éwierċrecznie . € K, | 
I2 K, | miesięcznie . . . 2 K. | 


| 
| 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 


| miejsce 20 hal. 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmarna I. 9. W Paryżu wv- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Jeśli urzędnik osadzony został w wię- 
zieniu śledczem, to przełożony władzy słluż- 
bowej winien wedle $ 178 niezwłocznie za- 
rządzić jego tymczasową suspensyę i zawia- 
domić o tem w drodze urzędowej kompetentną 
komisyę dyscyplinarną. 

Ponadto każdy przełożony bezpośrednio 
lub pośrednio do prowadzenia nadzoru nad 
służbą powołany, ma prawo zarządzić tym- 
czasewą suspensyę urzędnika w służbie, je- 
śli on wśród obciążających okoliczności dopu- 
ścił się jawnego odmówienia posłuszeństwa 
lub też jeśli okaże się uzasadnione przypuszeze- 
nie, iż popełnił czyn karygodny, albo tego 
rodzaju ciężkie przekroczenie służbowe, wo- 
bec którego dalsze pozostawanie tego urzę- 
dnika w służbie zugrażałoby powadze urzędu 
lub najistotniejszym interesom służby. To 
prawo tymczasowej suspensyi przysłuźa tak- 
że pod przytoczonymi wyżej warunkami u- 
rzędnikowi, któremu poruczono przeprowadze- 
nie inspekcyi urzędu. 

Zarządzona w myśl tych postanowień 
(ust. 2) suspensya w służbie może być znie- 
siona przez przełożenego każdej wyższej 
władzy. 

O każdej tyraczasowej suspensyi należy 
niezwłocznie z dokładnem przedstawieniem 
stanu rzeczy donieść komisyi dyscyplinarnoj, 
celem powzięcia przez nią uchwały. 

$ 179 postanawia, że uchwałą komisyi 
dyscyplinarnej można urzędnika na czas trwa- 
nia suspensyi ograniczyć w iego poborzch aż 
do dwu trzecich części. 

$ 180 orzeka, że suspensya w służbie 
kończy się co najpóźniej z chwilą prawo- 
mocnego zakończenia postępowania dyscypli- 
narnego. 

Jeśli te okoliczności, skutkiem których 
zarządzono suspensyę urzędnika, ustaną przed | 


Nagle Stasia drgnęła silniej, iakby po- 
ruszona iskrą elektryczną. Żywo powstała z 
miejsca. 

l znowu ten sam, co pierwej wyraz 
oczu zimny. ostry i ten sam głos twardy... 
Jakieś okrutne postanowienie utkwiło w ką- 
cikach ust zaciśniętych, które z trudnością 
przepuszczały słowa : 

— Kto panu powiedział, że ja pragnę 
miłości? Gardzę nią i brzydzę się... Nie chcę 
znać jej nigdy! nigdy! 

Zygmunt wstał również z ławki i zdu- 
mionemi, przerażonemi oczyma patrzał. W je- 
dnem mgnieniu cała jej postać przeobraziła 
się zupelnie. 

— Jesteś pan idealistą — mówiła Sta- 
sia dalej z jakimś ironicznym akcentem — 
nieotrzeźwionym jeszeze idealistą. Ale otrze- 
żwiejesz rychło, gdy się przekonasz, ile są 
warte w rzeczywistości ludzkie sentymenty... 
Czasem jedna chwila wystarcza, aby otrzeź- 
wieć... Taką właśnie przebyłam... I teraz 
jestem praktyczna i śmieję się z dawnej Stasi... 

— Z dawnej Stasi... — powtórzył Zy- 
pmunt — eo to znaczy? 

— A tak... z dawnej! Bo ta, którą 
pan przed sobą widzisz, inna, zupełnie inna! 

Zygmunt słuchał i pojąć nie mógł. Co 
się właściwie stało, aby wywolać tak nagłą 
zmianę? Instynktownie czuł, że tylko jakiś 
wielki ból, wielka gorycz pędziły na usta 
Stasi słowa, w rzeczywistości nie odczute, 
kłamne. które go mroziły, smagały jego roz- 
ognione uczncie i zostawiały na niem krwa- 
wy ślad... 

— Nie rozumiem... — bąkał 
zummiem... Cóżem ja zawinił?... 

— Nie! — wybuchnęła Stasia. — Je- 


— niero- 


Gdzież jest w tem wi- 
na? Za to występkiem byłoby, gdyby ko- 
bieta... 

— Stasiu, Stasiu! — przerwał Zygmunt 
— czyżem zasłużył na to?... 

— Wszak powiedziałam panu, że wy- 
chodzę za mąż, że jestem narzeczoną, a pan... 

— A ja — dokończył Zygmunt — po- 
ważyłem się ofiarować ci życie swoje... Isto- 
tnie — znchwalstwo! 


oznaczonym terminem, winna komisya dyscy- 
plinarna wydać uchwale znoszącą suspensyę. 

§ 181 porucza komisyi dyscyplinarnej 
rezsitrzygnięcie o zarządzeniu lub zniesieniu 
suspensyi bez poprzedniej ustnej rozprawy. 

Przeciwko tymczasowej suspensyi nie- 
ma żadnych środków prawnych. 

Przeciwko uchwale komisyi dyscypli- 
narnej ustanowionej wedle $ 122 lit. b., któ- 
rą to uchwałą zarządzono suspensyę, tym- 
czasowe jej zarządzenie potwierdzono, prośbie 
o zniesienie suspensyi odmówiono, lub też 
na mocy której urzędnik doznał ograniczenia 
swych poborów. może oniw ciągu dni 14 wnieść. 
zażalenie do komisyi dyscyplinarnej kompe- 
tentnej,wedle $ 125. Zażalenie niema mocy 
odraczającej. 

Jeśli komisya dyscyplinarna wbrew 
wnioskowi oskarżyciela dyscyplinarnego nie 
zarządzi suspensyi w służbie lub też zarzą- 
dzoną suspensyę zniesie, może oskarżyciel 
dyscyplinarny w ciagu dni 14 wnieść za- 
żalenie. 

$ 182 postanawia, że jeśli wytoczone 
urzędnikowi postępowanie dyscyplinarne skoli- 
czy się jego uwolnieniem lub nałożeniem 
na niego tylko kary porządkowej, to zatrzy- 
mang część jego poborów należy mu w na- 
stępstwie zwrócić; jeśli urzędnik skazany zo- 
stanie tylko na karę. nagany (Verweis), to 
zwrócona mu będzie zatrzymana część pobo- 
rów po potrąceniu kosztów postępowania dy- 
styplinarnego. 

W razie jeśli urzędnik obłożony zostal 
surowszą kara dyscyplinarną, nie zwraca iuu 
się zatrzymane) części poborów; w takim 
wypadku, przy posuwaniu do wyższych sto- 
pni płacy nie policza mu się czasu spędzo- 
nego w stanie suspensyi. 

Zatrzymanych poborów nie wypłaca się 


Znowu krótka jak mgnienie oka chwila 
wahania się na twarzy Stasi, wnet jednak 


opanowana. 
— Pan sam siebie nie znasz — dorzu- 
ciła spokojniej — i nie znasz życia, Ono da- 


lekie od ciebie. Patrzysz na nie przez pry- 
zmat swego wykwintnego otoczenia... 

Zygmunt mimowolnie gorzko się u- 
śmiechnął. 

Jego „otoczenie!* Piękna Lunia, Nej- 
ked, Leon i ten zwłaszcza młodziutki Zby- 
szkol... 

— Inna sfera... — ciągnęła dalej Sta- 
sia. — Od mojej odwróciłbyś się niebawem 
z pogardą. a jabym tego nie zniosła... 

— Więc wolisz zostać... 

Nie dokończył. 

— W błocie! — zawołała Stasia. — 
Czemu urwałeś? A ja ci powiem: tak! Nie be- 
dę przynajmniej potrzebowała wstydzić się 
ani za siebie, ani za nikogo z moich... Mój 
narzeczony... 


Zygmunt rzucił się tak gwałtownie, że 
Stasia nagle urwała. Jemu zaś przypomniała 
się w tej chwili dorodna postać tego podpi- 
tego brutala, który mówił o „swojej Stasi“ 
i groził mu; przypomniały mu się wizye owej 
strasznej, bezsennej nocy i jego pierwsze 
wątpienia... To jodnak musiało być prawdą! 

Zrobiło mu się gorąco. W ustach po- 
czuł ostry smak krwi, którą oburzenie pędzi- 
ło do głowy. 

— Twój narzeczony! — powtórzy! z 
szyderczym naciskiem — to pewnie ten pi- 
jak, który cię już oddawna swoją nazywać... 
Teraz zaczynam wszystko rozumieć... i win- 
szuję!... 

Stasia rzuciła na niego bystre spojrze- 
nie. Na jej zbladłą twarz wybiegły rumień- 
ce. Pohamowała się jednak i odrzekła spo- 
kojnie: i 

— Narzeczony mój nie jest pijakiem... 
Był współpracownikiem mego ojca w fabry- 
ce. Bardzo utalentowany; w zawodzie jest 
mistrzem.... niemal artystą... Objął teraz cały 
warstat ojca... 

— A już przed tem — córkę! — wy- 
buchnął Zygmunt. 

Na ustach Stasi drgały jakieś słowa, 


które jednak stłumiła. Dźwignęła ramionami 
i odparła: 

— A choćby!... Co pana to obchodzi ? 

— Kochasz go? — krzyknął gwalto- 
wnie. nie mogąc już zapanować nad sobą. 

W odpowiedzi, znowu ten lekceważący 
ruch ramion i słowa spokojne, zimne, niemal 
drwiące: 

— Znowu ta miłość!... Nikogo nie. ko- 
cham i kochać nie cheę! Pragnę iść w ży- 
cie nie krępowana niczem.... 

— A przecież, wychodząc za mąż, krę- 
pujesz się! 

Na twarzy Stasi coraz widoczniej prze- 
bijała się wewnętrzna bolesna walka. Zapra- 
gnęła, bądź co bądź, ją zakończyć, przerwać 
tę okrutną rozmowę, oddalić od siebie na 
zawsze Zygmunta... Głos jej stawał się coraz 
bardziej twardy; słowa wychodziły z ust 
urywane, nielitościwe. 


— Nie krępuję się wcale — odparła 
szorstko. — Ulegam tylko przyjętemu zwy- 


ła, uezyniłabym tak samo... Wychodzę za 
człowieka z tej samej sfery... Wolę to, niż 
bujanie po obłokach, z których spaść nie 
trudno... 

Zygmunt ręce łamał w rozpaczy: 

— Tonie do pojęcia... — jąkał — to 
nie do pojęcia | Wszak jeszcze tak niedawno, 
gdyśmy błądzili za miastem... gdy opowia- 
dałaś mi... Chyba i to było kłamstwo! 

Niecierpliwy ruch Stasi przerwał nu 
mowę. 

— Tak! — potwierdziła — kłamstwo! 
kłamstwo, wszystko klamstwo |... 

— Lecz dlaczegoż ja miałem być ofia- 
ra tej igraszki ?... To rzeczywiście potworne!... 
Właśnie ja, który ciebie tak bardzo... tak 
bardzo... 

Coś, jakby głuche łkanie stłumiło mu 
głos w piersi. Tylekroć wyszydzonego słowa 
miłości nie zdołał już wykrztusić, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Krechowiecki. 


także w wypadku usunięcia w  bezpośre- 
dniem następstwie karno-sądowego wyroku. 

Osobno poświęca projekt rządowy uwagę 
związkowi pomiędzy postępowaniem dyscy- 
plinarnem a karno-sądowem. 

I tak czytamy w § 163: Jeśli przelo- 
żony władzy służbowej. lub komisya dyscy- 
plinarna uznają, że zarzucane urzędnikowi 
przekroczenie obowiązków podpada pod ści- 
sanie karno-sądowe. to należy uczynić donie- 
sienie do prokuratora Państwa, w pierwszym 
zaś wypadku (t. j. gdy postanowienie takie 
poweźmie przełożony władzy służbowej) do 
kompotentnej komisyi dyscyplinarnej. 

Do chwili ukończenia postępowania kar- 
no-sądowego nie może być prowadzone dalej 
postępowanie dyscyplinarne. które wytoczono 
z powodu tego samego faktu. 

O wytoczeniu urzędnikowi postępowania 
karno-sqdowego — opiewa $ 184 — o wnie- 
sienin przeciw niemu oskarżenia; jakoteż o 
uwięzieniu go obowiązane są sądy karne u- 
czynić doniesienie do przełożonego władzy 
slnżbowej urzędnika, który znowu zawiadomi 
w drodze urzędowej kompetentną komisyę dy- 
scyplinaeną. 

Tak samo sądy karne winny zawiado- 
miċ przełożonego władzy służbowej o ukoń- 
czeniu postępowania karnego, przesyłając ró- 
wnosześnie akty rozprawy. 

W dalszym (185) paragrafie postano- 
wiono, że jeśli przeciw urzędnikowi zapadł 
wyrok karno-sądowy, który wedle istniejących 
przepisów bezpośrednio pociąga za sobą utratę 
urzędn, to należy usunięcie urzędnika bez ża- 
dnych dalszych kroków zarządzić w drodze 
administracyjnej, 

Jeśli jednak karmo-sądowe skazanie 
nie pociąga za sobą bezpośrednio utraty urzę- 
du, lub jeżeli urzędnik zostal uwołniony, to 
wedle $ 186 przełożony władzy służbowej 
przeszle akty rozprawy karno-sądowej w dro- 
dze urzędowej do kompetentnej komisyi dy- 
seyplinarnej dla zarządzenia dalszych kroków. 


Uwagi o zbliżeniu 
rossyjsko-austryackiem. 


(xt) Z długiego komunikatu, ogłoszo- 
nego przez petersburską Agencye północna 
w sprawie zbliżenia anstryacko -rossyjskiego, 
dadzą się wysnuć dwa główne fakty. Pierw- 
szy jest ten, iż przywrócenie normalnych sto- 
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sunków dyplomatycznych między obu paji- 
stwami nastapilo w formie, jaką wybrano 
w Wiedniu, a drugi ten, że nie zawarto ża- 
dnego zobowiązująceso porozumienia lub tem 
mniej formalnej wnowy co do dalszej polityki 
balkańskiej wogóle, lub też eo do pewnych 
konkretnych kwestyj bałkańskich w szezegó|- 
ności. W rokowaniach rozpoczętych 18 sty- 
cznia, a zakończonych 20 marca br., stanowi 
ważną datę dzień 9 lutego, w którym hr. 
Berchtold otrzymał memoryał p. Izwolskiego, 
zawierający kierujące zasady, których mia- 
łyby się trzymać oba rządy w zakresie poli- 
tyki balkańskiej. 

Zasady te nie są nowe, bo były już od. 
dawna uznane przez wszystkie miarodajne 
czynniki, dążące do pokojowego rozwiązania 
zawikłań bałkańskich. Utrzymanie status quo 
na półwyspie bałkańskim, poparcie konsty- 
tneyjnych rządów w Turcyi i niekrępowana 
swoboda rozwoju małych państw bałkańskich. 
to wszystko w różnych urzędowych i pół- 
urzędowych komunikatach uważano zawsze 
za warunek skonsolidowania się stosunków 
bałkańskich. a przypomnieć należy, że po 
wizycie hr. Aehrenthala w Berlinie, wydano 
oficyalny komunikat, w którym szczególnie 
dwa pierwsze punkty z pewnym naciskiem 
podniesiono jako przewodnią zasadę polityki 
balkańskiej sprzymierzonych z sobą Austro- 
Węgier i Niemiec. 

Wobec tego rzecz jasna, że gabinet wie- 
deński sprzeciwił się konkretnemu stormuło- 
waniu tych samych zasad i ujęciu ich w pe- 
wnego rodzaju uroczystą deklaracyę jedynie 
dlatego, aby uniknąć wszelkich pozorów, ja- 
koby między Austro - Węgrami i Rossyą za- 
warta została zobowiązująca w sprawach bał- 
kańskich umowa, do której miałyby się ewen- 
tualnie przyłączyć i inne pajistwa, podpisane 
na traktacie berlutskiin. Gabinet wiedeński 
uznął więc za wystarczające ogłoszenie ofi- 
cyalnego komunikatu stwierdzającego, że mię- 
dzy Wiedniem i Petersburgiem nastąpiła wy- 
miana zdań co do polityki bałkańskiej i że 
doprowadziła ona do pomyślnego rezultatu. 
który wnożliwia dalsze porozumiewanie się 
obu rządów, wskazane każdorazowem położe- 
niem na Bałkanach. 

Ostatecznie utrzymał się wniosek gabi- 
netu wiedeńskiego, a p. Izwolski zastrzegł 
sobie tylko, iż z własnej inicyatywy zako- 
munikuje innym gabinetom przeprowadzoną 
między obu rządami korespondencye. I pod- 
czas gdy ze strony austryackiej ograniczono 
się do ogłoszenia w Polit. Corresp. krótkie- 
go komunikatu, stwierdzającego nawiązanie 
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normalnych stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Wiedniem a Petersburgiem, a zastrzega- 
jącego się przeciw zawarciu jakiejkolwiek for- 
malnej umowy, spowodował p. Izwolski ogło- 
szenie w obszernem streszczeniu siedmiu a- 
któw dyplomatycznych, wyjaśniających szcze- 
gółowo cały przebieg rokowań. Osobiście nie 
wyszedł dobrze p. lzwolski na tej taktyce. 
Obecnie bowiem świat polityczny miał spo- 
sobność przekonania się na podstawie auten- 
tycznych dokumentów, że pierwotnych pro- 
pozycyj rossyjskich nie przyjęto w Wiedniu 
i że ostatecznie rząd rossyjski zastosował się 
do życzeń gabinetu wiedeńskiego. Ja daleko 
jednak posuwają się ci, którzy upatrują w 
tem nową porażkę dyplomatyczną p. Izwol- 
skiego. Gabinet wiedeński w toku rokowań 
broniąc stanowczo i konsekwentnie swego 
stanowiska, o takiej porażce nie myślał i do 
niej nie dążył, a dopiero ogłoszenie na wła- 
sną rękę przez rząd rossyjski aktów dyplo- 
matycznych, wywołało w niektórych kołach 
wrażenie takiej porażki. 

To chwilowe wrażenie, które się odbi- 
ło w pewnych głosach prasy europejskiej, a 
najdosadniej może w zgryżliwych uwagach 
niektórych organów rossyjskich, przeminie 
jednak wkrótce i zatarte zostanie zupełnie z 
chwilą, gdy wszechstronnie oceniony będzie 
ostateczny rezultat przeprowadzonych roko- 
wań. Podjęcie normalnych stosunków dyplo- 
matycznych po całorocznem silnem napręże- 
niu między Wiedniem i Petersburgiem, jest 
faktem niemałej doniosłości ze względu na 
międzynarodowe położenie, a pozostająca z 
nim w ścisłym związku zapowiedź dalszego 
stałego porozumienia się, może tylko wzmo- 
cnić pokojowe tendencye dyplomacyi euro- 
pejskiej, zasłonić bliski Wschód przed roz- 
maitego rodzaju niespodziankami i jedno- 
stronnymi wpływami i zapobiedz tenm, aby 
każda, często nawet drobna kwestya bałkań- 
ska, nie przybierała od razu niebezpieczne- 
go charakteru i nie wywoływała przedwcze- 
snych alarmów wojennych. To też w ogóle 
cala prasa europejska powitała z zadowole- 
niem porozumienie austryacko -rossyjskie, a 
sprawiło ono tylko pewne rozczarowanie w 
tych kołach, zwłaszcza serbskich i bułgar- 
skich, które oddawały się jeszcze zawsze złu- 
dzeniom co do zmiany status guo na Bałka- 
nach. 

Nie obojętna jest wreszcie chwila, w 
której porozumienie przyszło do skutku. Wia- 
domość o dokonanem porozumieniu ogłoszo- 
na została w dniu, w którym oczekiwano w 


Petersburgu króła serbskiego. a w Koustan- | wypłaca jako podatek. gdyż tego podatku 
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(Pierre Sales: Le Secret du blessé). 


IV 
(Ciąg dalszy). 


Snadz Firmin zauważył, ż¢ scena roz- 
rzewniająca zbyt długo już trwała. począł się 
bowiem śmiać: 

— Ale tam w domu — rzekł — nie 
wszyscy będą z tego zadowoleni! 

Cezary odpowiedział z gestem 
lutnym: 

— ©, ja teraz potrafię okazać moją 
wolę! 

— Tylko spokojnie, łagodnie. — ozwał 
się ranny; — nie trzeba nigdy unosić się 
zbytecznie... Ale teraz, mol drodzy, idźcie 
sobie na spacer, na Pole Marsowe... 


rezo- 


VL 


— Zdaje się, że Dubreuil wyszedł z nie- 
bezpieczeństwa... 

Tego przekonania byli wszyscy koledzy, 
którzy dnia tego widzieli Cezarego, idącego 
pod ramię z Marcelką. Zdawał się promie- 
nieć radością i dumą. A jednak wzrok jego 
szedł w dal i nie zwracał się nigdy kn uko- 
chanej, jakby się obawiał spotkać z jej spoj- 
rzenie. 

Nie inówili z sobą wcale aż do Pola 
Marsowego, a tam spotkali się z doktorem 
Derbois, który odbywał codzienną swoją prze- 
chadzkę z żoną i dziećmi. Ukłonili się mu 
z wielkiem nuszanowaniem kilkakrotnie. a 
Marcelka rzekła: 

— Już to on dzielnie pielęgnował Fir- 
mina. 

A wówczas zaczęli mówić o nim, już 
nie patrząc ani na snujące się tłumy, ani 
na mosty, ani na gmachy wspaniałe Mar- 
celka cheiała tylko zobaczyć Sekwane. Gdy 
zaś powracali do hoteln. Cezary rzekł nagle: 

— Ach, co ja się nacierpiałem. Malinko! 

I może byłhy opowiedział szczegółowo 
swoje męczarnie, lecz Marcelka powstrzymała 
go. tuląc się do niego. słowami: 

— Nio, Cezary! Nie trzeba juź o tem 
mówić. Firmin zabronił... 


— Ach, jakaż ty dobra jesteś, Malinko! 

Nazajutrz rozpoczęła ona zwykły swój 
tryb życia, wychodząc chyba tylko na targ 
pomagać pani Mulet w zakupywaniu prowi- 
zyj. lub aby zasięgnąć wiadomości o bracie. 

Pp. Mulet chcieli ją raz zabrać z sobą 
do teatru, ale ona odmówiła stanowczo. Ona 
przybyła tu tylko dla brata, nie ażeby się 
bawić. 

— Później, później — odrzekła — gdy 
on już zupełnie wyzdrowieje. 

Ale to wyzdrowienie nie przychodziło. 
I we środę następną doktor Derbois prze- 
szedł bardzo szybko obok niej, mruknąwszy 
tylko : 

— No, tak... jako tako... jako tako... 

We czwartek była już bardzo niespo- 
kojna, chodzila pod szpitalem gorączkowo. 
tak bardzo gorączkowo, że minęła bramę szpi- 
talna właśnie w chwili, gdy doktor Derbois 
z niej wychodził. Gdy się odwróciła, doktor, 
idąc bardzo szybko, był już daleko w ulicy. 

— Dlaczego nie poczekał na mnie? 
pomyślała Marcelka. 

Pobiegła za nim, lecz w chwili, gdy 
już miała go dogonić, zwolniła kroku; lękała 
się zbliżyć do niego na ulicy. Poszła za nim 
i weszla do sieni domu, w którym mieszkał. 

— Panie doktorze! zaczęła tonem bła- 
galnyjn. 

— A jesteś aż tutaj... — burknął do- 
ktor. — Cóż, kiedy nie nowego nie mam ci 
do powiedzenia, moja panienko... 

Marcelka się domyśliła. 

— Więe nie jest lepiej ?... 

— To jest... Zdaje się, że 
szcze jakieś szczątki... I zanim 
musi biedak cierpieć... 

— Ale one wyjdą ? 

— Miejmy nadzieję... 

I doktor szybko wszedł na schody. 

Marcelka odeszła krokiem chwiejnym. 

Doktor powiedział: „miejmy nadzieję!*, 
nic jednak stanowczego nie orzekł... Cały 
dzień błąkała się w okolicy szpitala, przy- 
gnębiona myślą, że taka drobnostka, jakiś 
odprysk maleńki kosteczki lub ostrogi może 
zabić jej brata. 

Żołnierze i oficerowie przechodzili cią- 
gle obok niej; cały nawet szwadron przede- 
tilował około godziny jedenastej. Ona mimo- 
woli zwrócila uwagę na nogi tych ludzi i na 
ostrogi brzęezące. obliczając ile to takich 
morderczych igietek moglo być przy każdej! 

— Boże! Boże! — gdyhyż to przynaj- 
mniej była już ostatnia !... 

Trzy dni, które potem nastąpiły. były 


tam są je- 
nie wyjdą, 


tynopolu króla bułgarskiego, który niedawić 
powrócił z Petersburga. Wizyty te dały P% 
wód do różnych komentarzy, przypuszczeń | 
podejrzeń, a łączono je także z planem W 
tworzenia federacyi bałkańskiej pod prot 
ktoratem Rossyi. Jeszcze nie wiadomo, jaki” 
będą polityczne rezultaty tych wizyt. Ale 
tego, że środkowym ich punktem jest Pelci5" 
burg, wnosić należy, że te polityczne rozu” 
taty nie odbiegną od linij. zakreślonych po 
litycznemi zasadami, na jakie na podstaw!" 
wzajemnej wymiany zdań zgodziły się AW 
stro-Węgry i Rossya. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn, 19 marca. 


: o 
(Krytyczna sytuacya. — Między młotem a ko” 
wadłem. — Projekt uniesienia dziedziezność 


Izby lordów. — Opinie i rezolucye Roscberryć 

ga, Landsdowna i in. — Chaos. — Morskie 

siły Anglii. — Wybory municypalne. — AL 
derman czy alderwoman ?) 


(Pw.) Polityczną sytuacyę w Angli! 
należy uważać za dość krytyczną, Od mie” 
siąca już z górą obradujący parlament me 
zdołał żadnej spornej kwestyi rozwiązać. ~ 
Rząd tkwi w kłopotach po uszy, bo z refor- 
mą, a raczej ze zniesieniem „veta“ Izby lol" 
dów połączono kwestyę budżetu. 

„Poprzemy cię — powiadają Asquitho* 
wi Irlandczycy — gdy niezwłocznie bil znić” 
sienia „veto“ będzie przeprowadzony”. „Zje” 
my cię — powiadają mu z drugiej strony 
konserwatyści — jeśli dopuścisz do tej ostā- 
teczności, by rząd Anglii aż Irlandczycy d0* 
piero ratować mieli“. I tak jest gabine 
Asquitha między młotem a kowadłem. Obalić 
go jednak jednem uderzeniem tarana nie Sł 
wstanie i nie chcą nawet. Stanowisko jakie 
gokolwiek rządu hyłoby bardzo trudne dz 
i nie do pozazdroszczenia. Konserwatyści 4% 
mało przygotowani, nie życząsobie nowych wj” 
borów przed lipcem, chcą ich dopiero na je” 
sień. W duchu tym paraliżują wszystkie « 
innem kierunku usiłowania partyi liberalnej: 
Budżetu dotąd nie uchwalono. Rząd więc fa 
ktycznie nie ma prawa pobierania podatków: 
Jakie ztąd powstają komplikacye, o tem prze” 
konywa fakt, iż akcyonarynsze banku angiel* 
skiego domagają się, aby przy rozdzielaniu 
dywidendy nie potrącano sum. jakie bans 
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wprost okrutne! Cezary przychodził wieczo- 
ren, aby dzielić z nią te męczarnie. 

Na wiadomość, że Firmin był gorzej, 
stracil on od razu swoja dumę i rozpromie- 
nioną minę. Zle spełniał służhę i otrzymał 
nawet karę. A w sobotę opanowała ich wiel- 
ka trwoga, czy też będzie wolno im naza- 
jutrz odwiedzić chorego? A może doktor Der- 
bois nakaże teraz spokój absolutny? 

Pozwolono im wszakże przyjść w nie- 
dzielę, ale zapowiedziano, by odwiedziny trwa- 
ły krótko i aby z rannym niewiele rozma- 
wiano. A zaledwie zawiadomił ich o tem in- 
firmier, ku wielkiemu ich zmartwieniu, wnet 
ukazała się siostra Olimpia bardzo także po- 
ruszona. 


— Nie chciano mu odmówić — rze- 
kła — przyjemności widzenia się z wami, 
moje drogie dzieci, ale liczę na waszą prze- 
ZOVNOŚĆ.... 

Gdy weszli do pokoju, Firmin nie miał 
już siły podźwignąć się nawet, i tylko wy- 
jąkał : 

— A, nareszcie... przyszliście! 

Słaby uśmiech rozjaśnił twarz na chwile. 
Siostra Olimpia szepnęła: 

— Teraz jeszcze jest spokojny, — ale 
gdy przyjdzie gorączka... 

Usiedli. ujmując Firmina za ręce. W mil- 
czeniu minął spory kwadrans. Siostra Olim- 
pia chciała już ich oddalić. ale to rozgnie- 
wało Firmina; rzucił złe spojrzenie na za- 
konnicę i rzekł: 

— A, nie! nie! niech zostaną! 

To poruszenie gniewne wystarczyło. aby 
wywołać straszną bladość na jego policzki. 

— (hwilami — rzekła szeptem siostra 
Olimpia — on traci całkowicie przytomność. 

I w tymże momencie z piersi rannego 
wydobyło się chrypliwe westchnienie. a po- 
tem rodzaj krztuszenia się. Podnosząc rękę 
do głowy. krzyknął : 

— To tmu! tamt.... 

A potean wyciągając ramiona, ściskał 
kurczowo w reknu koldrę i zdawał się wal- 
czyć z bolem, targającyn całą jogo istotę. 
Twarz mu się wykrzywiała, skóra stawała się 
rozpaloną. wielkie krople potn wystąpiły na 
czoło, nogi się prężyły.... 


— Idźcie już! idźcie! — błagala sio- 
sira Olimpia — atak się zbliża. 


Lecz chory pochwycił ich oboje za rẹ- 
ce. bardzo gniewny. On chciał ich zatrzymać 
przy sobie. [ nagle dźwignął się, 20 wzro- 
kien sztywnie przed siebie utkwionyn, tar- 
gany dreszezem. Głosem twardym, mówił: 


— Do licha! Kto tam mówi w szerć? 
gu? I jeszcze w sam dzień rewii! Kto drw! 
sobie z mojego awansu? Milezeć! 

A potem skarżył się tonem dziecinnym: 

— Ach, jaki upał! Jakże ta rew 
trwa długo! | 

Opadł na łóżko. lecz wnet znów się 
dźwignął. 

Siostra Olimpia i Cezary zaledwie zdo” 
łali zmusić go, by się położył i utrzymać g0 
na łóżku. Uspokoił się nieco, lecz mów" 
ciągle: 

— No i cóż, Cezary, prawda, jaka zle“ 
lona równina? Tak zielona. jak u nas! Al? 
to kurzawa! Będziemy mieli straszne pre 
gnienie... A to głupcy. że ciebie także nić 
zaawansowali! Jakbym to ja bardziej od ce 
bie na to zasłużył! Ale badź spokojny... 
przyjdzie... To chyba omylili się tam, 
biurze ... Nie smuć się, nie! 

Zaczął się uśmiechać, łagodniał, pocie” 
szał przyjaciela; lecz niebawem znowu og37 
nęeło go wzburzenie. : 

— Szablo z pochwy !... defilada... Mars” 
marsz! Ależ to trwa długo! Ale pójdziem) 
zaraz oglądać iluminacyę, aby potem opo 
wiedzieć Marcelce.... Mój stary, kochany 0% 
zarku! 

Cezary błagalnym wzrokiem tkwi ; 
twarzy przyjaciela, jak gdyby spodziewał 5 
poystrzymać tem to bezładne gadanie. A 
On mnajaczył nieustannie, z coraz wzrastaje 
«em ożywieniem. Siostra Olimpia, przeraż0 
na, modliła się: 

— Boże, ulituj się! Boże, zmiłuj 
nad nami! d 

I dodala, pochylając się ku Gezaremt ! 
Marcelce, ledwie żywej ze strachu i boleść” 

— Od trzech dni rotmistrz Chenu 1° 
przestaje tu się włóczyć.... 7 

A Oezaremu zdało się, że ręka rot” 
strza chwyta go już za kołnierz. nstynkie, 
wnie obrócił się. A potem tak on. 186 
Marcelka skierowali wzrok pełen wdzięcz” 
ści ku siostrze Olimpii. 

Więc i ona podchwyciła już tajen 
rannego, -skoro tak obawiała się nadej$ 
rotmistrza Chenu. A w swem litościwem "Ike 
eu pragnęła osłonić Cezarego i Marcot 
przed grożacem niebezpieczeństwem. 
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roku bieżącym faktycznie nie zapłacił i bez- 
prawnie sun tych nie rozdzielił pomiędzy ak- 
tyonarynszów. W bankach znajdują się pie- 
niądze, należące się państwu. wszakże jednak 
państwu nie wolno pieniędzmi tymi rozpo- 
rządzać i musi je ono od banków pożyczać. 
płacąc niezwykle wysokie procenty. W sy- 
tuacyi takiej wiec, jak ohecna, rząd zmuszo- 
ny jest do podejmowania w pierwszym rzę- 
dzie starań o uchwalenie budżetu i zaprowa- 
dzenie normalnych stosunków finansowych i 
zrobiłby to, gdyby miał pewność posiadania 
głosów mnacyonalistów. którzy wyzyskując 
krytyczną sytuacyę, pragną pierwej załatwie- 
nia sprawy „veta* Izby lordów i ewentualnie 
grożą przychyleniem się na stronę opozycyi 
torysów. Ciągłe mowy. manifesty lub ko- 
munikaty rządu czy opozycyi starają się 0 
przewagę swych argumentów wopinii, wszy- 
stko to jednak bezskutecznie. 

W Izbie lordów chaos i zamieszanie. 
Zda się, że niektórzy lordowie gotowi są bo- 
daj pozbawić się zupełnie posiadanych dotąd 
przywilejów niż się zreformować. Dużaich część 
z lordem Roseberry na czele przyszła do prze- 
konania, że liczba ich dla owocnej pracy 
prawodawczej jest za wielka i że zanadto re- 
prezentują interesy jednego stronnictwa, 
wiedzą. że zasada dziedziczności spotyka się 
z eoraz większą krytyką ze strony narodu. 
Inni lordowie uznają to, a jednak pomni 
wielkiej sławnej historyi swej Izby, nie chcą 
ujemnej swej stronie zaradzić. W tych dniach 
lord Roseberry miał mowę w lzbie omawia- 
jac właśnie potrzeby reformy, krytykował 
plany rządu, mówiąc, iż ten chce najprzód 
Izbę zupełnie ubezwładnić. a potem dopiero 
uczynić propozycyę co do jej zreformowania. 
Mowca sądzi, że rząd elce pozbawić lordów 
ich władzy, a do reform potem nie przystą- 
pi. Istnieją dwie zasadnicze podstawy, bez 
których praca reorgamizacyjna byłaby bez- 
użyteczna. mianowicie zniesienie prawa dzie- 
dziezności i zaprowadzenie obieralności. Za- 
sada wybieralności jest dla Anglii nowa, 
gdzieindziej jednak jest stosowana. W Pru- 
sach nawet uzupełnia się Izbę wyższą z ży- 
wiołów reprezentacyjnych, a posiada ona 
większą siłę i konstytucyjną władze niż Izba 
lordów. Lord Roseberry mówiąc o obieralno- 
Ści, oczywiście nie miał na myśli wyborów 
przez naród, gdyż przez to utworzonoby tyl- 
ko słabsze odzwierciedlenie Izby niższej, są- 
dzi jednakże, że Izba zyskałaby na znaczeniu 
przez połączenie się z radami hrabstw i kor- 
poracyami miejskiemi. „Do was, szlachetni 
lordowie (noble lords) — wołał lord Rose- 
hery w końcu swej mowy, — odwołuję się, 
byście uratowali kraj przed rządami z jedną 
Izbą, bo to może się zakończyć tylko nie- 
szczęściem. Ufam, że szlachetni lordowie oca- 
licie równowagę sił konstytucyjnych, pozy- 
skując przez to nieśmiertelną sławę”. 

Inni lordowie, jak Norley n. p. ubole- 
wali, że Roseberry miast frazesów nie przed- 
stawił, jakby w przyszłości można uniknąć 
przeciwieństw między obu Izbami. Obrady 
nad rezolucyą Roseherryego trwały przez dni 
pięć, w konsekwencyi ją odrzucono. Lea- 
dar innego obozu Izby lordów, Landsdowne 
w toku rozpraw ogólnych podkreślił konie- 
Gzność posiadania silnej i czynnej drugiej 
lzby. Zasady wyborczą i snkcesyjną trudno 
pogodzić, więc proponował ażeby w uzupełnie- 
niu członków z wyboru Korona mianowała pa- 
rów dożywotnie, a co do reszty skłonny 
lest poprzeć propozycyę Roseberryego. Lord 

rew znów oświadczył, że rząd woli system 
dwuizbowy, odpowiadający poglądom wię- 
Szości ludności i uznaje za konieczne wszech- 
Stronne omówienie wniosków, tyczących się 
reform. Decyzyęw sprawie wzajemnych stosun- 
ków Izb należy pozostawić opinii kraju. Te 
l inne opinie poszczególnych stronnictw w 
zbie lordów dają świadectwo nieustalenia 
SIę u większości tej Izby żadnego konkre- 
lnego projektu z czego korzysta rząd i stron- 
Nietwo liberalne, wołając przez swe organa 
Prasowe: „Patrzcie, jaki chaos i nieład w 
lzbie lordów, sami nie wiedzą czego chcą, 
Sami nie umieją się zreformować, a chcą na- 
Mi i krajem rządzić!...* 

Gabinet liberalny zaś przekonawszy się 
9 stratach, jakie stronnictwo jego poniosło 
bodezas ostatnich wyborów. pochodzących w 
*lacznej części i ztąd, że opinia zarzuca mu 
zaniedbanie w zakresie uzbrojeń morskich, 
Wystąpił obecnie z takim projektem zbrojeń 
A morzu, że nawet najtroskliwsi o bezpie- 
„GŃństwo Anglii nie zarzucić nie mogą. Te- 
gramy doniosły waur swego czasu szcze- 
M projektu, wedle którego Anglia w po- 
kiej och 1914 roku będzie posiadała 25 wiel- 
oo, Pancerników typu „Dreadnougth oprócz 
żę, nej flotyli pancerników starszych, krą- 

Wników pancernych, równających się pod 
zględem siły bojowej okrętom liniowym. 
i IANACI krążowników, torpedowców i to- 
man wodnych. Ządaniom więc entuzyastów 
Ri i stanie się w zupełności zadość. 


p” będzie rozporządzała na morzu siłą 
0 


Pr Jną dwa razy silniejszą niż Niemcy i 
ta raga jej będzie pod każdym względem 
bewniona. 


„ Zanim doczekamy się nowych wyborów 
pr lamentarnych, które pomimo pozorów tak 
tdko nie nastąpią, przypatrywaliśmy się 


przed kilku dniami innej kampanii wybor- 
czej, Odbywały się bowiem wybory nowej rady 
londyńskiego hrabstwa „London Oounty Coun- 
cil“ — ciala municypalnego, zarządzającego 
blisko 7 milionową ludnością stolicy z przy- 
należnemi do niej przedmieściami, miaste- 
czkami i osadami. Wybory te oparte na po- 
wszechnem głosowaniu, odbywają się co trzy 
lata i idzie o wybór 118 członków. Chociaż 
nie o polityczne sprawy idzie przy tych wy- 
borach, są one żywo zabarwione politycznym 
kolorytem i dwie partye umiarkowanych re- 
formatorów i posteępowców odpowiadają dwu 
wielkim stronnictwom, na które kraj się roz- 
pada. Zwyciężyło przy wyborach stronnictwo 
postępowe, będące dotychczas w imniejszości. 
Jest ono rzecznikiem interesów municypal- 
nych, gdy natomiast umiarkowani przedsta- 
wiają zrzeszenie prywatnych finansistów, mo- 
nopolizujących w swych rękach przedsiębior- 
stwa miejskie. Wyżej wzmiankowanych 118 
głosów rady londyńskiego hral stwa wybiera 
z pośród siebie 10 aldermanów i prezesa. Do 
rady tej w roku bieżącym wybrano kilka ko- 
biet, zasłużonych na polu szkolnictwa lub 
prac społecznych, a nawet do grona alder- 
manów wybrano lady St. Helier. Alderman 
znaczy po polsku starszyna, „alder-man* (star- 
szy człowiek — mężczyzna) faktycznie zaś 
tytuł ten znaczy, że jest członkiem zarządu 
rady miejskiej, Londyńczycy jednak, a i sam 
magistrat jest w kłopocie obecnie, jak to wła- 
ściwiej lady Helier nazywać: „alder-man*, 
czy „alder-woman* (starsza - kobieta). Dotąd 
albowiem Anglia nie miała kobiet — alder- 
manów. That ts the question! — powtarzają 
za Szekspirem, radzi tej inowacyi i humoro- 
wi z tego powodu. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 marca, 


— kalendarz. 

Piątek (26 marca): 

Wielki Piątek. — Więcysława. — 
ofana. 

Wschód słońca o godzinie 5'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'41 po południu. 


Fte- 


— Wiadomości osobiste. Dziekan wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego, 
prof. dr Józef Nusbaum-Hilarowicz, wyjechał do 
Monaco, celem wzięcia udziału w uroczystości 
otwarcia nowego Instytutu Oeeanograficznego. 

— Z Uniwersytetu. P. Błażej Jurkow- 
ski, rodem ze Świątnik w Galicyi, otrzymał na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktora filo- 
Zofii. 

— Sześćdziesięcioletni jubileusz do- 
ktoratu filozofii, uzyskanego w Uniwersytecie 
w Królewcu, obchodzi w tych dniach prezy- 
dent Trybunału państwa dr. Józef Unger. W r. 
1902 obchodził dr. Unger 50-letni jubileusz 
swej promocyi na doktora praw. 

— Przystanek kolejowy Lesienice, 
położony na szlaku kolejowym Lwów-Podhajce 
miedzy stacynmi Lwów-łyczaków i Winniki, a 
urządzony dotychczas dla ruchu osobowego, pa- 
kunkowego, oraz dla ruchu towarowego w ła- 
dunkach całowozowych otwarty został z dniem 28 
b. m. dla nicograniczonego ruchu towarowego, 
z wyjątkiem przewozu zwłok, żywych zwierząt, 
przedmiotów wybuchających, oraz takich przed- 
miotów (pojazdy, powozy i t. p.), dla których 
załadowania względnie zładowania potrzebne są 
specyalne urządzenia. 

Wyładowanie względnie załadowanie prze- 
syłek całowozowych w rzeczonym przystanku 
winien uskuteczniać odbiorca względnie na- 
dawca. 

— Biura Banku hipotecznego z po- 
wodu Świąt Wiclkiejnocy będą dla stron otwarte 
w piątek i w sobotę tylko przed południem. 
W niedzielę i poniedziałek, dnia 27 i 28 b. m., 
bedą biura zamknięte. 

— Kurs uzupełniający, urządzony dla 
nauczycieli szkół średnich w Uniwersytecio 
lwowskim, o którym szezegóły podaliśmy po- 
przednio, zakończył się w dniu wezorajszym 
wykładami dyrektora Rzepińskiego p. t. „Nor- 
malny inwentarz zbiorów archeologicznych w 
szkołach średnich* i profesora Uniwersytetu dr. 
Stanisława Witkowskiego p. t. „Nowo znalezie- 
ni autorowie greccy“. 

Po odbyciu tych wykładów w obecności 
kierowników kursu prof. dr. Bronisława Krucz- 
kiewieza i inspektora krajowego dr. Franciszka 
Majchbrowieza, P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski pożegnał go- 
rącem przemówieniem uczestników kursu, wy- 
rażając nadzieję, że uzyskane na nim wzboga- 
cenie wiadomości w dziedzinie filologii klasy- 
cznej i języka wykładowego, tych najważniej- 
szych podstaw wykształcenia humanistycznego, 
przyczyni się wybitnie do podniesienia poziomu 
tych nauk w naszych gimnazyach. 

— »Z Sokola-Macierzy «. Z powodu feryj 
wielkanocnych zaprzestano ćwiczeń gimnasty- 
cznych we środę, dnia 23 b. m., a rozpoczną się 
one po świętach we środę, dnia 80 b. m. 


— Śnieg z deszczem padał przez całe 
wczorajsze popołudnie i wieczorem we Lwo- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 25 marca 1910. 


wie. Dachy domów pokryły się w nocy dość 
grubą warstwą śniegu. 

Dziś przed południem śnieg przypomniał 
się nam znowu. 

— Burza Śnieżna trwająca dwie go- 
dziny, przeciągnęła wczoraj nad Krakowem. 
Gdy śnieg stopniał, padał zimny deszcz, 

-— dwięeone w »Giwieździe« odbędzie 
się dnia 4 kwietnia b. r., o godzinie 111, w po- 
łudnie. 

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny Adama hr. Stadnickiego z Nawo- 
jowej (pow. nowosądeckiego), syna hr. Heleny 
z ks. Sapiehów Stadnickiej z Stefanią księżniczką 
Woroniecką z Bielie (w Królestwie Polskiem). 

+ Prof. Jan Schilling, sławny rzeź- 
biarz, twórca pomnika Schillera w Wiedniu, 
zmarł pod Dreznem, w 82 roku życia. Urodzo- 
ny w roku 1828 studyował w Berlinie, Dre- 
źnie, Rzymie i t. d., następnie wraca do kraju 
i przebywa prawie stale w Dreźnie lub też pod 
Dreznem w swojej pięknej willi. Do najlepszych 
jego rzeczy należą „Cztery pory dnia“, zdobią- 
ce obecnie terase Briihlowską w Dreźnie, ko- 
losalna grupa „Dionisos i Ariadna“, pomnik 
cesarza Maksymiliana i wspomniany pomnik 
Schillera w Wiedniu, za który wziął honora- 
ryum 50.000 kor. Jego dziełem jest również 
olbrzymiej wielkości, za to mniejszej wartości 
artystycznej posąg „Germania*. 

— Podwyższenie kary. Lwowski sąd 
krajowy wyższy rozpatrując w tych dniach od- 
wołanie prokuratora Państwa od wyroku sądu 
przysięgłych, którym Mojżesza Stolzberga za 
uwiedzenie swej przyszłej synowej i popełnie- 
nie całego szeregu oszustw skazano na dwa 
lata więzienia, uwzględnił odwołanie prokura- 
tora Państwa co do niskiego wymiaru kary i 
podwyższył Stolzbergowi karę z dwu na cztery 
lata więzienia. 

— Aresztowanie zagadkowych indy- 
widuów. Policya krakowska aresztowała wczo- 
raj trzech podejrzanych łudzi, pochodzących z 
Królestwa, którzy bez zajęcia wałęsali się po 
Krakowie. Znaleziono przy nich znaczniejszą 
gotówkę, której pochodzenia nie umieli wytłu- 
maczyć. Podali też szereg nazwisk, które oka- 
zały się fałszywe. Wkońcu zeznali, że byli w 
Królestwie karani za kradzież, a jeden z nich 
siedział w Kielcach w więzieniu. Dzienniki 
przypuszczają, że są oni bandytami. 

A Zgubiono: w ulicy Lyczakowskiej 
cztery złote bransoletki roboty łańcuszkowej, 
wartości 240 kor.; w ulicy Łyczakowskiej złoty 
zegarek damski z emalią, wartości 120 kor; 
w Rynku torebkę z czarnej skórki, zawierającą 
5 korony, chusteczkę i rozmaite drobiazgi i 
cwikier w złotej oprawie. 

A Znaleziono: w ulicy Kopernika pu- 
lares skórkowy, zawierający 65 hal. 

A Jak niektórzy ludzie przychodzą 
do majątku? Henryk Orenger false Heger i 
rytualna jego żona Serka Rosenowa, właściciele 
sklepu zegarmistrzowskiego przy ul. Ozarne- 
ekiego l. 4, cheqe szybko przyjść do majątku, 
posprzedawali wszystkie pobrane na kredyt to- 
wary, urządzenie sklepowe i kasę ogniotrwalą, 
postanawiając zbiedz do Ameryki. Orenger wy- 
jechał ze Lwowa już onegdaj, żona zaś jego 
pozostała jeszcze na razie we Lwowie, aby sprze- 
dać urządzenie mieszkania. 

Wezoraj Rosenowa uporała się z intere- 
sami i przygotowywała się do wyjazdu. Prze- 
szkodziła jej jednak w tem policya, która za- 
wiadomiona przez wierzycieli o oszustwie, za- 
brała ją w swą opiekę. Za Orengerem, który w 
drodze miał się spotkać z małżonką, wysłano 
listy gończe. 

A Spłoszone konie. W ulicy Teatral- 
nej spłoszyły się wczoraj na widok przejeżdża- 
jącego automobilu konie, powożone przez wło- 
ścianina Leona Domanyszyna i popędziły na 
oślep ku miastu. W czasie tej szalonej jazdy 
Domanyszyn spadł z kozła i odniósł znaczne 
obrażenia, które opatrzyło mu pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego. 

A Hmikł bez sladu. Paulina Wasu- 
czyńska, zamieszkała przy ul. Grodziekich 1. 
11a) doniosła wczoraj policyi, że mąż jej Wła- 
dysław, wydaliwszy się przed dwoma tygodnia- 
mi z domu, znikł od tego czasu bez śladu. 

Wasuczyński liczy 85 lat, jest słusznego 
wzrostu, brunet, o dużym wąsie; ubrany był w 
kurtkę z bobrowym Kkolnierzem i ciemne spo- 
dnie w kratki. 

ZA Złośliwy żart. Posługaczowi publi- 
cznemu, Baruchowi Korkesowi, rzucił wczoraj 
do kieszeni paltota kolega zawodowy niedopalek 
cygara. Korkes nie zauważył tego i dopiero w 
biurze imspekcyi policyjnej, dokąd przybył w 
jakimś interesie, spostrzeżono, iż pali się nanim 
palto i ubranie. Korkes wskutek tego żartu po- 
niósł szkodę na przeszło 40 koron. 

A Kronika policyjna. Wczoraj w no- 
cy włamali się złodzieje przez piwnicę do skle- 
pu p. Ludwika Włodka przy ul. Leona Sapie- 
hy 1. 25 i skradli ubrania, oraz rozmaite to- 
wary korzenne, wartości przeszło 300 kor. 

Prawdopodobnie ci sami złoczyńcy go- 
ścili także tej samej nocy w sklepie Mauryce- 
go Kithla przy ul. Grodeckiej 1. 67, któremu 
skradziono 20 koron gotówką i 40 faszek roz- 
maitych likierów, oraz rozbito puszkę z ofiara- 
mi na ubogich. 


Z wystawy „Chrześciańskiego Doroteum* 
przy ul. Akademickiej l. 26 skradziono wczoraj 
stary obraz „Złoty cielee*, oprawny w warto- 
ściowe, złocone ramy. 

Woźnemu Janowi Malińskiemu skradzio- 
no w ulicy Kazimierzowskiej rower marki „Me- 
teor Graz“, wartości 120 kor. 

Z koszar kolejowych skradziono kondu- 
ktorowi kolejowemu, Antoniemu Zdanowiczowi, 
torebkę do podróży, zawierającą książeczkę ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności na 8805 koron 73 
hal., klucz konduktorski i druki urzędowe. 

Włościaninowi Leśkowi Wysockiemu skra- 
dziono wczoraj w jednym z szynków przy pl. 
Krakowskim płócienny pulares, zawierający 100 
koron. 

W składzie drzewa na tutejszym głównym 
dworcu kolejowym przytrzymano wczoraj na 
kradzieży kilkakrotnie już karanego 18-letniego 
Franciszka Jaworskiego. 

Handlarzowi z Mościsk Abrahamowi Nut- 
manowi rozcięto wczoraj w ulicy Kazimierzow- 
skiej leżący na wozie worek i skradziono zeń 
100 chustek kolorowych, rozmaite wstążki, ko- 
ronki i inne towary, wartości 120 kor. 

Przy wsiadaniu do wozu kolei elektry- 
cznej skradziono wczoraj w uliey Karola Lu- 
dwika propinatorowi Mojżeszowi Halpernowi 
pulares, zawierający 80 kor. 

Do Marceli Pierchałównej, służącej u 
aptekarza p. Rubla przy ulicy Sykstuskiej 1. 43 
przyszła wczoraj w odwiedziny jej znajoma 
Eugenia Specyalna i skradła jej przy tej spo- 
sobności z kufra 16 koron. 

— Zjazd chirurgów w Warszawie od- 
będzie się w październiku b. r. Prezesem ko- 
mitetu gospodarczego wybrano prof. L. Kryń- 
skiego. 

— Pożar. Wczoraj wybuchł pożar w 
budynku pocztowym w Toruniu i zniszczył pię- 
tro, na którem były umieszczone urzędy tele- 
graficzne. Ruch telegraficzny i telefoniczny z 
tego powodu wstrzymany. Powód pożaru nie- 
znany. 

— fksplozya. W fabryce farbiarskiej 
Leopolda Mayera pod Wiedniem nastąpiła wczo- 
raj eksplozya, skutkiem której ośmiu robotni- 
ków odniosło rany i oparzenia. 

— Qzarna ospa w więzienin. Kupiec 
z Warszawy, Gross, aresztowany niedawno te- 
mu, zapadł w więzieniu sądu krajowego kar- 
nego w Pradze na czarną ospę i umarł. Mimo 
wszelkich środków ostrożności drugi więzień 
również dostał czarnej ospy. W mieście zapa- 
nowała panika. Izolowano chorego wraz z ca- 
łym. personalem w osobnym baraku. 


Kronika prowincyonalna. 


$Stanisławów(Koncert Friedmanna. — 
Operetka ze Lwowa. — Opera miejscowa. — Od- 
czyty). 

Po krótkim, i nie bardzo udałym karnawale, 
przyszedł czas na koncerty, przedstawienia i od- 
czyty. 

Zajnaugurował je piękny koncert Ignacego 
Friedmanna. Pianista wykonał cały szereg u- 
tworów Chopina, technicznie z podziwu godną 
doskonałością i ze zrozumieniem i nałeżytem 
odczuciem wszystkich odegranych przez siebie 
utworów. 

Ze sala tutejszego teatru im. Moniuszki 
świeci nieraz pustkami w czasie obchodów na- 
rodowych lub przedstawień poważnego dramatu, 
rzecz to tutaj powszechnie znana. Ale artyści 
operetki lwowskiej nie mogliby nawet powziąć 
podobnego podejrzenia, gdyż na „Manewrach je- 
siennych* jak i na „Rozwódce* panowało nie- 
bywałe przepełnienie, a p. Miłowska i p. Schupp 
oklaskiwane były gorąco. 

To „rozoperełkowanie" pociągnęło ten zły 
skutek, że musiano z powodu malej ilości sprze- 
danych biletów odwołać koncert Kochańskiego, 
a nawet dwa ostatnie przedstawienia operowe 
Tow. im. Moniuszki zgromadziły nieco mniej, 
aniżeli zawsze dotąd bywało publiczności. 

„Dajaców* i „Cavallerię rusticanę* w 
ubiegłą niedzielę odegrano, jak na siły ama- 
torskie zupełnie bez zarzutu. Na szczegól- 
niejsze uznanie zasługuje  przedewszystkiem 
doskonała orkiestra Towarzystwa im. Mo- 
niuszki, pod wytrawnem kierownictwem dy- 
rektora Towarzystwa p. Millera, którego nic- 
zmordowanej pracy i energii zawdzięcza opera 
tutejsza swoje powodzenie. Z solistów wybił 
się p. Golejewski, śpiewający i grający dosko- 
nale, tuż obok niego postawić należy p. Bukow- 
skiego, również silnym i dźwięcznym głosem 
wyróżnił się p. Schindler. Spiewaczek miejsco- 
wych Stanisławów nie posiada, dla tego główne 
partye przypadły w obu tych operach gościom 
lwowskim, to jest: p. Makusz-Siebauerowej, p. 
Oleskiej i p. Dębickiej, Dwie ostatnie śpiewaczki 
zyskały zupełne uznanie słuchaczy. 

Związek nauk. — literacki rozwija się po- 
myślnio w dalszym ciągu. Z ostatnich odczy- 
tów wspomnieć należy o odczytach p. T. Da- 
browskiego i p. Jellenty. Pierwszy mówił o Wy- 
spiańskim („Wyspiański jako Król Zamczyska*), 
Prelekcya wygłoszona ze swadą, podobała się, 
choć prelegent nieco sztucznie, acz zgrabnie, wy- 
kazywał analogię myślową pomiędzy Machni- 
ckim z „Króla Zamczyska* Goszezyńskiego, a za- 

'patrywaniami Wyspiańskiego. Na dwu wykła- 


dach Jellenty panowało formalne przepełnienie. 
Silne wrażenie wywarła na słuchających pię- 
kność wysłowienia mowey i piękna forma lite- 
racka jego prelekcyj. Mimo to zaznaczyć nale- 
ży, że wykład „o idei nadczłowieka“ Nietsche- 
go był nieco za jednostronny i raził brakiem 
objektywności. Bez zarzutu byl drugi wykład 
p. Jellenty o Ibsenie, 
— (a. st.) — 

$ Zagadkowe zniknięcie worka 
pocztowego, Z Tarnopola donoszą do jednego z 
pism tutejszych: W niedzielę o godz.  wieczo- 
rem, pociągiem osobowym, zdążającym do Lwo- 
wa, nadał na stacyi Borki wielkie konduktor 
Ghudij, z pociągu grzymałowskiego, przesyłki po- 
cztowe zawierające: list wartościowy, 9 listów 
pieniężnych, 10 przesyłek zwykłych i 17 li- 
stów poleconych. Przesyłki te znajdowały sie 
w jednym worku, który zginął między Borka- 
mi a Lwowem. Konduktor Malieki, który prze- 
sylkę tę prowadził aż do Borek, twierdzi, że 
oddal ją konduktorowi Chudijowi, który podaje, 
że ją ekspedyował do Lwowa. Podejrzenie 
pada na Borki wielkie, gdzie niedawno popeł- 
niono kradzież listu na 2500 K. Kilka listów 
było adresowanych do Abbazyi, wobec czego 
nie jest wykluczone, że nastąpiło jakie zamie- 
szanie i że worek powędrował na inne miejsce. 
Wartość skradzionej, czy też zaginionej posyłki, 
przenosi 10.000 K. 

$ Rabunkowe morderstwo. Do 
karezmy Salomona Samita, stojącej obok wsi 
Sielca bełzkiego, przy gościńcu prowadzącym z 
Krystynopola do Mostów wielkich, przybył one- 
gdaj późno w nocy jakiś młody mężczyzna, 
średniego wzrostu, ubrany w popielatą kurtkę 
i zielony kapelusz. Gdy otrzymał żądany tytoń, 
oświadczył, że pieniądze da nazajutrz, poczem 
zażądał jeszcze kieliszka wódki. Spotkawszy się 
jednak z odmową Samita, wydobył nagle re- 
wolwer i trzema strzałami położył go trupem 
na miejscu. Następnie strzelił jeszcze do wnuka 
szynkarza, siedzącego za stołem, który rażony 
wystrzałem upadł na ziemię. 

Morderca sądząc, że chłopiec zabity, roz- 
począł rabować. W kasie było zaledwie 10 kor., 
które zbrodniarz zabrał. Zraniony lekko wnuk, 
po wyjściu mordercy, przesiedział nad trupem 
do rana i dopiero wtedy zawiadomił sąsiadów 
o dokonanej zbrodni. Zandarmerya rozpoczęła 
natychmiast śledztwo, dotychczas jednak bez 
skutku. 


Teatr Iwowski w Wiedniu. W dniu 
1 maja rozpoczyna nasz dramat szereg wystę- 
pów na scenie „Biirgerteater* w Wiedniu. 

Myśl powyższą powziął dyr. Heller, ba- 
wiąc przed dwoma miesiącami w Wiedniu, gdzie 
grano z wiełkiem powodzeniem „Pana Beneta*. 

Repertoar został już ustalony z uwzglę- 
dnieniem przedewszystkiem utworów oryginal- 
nych. Grane będa następujące utwory: Al. hr. 
Fredry, ojca, „Zemsta“, Józefa Korzeniowskiego 
„Panna mężatka", Stanisława Wyspiańskiego 
„Warszawianka“ i „Sędziowie“, Lucyana Rydla 
„Zaczarowane koło*, Gabryeli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej", Włodzimierza Perzyń- 
skiego „Lekkomyślna siostra“, Moliera „Chory 
z urojenia“, Ibsena „Upiory“, R. Bracco „Pie- 
tro Caruso“. Szereg tych przedstawień rozpo- 
cznie „Zemsta“. Równocześnie dyr. Heller zwró- 
cił się do dyrekcyi narodowego teatru w Pra- 
dze 4 propozycyą dania kilku przedstawień w 
stolicy Uzech, ewentualnie dwa przedstawienia 
w Pilanie. W przedstawieniach tych biorą u- 
dział pp.: Gostyńska, Jankowska, Michnow'ska, 
Rotter, Siemaszkowa, Trapszo, Zielińska, Adwen- 
towicz, Chmieliński, Feldman, Fiszer, Kwiat- 
kiewicz, Nowacki, lkasiński, Szobert, Walew- 
ski, Żelazowski i i. 

Sztuki wyż wymienione w tej samej ob- 
sadzie, w jakiej będą grane w Wiedniu, wysta- 
wi dyrekcya teatru na scenie teatru miejskiego 
we Lwowie, a pierwszą z tych sztuk będzie 
„Moralność pani Dulskiej“ (środa, 30 b. m.) 
z pp: Gostyńskaą (Dulska), Jankowska (Hesia), 
Trapszo (Mela), Zielińska (Hanka), Rotter (Ju- 
liasiewiczowa), Michnowska (lokatorka), Rowin- 
ską (Tadrachowa), Fiszer (Dulski), Nowacki 
(Zbyszko). 

Z początkiem kwietnia dana będzie „Zem- 
sta“ z pp.: Trapszo (Klara), Rotter (Podstoli- 
na), Zelazowski (Cześnik), Clunieliński (Rejent), 
Rasiński (Wacław), Kwiatkiewicz (Dyndalski), 
Fiszer (Papkin). 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, w piątek iw sobotę, z po- 
wodu Wielkiego tygodnia, niebędzie przedsta- 
wień. Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne w czwartek i w 
piątek w zwykłych godzinach, a zaś w sobotę 
tylko od godz. 9 rano do godz. 1 w połu- 
dnie. 

W niedzielę o godz. pół do 4 poludniu 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego „Szczęście Frania“, komedya w 3 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego. Zakończy 
„Pan Benet“, komedya w 1 akcie Aleksandra 
hr. Fredry. 


å 


W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego po raz 13-sty „Krysia leśniezanka*, 
operetka w 5 aktach Jerzego Jarno. 

W poniedziałek wyjątkowo o godz. 3 po 
południu „Eros i Psyche“, fantazya dramaty- 
czna w 7 rozdziałach Jerzego Zuławskiego. 

W poniedziałek o godz. pół do 8 wie- 
czorem „Straszny dwór“, opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki, gościnny występ Hen- 
ryka Drzewieckiego, artysty opery warszaw- 
skiej. 

We wtorek, o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 12-ty „Wale miłości”, operetka w 3 aktach 
C. M. Zichrera. 

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz | w bież. sezonie „Eugeniusz Onegin*, 
opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czajkow- 
skiego, 8 i przedostatni gościnny występ Si- 
grid Arnoldson, oraz przedostatni gościnny wy- 
stęp Henryka Drzewieckiego, artysty opery war- 
szawskiej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela 27, po poł. „Tricoche i Caco- 
let*4 komedya w 5 aktach Meilhaca i L. Ha- 
levy. 

Niedziela 27, wieczorem „Balladyna“, tra- 
gedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. (Po- 
czątek o godzinie 7-ej). 

Poniedziałek 28, po poł. „Aktorki*, ko- 
medya w 4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 

Poniedziałek 28, wieczorem „Wielki Fry- 
deryk“, sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyń- 
skiego. (Początek o godzinie %-ej). 


KRZYŻ OKIENNY. 


Nie znacie go? Nie objawił wam się 
ani razu w życiu? Nie widujecie go nigdy 
na tle spuszezonej story w letnie południe ? 
Nie widział go nikt w jasną noc księżycową? 
Nie widział-że wówczas jak cicho ramiona 
rozpina po oknie?... 

A jednak jest on w każdym domu — 
w oknie każdem. Mniejszy, mniej wyraźny 
w okienkach chat, największy, najwyraźniej- 
szy pomiędzy dużemi szybami miejskich ka- 
mienie... 


* * 
t 

Mroźna, widna jak dzień, miesięczna 
noc zimowa. Duszne, parne gorąco, szrono- 
wymi kwiatami bieli okienko w niskiej cha- 
łupie, osiada na szybach mchem, skrzypami, 
paprocią.... 

Na skrzyni pod oknem mała okopcona 
lampka naftowa rzuca czerwonawe światło 
na twarz młodej kobiety. przykueniętej na 
niskim drewnianym zydlu. 

Po twardych rysach tej twarzy (niby 
dłutem nieugiętej doli w życiu chłopskiem 
wykutej) — przewijają się dziwnie miękkie 
błyski w chwili, kiedy duże niebieskie oczy 
kobiece patrzą na rozpałone gorączką rysy 
kilkoletniej dziewczynki, na rączki jej drobne 
opływające potem. A rączki te, to wydostają 
się niespokojnymi ruchy z pod ciężkiego ko- 
żucha, którym przykryto dziecko, to jakby je 
dreszcz „brał“, chowają się napowrót w czarne 
kudły. 


Lecz wreszcie przestają poruszać Się, a 
male, wątłe piersi falujące nierównym, przy- 
spieszonym oddechem, podnoszą się wolniej — 
równiej.... Drobne kropelki potu wystąpiły na 
twarz, na czoło dzieciny — i usypia spokoj- 
MME A 

Teraz matka skręca lampkę i kładzie 
się na tapczan. Ale nie śpi... \Po przez świer- 
kanie świerszcza z za pieca, po przez chra- 
panie męża na nim, usiłuje doslyszeć rytm 
oddechu maleńkiej Krystynki. Niebieskie, roz- 
szerzone nocą oczy kobiety wpatrują się w 
kąt izby, kędy na ławie pod kożuchami po- 
ruszają się cicho piersi dziecięce. 

Nagle oczom tym, jak gdyby niezwykły 
znak się ohjawił: Na tle białej łąki śniego- 
wego kwiecia, dostrzegają na szybkach okienka 
ciemny krzyż. 

Tak! Tak! Wyrażnie, najwyraźniej czar- 
ny krzyż u wezgłowia dziecka! Oo to ma 
znaczyć? Co znaczy ten krzyż? 

Czyżby znak Boży? Czyżby go Pan Bóg 
zsyłał na Krystynkę broń Boże? Bo dlaczegoż- 
by właśnie u jej wezgłowia ?... Dlaczego wła- 
śnie tam?.. Boże! Jeszcze gotowo stać się co 
złego!.. A ona nie chciała kłaść dziecka na 
ławie w kącie, a ona położyła je na piecu 
odrazu, jak tylko dostało gorączki. Ale „do- 
chtor* powiedział, że nie wytrzyma na pie- 
cu, że tam za „wielgi gorąc* dla niego, że 
jak do gorączki w środku przyjdzie i zaduch 
od pieca, to gotowe się dziecko zadusić. I ona 
durna słuchała dochtora — i zabrała je 
z „bezpiecznego* pieca, gdzie teraz chrapie 
sobie spokojnie chłopisko — i położyła w 
kącie, a tn teraz ten krzyż objawia się 
nad nią... i 

Instynktem matki, odruchowo zrywa się 
z tapczana, podchodzi ku oknu i rozszerzone 
lękiem i nocą żrenice zatapia to w twarzy 


dziecka oddechającego równo, spokojnie — 
to w krzyż w okienku... 

Lecz wkrótce uspokaja się: Krystynka 
śpi chwała Bogu, a to widmo... Toż to ramy 
okienne, nic innego tylko ramy.... I ten krzyż 
ciągle jest w chacie — i był ciągle prze- 
cięż, a nikt nie bał go się nigdy — aż teraz 
ona w tej nocnej godzinie... aż teraz przy- 
widuje się jej jakaś „omama“... Wszakżeż 
bez woli Boskiej nic się nie dzieje... A tak 
i nie trzeba lękać się tego krzyża. Nie! Nie! 
Nie omam to, a dobry znak chyba! Bo jużei 
domowy to krzyż, Boży znak, niby na straży 
izby rozpięty... A kto wie, może on właśnie 
ochroni od złego? Nie dopuści nieszczęścia 
do Krystynki? Wyprowadzi ją z choroby ? 


Kto „go“ wie?... 

I w tej chwili widzi się matce, jak 
przesila się u dziecka gorączka — jak ono 
wydostaje się z pod kożucha — i wstaje 


z ławki i drepce po ubitej glinie izby... 

Nie zima już — lecz wiosna, słoneczna 
wiosna, pachnąca kwiecien — i Krystynka 
pomaga jej, matce, w ogrodzie i chodzi do 
szkoły — i w jasne kosy bławat sobie wplata 
i maki polne i jaskry, bo oto Boże Ciało 
dziś, a ona ma iść z procesyą w bialej su- 
kience.... 

I raz jeszcze popatrzy matka na dziecko 
uśpione, zanim sama legnie na tapczanie, by 
także usnąć na chwile... 

Ustało chrapanie chłopa w  dusznej 
izdebce — świerszcz nawet umilkł zmęczony 
świerkaniem. 

Cisza — widna jak dzień mroźna cisza 
zimowej nocy miesięcznej. 

A na jej tle, na białej łące śniegowego 
kwiecia, wśród oszronionych szybek lepianki, 
czerni się ciemny okienny krzyż, jakby na 
straży izby rozpięty, jakgdyby mówił do 
spiących w niej ludzi: 

„Dzień i noc strzegę domu waszego. 
Rozkrzyżowałem w oknie ramiona, by nie 
dopuścić do was mych braci, tamtych z 
ementarza — i owych różnych życiowych 
krzyżów bez widomego znaku, tych bezpo- 
staciowych, a w każdej postaci, onych roz- 
sianych wszędzie po świecie, co wszędy wej- 
dą, wszędzie się wcisną, choć nikt ich nie 
prosi... Niechaj się szczęści snom dziecka, 
niech jasne będą i zdrowe, ciche i czyste, 
jak widną i mroźną, jak cichą, czystą ta noe 
miesięczna. Niechaj spokojnie śpi matka, nie się 
nie stanie maleństwu, co stać się niema, je- 
żeli dobrze myślą jego rodzice“... 

Na śnieżnem tle szybek chałupy czerni 
się cicho okienny krzyż... 

+ á $ 

Sama jedna została w białej izdebce 
fabrycznego domku dla robotników. 

Mąż jej, ślusarz, za którego wyszła 
przed półtora rokiem — od pół roku już 
przeszło, pojechał „za lepszym zarobkiem* 
do Ameryki, do Chicago, gdzie jest przy le- 
jarni żelaza. Nie mieli tyle pieniędzy, żeby 
i ona mogła z mężem pojechać — lecz Jaś 
obiecał, że jak tylko zarobi, przyszle jej na 
drogę. Odtąd parę razy dostawała od niego 
po kilka dolarów — ale na drogę jeszcze nie 
przysłał... A teraz dwa miesiące już mija, 
jak niema żadnej wiadomości. Ani pieniędzy, 
ani listu, ani kartki nawet... I nie nie wie 
co się z nim dzieje... Może chory — albo 
broń Boże jeszcze co gorszego... Opisywał 
jej raz w liście tę „swoją“ fabrykę... Strach 
pomyśleć nawet o niej... Ot i teraz — i tej 
nocy, kiedy nie może zasnąć ani rusz, przy- 
widuje się jej, piekielnym żarem ziejące, śle- 
piące rozpaloną do białości czerwienią, krwa- 
we jezioro roztopionego metalu. Nie jeden 
zginął już pewnie w tem strasznem piekli- 
sku... Może i on broń Boże... Może i on.. 
Krwawym płomieniem i dreszezem lodowatym 
naprzemian, przechodzi strach przez mózg — 
ślizga się po krzyżach bezsennej kobiety. 
I co ona pocznie z sobą nieszczęsna? Jakim 
sposobem dowie się czegoś o mężu?... Pi- 
sać?.. Kilka razy pisała już — i... nie... ża- 
dnej odpowiedzi —- żadnego znaku życia... 
Do kogo innego napisać ? Szwagier Jasia jest 
wprawdzie w Ameryce — ale w New Yor- 
ku — a w Ohicago ona nie zna nikogo — 
nikogo — nikogo... Gdybyż choć siostrzyczka 
jej, mała Marysia była tu z nią. Nie byłoby 
jej tak strasznie tęskno, tak ogromnie stra- 
szno w tę noc samotną. Ale Marysia poszła 
do matki na żniwa, a ona została tu sama 
jedna, niby to ziele sieroce przy pustym go- 
ścińcu. 

(Dokończenie nastąpi). 
Jam Andruszewski. 


Proces Tarnowskiej. 
(Korespondencya własna Gazety Lwowskiej). 
Wenecya, dnia 22 marca. 


Czternasty dzień rozprawy. 


Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
wie, którą przewodniczący, radca Fusinato, 
otworzył o godz. 10:15, zeznawali w dalszym 
ciągu powołani świadkowie. 


Dalsze zeznania świadków. 


Jednym z pierwszych, przesłuchanyćh 
dziś świadków był rossyjski konsul w WS 
necyi, Aleksander br. Soundy. W lipcu 1U? 
sierpniu 1907 r. zjawiła się w jego biurze 
Tarnowska w towarzystwie hr. Komarowskie- 
go, celem zasiągnięcia informacyj, czy moZe 
wejść w związek małżeński z hr. Komarow” 
skim, jakkolwiek mąż jej żyje i nie jest 7 
nim rozwiedziona. Gdy otrzymała odpowiedź 
iż jestto niemożliwe, zapytywała jeszcze, CZy 
nie możnaby znależć księdza, który — mimo 
wszystko — podobnie jak to się zdarza W 
Rossyi, udzieliłby ślubu. Swiadek radził je: 
by tego nie czyniła, gdyż nowe małżeństw0 
byłoby ustawowo nieważne, a w dodatku n0- 
wożeńcy naraziliby się na dotkliwą karę. 

Świadek Marceli Maistro, kelner W 
restaurucyi Bonvechiati'ego, której hr. Koma- 
rowski był stałym gościem, widział hrabiego 
po raz ostatni w nocy z 3 na 4 wrześniw 
wychodzącego o godz. 2 z restauracyi „H0” 
telu Savoy*. Trzej jacyś mężczyźni, którzy 
stali przy moście Goldoniego, na widok hra- 
biego zamienili z sobą kilka wyrazów w nie 
znanej mu mowie, poczem znikli mu z oczu: 
Świadek nie może jednak podać, czy między 
nimi był Pryłukow, gdyż w krytycznej nocy 
było bardzo ciemno. 

Z kolói zeznawał świadek komisarz po” 
licyjny Henryk Orsini. Dnia 4 wrześnie 
1907 r. rano znajdował się właśnie w swem 
biurze przy placu św. Marka, gdy mu donie” 
siono, że w jednym z domów przy Campo 
Santa Maria del Giglio pewien obcokrajowieć 
popełnił zamach samobójczy i w beznadziej” 
nym stanie przewieziony został do szpitala: 
Udał się natychmiast do szpitala, gdzie zna” 
lazł hr. Komarowskiego, który w czagie prze” 
słuchania podał, iż wcale nie dokonał zama- 
chu samobójczego, lecz został napadnięty W 
mieszkaniu przez swego rodaka Naumow 
który dał do niego z rewolweru cztery strzały: 
Po przesłuchaniu hr. Komarowskiego, uda 
się komisarz policyjny Orsini ze szpitala 40 
mieszkania hr. Komarowskiego. W czasie Ie 
wizyi znalazł pod fotelem browning, w któ” 
rym tkwił jeszcze jeden nabój. Z ostrożność! 
wystrzelił ten nabój, poczem stwierdził, 2€ 
na kuli były nacięcia. W dalszym toku do” 
chodzeń dowiedział się, że tuż przed doko- 
naniem zbrodni trzej podejrzani mężczyćm! 
przechadzali się w pobliżu domu, w który! 
mieszkał Komarowski, tudzież, że z mieszka 
nia hrabiego w kilka minut po strzałach wy” 
biegł jakiś młody mężczyzna zalewając się 
łzami, a wziąwszy barkę, odjechał w stronę 
dworca kolejowego. Komisarz Orsini dokon 
również rewizyi w pokoju Naumowa w „h0 
telu Danieli“, gdzie znalazł torbę podróża% 
z rzeczami, na których były wyprute ety” 
kiety krawieckie, oraz pakiet, zawierająćj 
artystycznie wykonaną wazę. ] 

Następnie zeznawał szef biura bezpie” 
czeństwa dyrekcyi polieyi w Wiedniu, rade? 
Rządu Maurycy Stukart przy pomocy tł 
macza. 

Na kilka dni przed dokonaniem mof 
du — mówił świadek — doniósł mu agen 
policyjny. że w hotelu „Viktoria“ w miesiń* 
cu czerwcu 1907 r. mieszkał przez czterna 
ście dni pewien mężczyzna, który zameldo” 
wał się jako Paweł Selkasch, rentier z M07 
nachium. Mężczyzna ów nosił wąsy i boko“ 
brody. W dniu, w którym agent policyj?), 
doniósł mu o tem, rzekomy Selkasch zajech 
fiakrem przed hotel i zapytywał portyera, ©) 
niema przypadkiem do niego listów. Age 
towi wydało się podejrzanem, iż mężczyzć” 
był wówczas już gładko ogolony. Stwierdzo 
ne zostało następnie, że rzekomy Paweł Se" 
kasch mieszkał następnie pod nazwiskie” 
Edwarda Zeifera, rentiera z Paryża, w m, 
siącu sierpniu 1907 r. w hotelu „Bristol“ | 
utrzymywał tam stosunki z pewną hrabim 
nazwiskiem Tarnowska, która w hotelu ty" 
zamieszkiwała liczne apartamenty. znajduj? 
ce się w pobliżu pokoi jej narzeczonego. H" 
Komarowskiego. Ponieważ mężczyzna ÓW wy” 
dał się podejrzany ze względu na meldow? 
nie się pod co raz to innem nazwiskiem, 
miały być zasiągnięte co do niego bliż5" 
informacye. Tymczasem ów nieznajomy , 
dniu 2 września wyjechał z Wiednia rze. 
mo do Rossyi, wskutek czego musiano 247 
chać dalszych dochodzeń. w 

Dnia 5 września pojawila się nagle i 
wiedeńskich pismach depesza z Weneti) 
która donosiła o zamordowaniu tam hr. * 
marowskiego przez niejakiego Narunów* 
tem nadmienieniem, że zbrodnia dokonane 
stała z motywów politycznych. m. 

Ponieważ z poprzednich doniesiet O, 
wiadome wiedeńskiej dyrekcyi policy!, żę rje 
Komarowski w czasie swego pobytu W 300 
dniu mieszkał w hotelu „Bristol*, wdro? g 
natychmiast dochodzenia, celem ewentud hyi 
go udzielenia niektórych wyjaśnień PO ię. 
weneckiej. Dochodzenia te wykazały Prz? a6 
wszystkiem, że hr. Komarowski w dnm Te 
sierpnia 1907 r. wyjechał z Wiednia do się 
necyi, gdy natomiast Tarnowska udała ró- 
w podróż do Rossyi. Następnie wyszło 
wnież na jaw, że rzekomy Zeifer-S€/K"" ry- 
który utrzymywał stosunki z Tarnowsk% ie“ 


sięgał informacyj u jednego z „Cice 


wiedeńskich o rozmaite Towarzystwa ubez- 
pieczeń na życie. Mając pewne dane. dowie- 
działa się z kolei policya wiedeńska. że hr. 
Komarowski przed kilku dniami ubezpieczył 
się w wiedeńskiem Towarzystwie „Anker“ na 
500.000 koron, które miały być wypłacone 
Tarnowskiej nawet i wtedy, gdyby hr. Ko- 
marowski zginął nienaturalną śmiercią. 

Na podstawie tych danych wykombino- 
wał świadek, że rzekomy  Zeifer -Selkasch 
musiał brać jakiś udzial w tem morderstwie, 
zwłaszcza, iż doniesiono mu także. iż Zeifer 
dowiadywał się poufnie w hotelu, gdzie 
mógłby się ćwiczyć w strzelaniu. 

Następnego dnia doniósł świadkowi 
agent policyjny z hotelu „Viktoria“, że nade- 
szły tam pod adresem Pawła Selkascha liczne 
depesze. Spodziewając się. że rzekomy Sel- 
kasch do hotelu tego zajedzie, wysłał na- 
tychmiast agenta policyjnego z poleceniem. 
by owego mężczyznę. który bedzie zapytywał 
o wspomniane telegramy, przystawił do biu- 
ra bezpieczeństwa. Wkrótce potem zajechała 
przed hot‘! dorożka, z której wysiadł rzeko- 
my Zeifer-Selkasch. W chwili. gdy zwrócił 
się do portyera z zapytaniem o listy i depe- 
sze pod jego adresem, obecny przy tem agent 
policyjny przytrzymał go i odstawił do biura 
bezpieczeństwa. 

Pryłukow — gdyż to on był Zeiferem- 
Selkaschem — oświadczył natychmiast. iż 
mieszkał w Wiedniu pod fałszywem nazwi- 
skiem, zaprzeczył natomiast. jakoby coś wie- 
dział o morderstwie komarowskiego. 

Ponieważ z dalszych dochodzeń okazało 
się, że Pryłukow w dniu 6 września przybył 
pociągiem od strony włoskiej. oddano go do 
aresztów policyjnych. Z treści depesz, skon- 
fiskowanych w hotelu „Viktoria“, przekona- 
no się, że w sprawę tę wmieszana jest także 
jakaś kobieta, która właśnie jest w drodze 
do Wiednia. Nie przypuszczano jednak jeszcze 
wówczas, by kobietą tą była Tarnowska. 

Dyrekcya policyi wysłała wobec tego 
komisarza policyi dr. Pollaka do Lunden- 
burga, ostatniej stacyi. na której zatrzymują 
się pociągi pośpieszne. przychodzące z Rossyi, 
z poleceniem zbadania jadących. Już najbliż- 
szym pociągiem przybyła Tarnowska ze swoją 
służącą Perierówną. Gdy opuszezały dworzec 
kolei Północnej, zostały obie aresztowane i 
odstawione do dyrekcyi policji. 

Przew.: Czy Tarnowska mówiła panu, 
że jedzie do łoża chorego Komarowskiego? 

Świadek: Tego sobie nie moge przy- 
pomnieć, możliwe, że to mówiła komisarzowi 
Pollakowi. 

Przew.: Czy Tarnowska w czasie prze- 
słuchania przyznała sie do współudziału w 
zbrodni, czy też starała się winę zwalić 
na innych? 

Sw.: Starała się uniewinnić. 

Następnie w obszernym wywodzie przed- 
stawił świadek zeznania Pryłukowa, Tarnow- 
skiej i Perierównej, przyczem zaznaczył, że 
Pryłukow początkowo wypierał się wszelkiej 
winy, później jednak począł ohwiniać Tar- 
nowską, przyczem starał się o ile możności 
ją oszczędzać. 

Na tem o godzinie 12 w południe od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do godziny 2 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na popołudniowej rozprawie zeznawał 
w dalszym ciągu świadek Stukart podając. 
iż z dalszych przesłuchań Pryłukowa na- 
brat przekonania, że chce on całą odpowie- 
dzialność za dokonaną zbrodnię zwalić na 
barki Tarnowskiej. 

Tłumacz sądowy podaje zeznania świad- 
ka Stukarta. Przerywa mu jednak ustawicz- 
nie Tarnowska, prostujac tłumaczenie nie- 
których słów. 

Przew. (do świadka): Czy według 
zdania pana, był Naumow rzeczywiście éle- 
pem narzędziem w rękach Pryłukowa i Tar- 
nowskiej ? 

Sw.: Tak. 

Następnie w dłuższym wywodzie na 
podstawie spostrzeżeń. poczynionych w toku 
dochodzeń, uzasadnia radca Stukart swoje 
twierdzenie. 

Ponieważ tłumacz obszerny ten wywód 
podaje do wiadomości trybunału i sędziów 
przysięgłych zaledwie w kilkunastu słowach. 
przewodniczący radca Fusinato zwraca mu 
uwagę, iż nie uchodzi. hy tak ważne zezna- 
nia zbywał kilku słowami. 

Następnie zadał świadkowi szereg py- 
tań obr. dr. Caratti. Widząc jednak, że 
tłumacz nie tłumaczy dokładnie pytań i od- 
powiedzi, stawia imieniem własnem i imie- 
niem reszty obrońców wniosek o powołanie 
de rozprawy innego tłumacza. 

Przewodniczący przychyla się do tego 
wniosku i przerywa rozprawę, celem zawezwa- 
nia nowego tłumacza. Przerwa trwa więcej 
niż godzinę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, oświad- 
cza przewodniczący, iż wobec tego. że na 
Tazie nie można było znaleźć innego tłuma- 
cza, widzi się zniewolonym przerwać rozpra- 
Wẹ i naznacza dalszy jej ciąg na jutro. sro- 
dę, godzinę 10 rano. C. 

* 
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Rozprawa toczyć się będzie w bieżącym 
tygodniu jeszcze jutro, we środę, dalej we 
czwartek i w piątek, poczem nastąpi trzy- 
dniowa przerwa, tak, że dalszy ciąg rozpra- 
wy nastąpi we wtorek, po świętach Wiel- 
kiejnocy. 

Chorobliwe objawy. 

Jak donosi jeden z dzienników wło- 
skich, Nanmow, który spotyka się ze współ- 
czuciem mężczyzn, jest także benjaminkiem 
pań weneckich. Otrzymać miał mianowicie 
w wiezienin szereg listów nietylko od pań 
zamężnych, lecz także od panien, w których 
te nietylko wyrażają mu swe współczucie, 
lecz nawet oświadczają mu swoją milość i... 
proszą go o rekę... Listy te jednak skonfi- 
skowano. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Wiener Zty. ogłasza: Najj. Pan 
udzielił Najw. sankcyi projektowi ustawy u- 
chwalonemu przez Sejm galicyjski w sprawie 
rozdziału rocznych 2,250.000 K. między 8% 
miast, które w zakresie swych gmin miały 
wyłaczne prawo propinacyi pod koniec r. 
1910. 

Najj. Pan udzielił również Najw. sank- 
cyi uchwalonemu przez Sejm galicyjski pro- 
jeęktowi ustawy w sprawie dalszych zarządzeń 
z powodu wygaśnięcia prawa propinacyi. 


= Jako echa zajść w Sejmie we- 
gierskim nadchodzą następujące nowe wia- 
tłomości : 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wystosował z Brioni do prezydenta ministrów 
hr. Khuen-Hedervary'ego depeszę następująca: 
„Ku wielkiemu Memu ubolewaniu dowiaduję 
się o zranieniu Waszej Kkscelencyi. Spodzie- 
wam się szybkiego jego wyzdrowienia, przy- 
tem proszę o wiadomość o jego stanie zdro- 
wia. — Z serdecznem pozdrowieniem 

Franciszek Ferdynand". 

Hr. Khnen-Hedervacy w dłuższym tele- 
gramie podziękował za współczucie. 

Deputacya narodowej partyl pracy zja- 
wiła się wczoraj u hr. Khuena, by wyrazić 
oburzenie z powodu ostatnich zajść w Sejmie, 
oraz sympatyę swoją dla prezesa gabinetu. 
Hr. Khuen-Hedervary podziękował za te ob- 
jawy uznania i oświadczył, że oburzenie ca- 
łego kraju przynajmiej w części zmyje hańbę 
z węgierskiego parlameńtu po wybrykach po- 
niedziwkowych. 

Polieya przesłuchiwała wczoraj wszyst- 
kich tych świadków, którzy dobrowolnie się 
zgłosili dla złożenia zeznań o poniedziałko- 
wych zajściach w Sejmie. Zeznania ich ob- 
ciążają posłów Zachariasa, Hoffmana i Mar- 
kosa. 

== Ze sfer watykańskich oświad- 
czają, że wiadomość, jakoby francuscy bi- 
skupi zwrócili się byli do Papieża w sprawie 
wyborów do Izby deputowanych, a Papież 
im odpowiedział — nie odpowiada prawdzie. 

= 0 pobycie kanclerza Rzeszy 
niemieckiej w Rzymie donoszą w dal- 
szym ciągu: Sekretarz stanu Merry del Val 
złożył wczoraj przed południem kanclerzowi 
Rzeszy niemieckiej Bethinannowi-Hollwegowi 
wizytę w pruskiem poselstwie przy Waty- 
kanie. 

Następnie p. Bethmann - Hollweg udał 
się w towarzystwie pruskiego posła przy Sto- 
licy Apostolskiej i niemieckiego posła o go- 
dzinie pół do 12 do Watykanu, gdzie był 
przyjęty przez Papieża na trzykwadransowej 
audyency1. 

Następnie został przyjęty kanclerz przez 
sekretarza stanu Merry del Val, poczem po- 
wrócił do poselstwa. 

Minister spraw zagranicznych Gnicciar- 
dini udał się wczoraj po południu do nie- 
mieckiej ambasady, gdzie odbył konferencyę 
z kanclerzem Bethmannem-Holiwegiem. 

Minister spraw zagranicznych br. Guic- 
ciardini i hrabina Guicciardini wydali na 
cześć p. Bethmanna-Hollwega wczoraj obiad, 
w którym wzięli ponadto udział prezydent 
ministrów i minister rolnictwa, poseł nie- 
miecki, włoski poseł z Paryża i z Berlina, 
generalny adjutant króla, senator Tittoni i 
wielu innycn. 

= Angielska Izba gmin odroczyła 
się do 29 hb, m. Po ponownem zebraniu się 
rozpoczęte będą obrady nad rezolucymni co 
do reformy luby lordów. 

= Z Petersburga donoszą: Król Piotr 
wczoraj rano ndał się z Carskiego Sioła do 
Petersburga i złożył wizytę carowej-wdowie, 
oraz wielkiin książętom. 

Na cześć króla Piotra wydał wczoraj 
poseł serbski Popowicz obiad, w którym 
wzięli udział król ze świtą, przebywający w 
Petersburgu serbscy dygnitarze, ministrowie 
Stołypin, Izwolski, Kokoweew i Suchomlinow. 
Królewstwo bulgarscy byli 
wczoraj na posiedzeniu Izby. Izba przyjęła 
wniosek, w którym wyraża królewstwu buł- 
garskienni podziękowanie za odwiedziny. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 marca. (Tel. pryw.). Nowa 
Reforma donosi: Na zaproszenie prezydenta 
miasta dr. Leo zebrało się wczoraj wieczorem 
w sali posiedzeń magistratu dwudziestu kilku 
radnych miejskich. Prezydent Leo, który 
przewodniczył poufnym obradom tego zebra- 
nia, przedstawił przebieg rokowań, odbytych 
w Wiedniu, w sprawie Banku przemy- 
słowego według sprawozdania i dyskusyi, 
jaka w tym przedmiocie rozwinęła się we 
Lwowie na ostatniem posiedzeniu kraj. Ko- 
misyi przemysłowej. Z powodu uchylenia się 
grupy ks. Lubomirskiego od udziału w kapi- 
tale zakładowym Banku przemysłowego, po- 
wstała w kołach lwowskiej Rady miejskiej 
myśl zastąpienia tego udziału przez gminy 
obu stolic kraju, Lwowa i Krakowa. Wpraw- 
dzie Rada m. Lwowa nie powzięła w tej 
sprawie obowiązującej uchwały, lecz zdaje się, 
że Lwów gotów jest do udziału wraz z gmi- 
ną Krakowa w kapitale zakładowym Banku 
w tej wysokości, aby udziały Lwowa i Kra- 
kowa wynosiły razem tyle, eo przedtem udzial 
spółki ks. Lubomirskiego, t. j. 1,900.000 K. 

Nad tą kwestyą rozwinęła się na tem 
zebraniu radnych krakowskich ożywiona dy- 
skusya, która trwała parę godzin. Zgodzono 
się na pogłąd, że pożądaną jest rzeczą, aby 
prezydent m. Krakowa porozumiał się z Wy- 
działem krajowym co do warunków udziału 
m. Krakowa w utworzeniu Banku przemysło- 
wego. Oczywiście decyzya należeć będzie do 
Rady m. Krakowa, która zajmie się nią na 
najbliższem swem posiedzeniu. 

Kraków, 24 marca. (Tel. pryw.). Gmina 
m. Krakowa ogłasza konkurs na 6 posad le- 
karzy miejskich. Kandydaci mają się wyka- 
zać egzaminem fizykackim. | 

Kraków, 24 marca. (Tel. pryw.). Śledz- 
two w sprawie trzech aresztowanych mło- 
dych ludzi z Królestwa Polskiego wykryło, 
że wydawali hojnie pieniądze w Krakowie. 
Jeden z nich był „kasyerem* i przy nim 
znaleziono przeszło 200 kor., 100 rubli i 
marki pruskie. Tłumaczą się oni, że pienią- 
dze te pochodzą ze schedy. Podali, że nazy- 
wają się: Jan Jus, Wincenty Jagodziński i 
Franciszek Skoczek. Podają dalej, że przy- 
byli do Krakowa celem zakupna towarów 
galanteryjnych. 

Kraków, 24 marca. (Tel. pryw). One- 
gdaj wypuszczono z więzienia czeladnika ma- 
sarskiego Edmunda Wasilewskiego. podejrza- 
nego o udział w zabójstwie Brzeziny. Wczo- 
raj aresztowano go ponownie, gdyż przyszedł 
do pracowni Grabowskiego, gdzie był dawniej 
i nie znalazłszy pracy, odgrażał się majstro- 
wi i robotnikom, że czeka ich los Brzeziny. 

Podgórze, 24 marca. (Tel. pryw.). 
Rada m. Podgórza uchwaliła wczoraj kredyt 
40.000 kor. na badanie wód w Pychowicach 
i roboty przygotowawcze około budowy no- 
wego wodociągu miejskiego. Dalej uchwaliła 
Rada rezolucyę, domagającą się założenia 
Banku przemysłowego. 


Wiedeń, 24 marca. P. Minister spra- 
wiedliwości posunął kasyera urzędu depozy- 
tów cywilno-sądowych, Zygmunta Sieradz- 
kiego, do VIII. klasy rangi urzędników 
państwowych. 

Wiedeń, 24 marca. Wczoraj zamknię- 
to IV. austr. konferencyę dla opieki nad u- 
mysłowo chorymi. 

Wiedeń, 24 marca. Wczoraj zakończono 
tu obrady niemiecko - austryackiego Zjazdu 
szkół średnich. Następny zjazd odbędzie się 
w Wiedniu w r. 1913. 

Poznań, 24 marca. (Tel. pr.) Na one- 
gdajszem zebraniu komitetu wyborczego na 
powiat zachodnio-poznański ustanowiono na- 
stępującą listę kandydatów: Mosiński, dr. 
Karwowski, Filipowicz. Komitet na powiat 
wschodnio-poznański zatwierdził listę: Sosiń- 
ski, Nowieki, Frąckowiak. 

Berlin, (B. Wolffa). Z Rzymu dono- 
szę: Wizyta kanclerza Rzeszy u Papieża by- 
ła wynikiem życzenia p. Bethmann-Hollwega. 
który chciał złożyć osobiście uszanowanie 
Głowie Kościoła katolickiego, który w Niem- 
czech posiada tyle milionów wiernych. Przy 
spotkaniu kanclerza z Ojcem św. i kierują- 
cemi osobistościami Kuryi oczywiście oma- 
wiano stosunki Kościoła w Niemczech, ale 
do zawarcia jakichkolwiek umów nie było 
powodu. 

Catania, 24 marca. Lawa płynie z ogro- 
mną szybkością i doszła już do wsi San Leo 
Rinati. Ogrody winne i kilka domków lawa 
zniszczyła. Ozynnych jest na Etnie około 10 
kraterów. 

Messyna, 24 marca. O godzinie 2 m. 
80 i g. 4 w nocy nastąpiły tu wczoraj dwa 
krótkotrwałe, ale bardzo silne wstrząśnienia, 
które jednakowoż nie wyrządziły żadnych 
szkód. 

Catania, 24 marca. Wybuch Etny 
wzbiera. W kraterze utworzyły się cztery 
wytwy. Lawa poczyna zalewać uprawne pola. 

Catania, 24 marca. Aparaty seismo- 
graficzne tutejszego obserwatoryum zanoto- 


wały ubiegłej nocy 28 lekkich wstrząśnień 
ziemi. O godzinie 8:15 rano nastąpiła erup- 
cya Etny z krateru wysokiego na 2800 m. 
(nad poz. morza), z którego wybuchała lawa 
i popiół. 

Konstantynopol, 24 marca. Król buł- 
garski winszował sultanowi i ministrowi 
wojny świetnego przebiegu ćwiezeń wojsko- 
wych. 

Wieczorem królewstwo wzieli udział w 
ceremonii w meczecie Achmeda z okązyi ro- 
cznicy urodzin Mahometa. 

Ateny, 24 marca. Wczoraj odbył się 
tu wiec na rzecz zmiany ustawy wyborczej. 
Zdaje się jednak, że nie będzie wcale uchwa- 
lona reforma wyborcza, bo liga wojskowa od 
takiego żądania odstąpiła. 

Teheran, 24 marca. (Peł. Ag. tel). 
Z powodu niepowodzenia w sprawie wewnetrz- 
nej pożyczki ministrowie skarbu i sprawie- 
dliwości zgłosili swą dymisyę. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 24 marca. (Tel. pr.) Komisya 
do spraw Związków i stowarzyszeń zalega- 
lizowała ustawę Tow. szkoły mazowieckiej. 

Warszawa, 24 marca. (Zel. pr.) Gen. 
gubernator ułaskawił skazanego na śmierć 
Ilessena, na dożywotnie ciężkie roboty. 

Wilno, 24 marca. (Tel. pr.) Ostatni, 
niedzielny numer Gońca Wileńskiego, który 
wyszedł już po tymczasowem zawieszeniu te- 
go wydawnictwa, skonfiskowano. W ponie- 
działek ukazał się w Wilnie nowy dziennik 
p. t. Goniec Codzienny. Jako redaktor od- 
powiedzialny i wydawca podpisuje p. Bronisław 
Pawłowicz. 

Petersburg, 24 marca. (Tel. pr.) One- 
gdaj w komisyi samorządu obradowano nad 
projektem organizacyi ziemstw w prowincyach 
zachodnich. Październikowcy popierali zna- 
czne powiększenie liczby radnych Polaków 
w ziemstwach i zdołali o potrzebie tej popra- 
wki przekonać nacyonalistów. Gdy zauważył 
to przedstawiciel rządu, oświadczył, że po- 
większenie liczby radnych polskich nie jest 
możliwe do przyjęcia. Rząd woli zupełnie 
wyrzec się projektu ziemstw w prowincyach 
zachodnich, gdyby wniosek taki miał być u- 
chwalony. Mimo to komisya znaczną wię- 
kszością głosów uchwaliła pomnożenie rad- 
nych polskich w projektowanych ziemstwach 
prowineyj zachodnich. W ten sposób ze sta- 
nowiskiem rządu godzi się w tej sprawie tyl- 
ko skrajna prawica. 

Petersburg, 24 marca. (Tel. pr.) Wśród 
posłów panuje niezadowolenie, że wybrany 
na prezydenta Dumy Guczkow nie zrzekł się 
udziału w stronnictwie październikowców, 
wbrew przyjętemu zwyczajowi, że prezydent 
powinien być bezpartyjny. 

Russkoje Znamia potwierdza, że Cho- 
miakow otrzymał list od Stołypina, domaga- 
jacy się przeproszenia ministra Schwarza za 
zajście w Dumie. Krąży pogłoska, że Ohomia- 
kow złożyć ma również mandat poselski. 

Petersburg, 24 marca. (Tel. pr.) Z roz- 
kazu sędziego śledczego do spraw szczegól- 
nej wagi przy sądzie moskiewskim areszto- 
wano księcia Wołkońskiego, oskarżonego o 
oszustwo. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 marca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse),  Gdzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wepo 679:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828:50, Akcye Anglobanku 
818:50, Akcye Unionbanku 596:50, Akcye 
Landerbanku 498:60, Akcye Bankvereinu 
552'25, Akcye Bodeneredit 1194*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 696:—, 
Akcye kolei państwowych 751:50, Akcya 
kolei Południowej 125:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akceye kolei Północnej 5485: —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 78425, Akcye Rima Muranyi 661*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2620: —, 
Akcye Fabryki broni 705:50, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 888:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 871:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 94:75, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9470, Węgierska Renta koronowa 
92:70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:55, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 95:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94—. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 242'—, Marki 11771, Rubel 25450, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10275, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 967:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
98:—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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i, Przekładańce, Serniki, Torty i inne ciasta świąteczne. — Wielki wybór pisanek 
i baranków, tudzież koszyczków i bombonierek wyrobu krajowego. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
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Papier Słowackiego. 


rm 

Komitet obchodu setnej roczaioy urodzin Í. Bigwa- 

cklego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiezności 

a uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiezność zakupująć papier 
Słowackiego. bez żadnego dig slebłe uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomaiza poesie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonałnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiegoe 


KOMETA HALLEYA 
zbliżająca się do nas z nadzwyczajną szybko- 
ścią, chcąc osłodzić mieszkańcom miasta 
przepowiadaną na maj katastrofę końca świa- 
ta, wyrzuciła z swego łona niewidzianych 
dotychczas na ziemi rozmiarów „Babę Wiel- 
kanocną*, którą ogiądać można bezpłatnie 
w oknie wystawowem Cukierni PODHALI- 

CZA przy ul. Akademickiej 1. 5. 

Cukiernia ta, tak przez kometę uprzy- 
wilejowana przyjmuje już od dzisiaj zamó- 
wienia na wszelkie najwykwintniejsze ciasta 
wielkanocne, a szczególnie zwraca uwzgę 
P. T. Publiczności na swoje osobliwości 
w dziale tortów niezrównanej dobroci i peł- 
nych artystycznego smaku w ubraniu. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 


RFTRCDEAZZONIE BOY ZUA 


Dom bankowy i kantor wymiany 


wokal i Lillen 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu, 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


iigromna nędza. 


Bereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
detkniętą niealeczalna wadą serca, sparaliżo- 
wana, ehorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. -— Zwracamy się z prosbą 
2 nadsyłanie łaskewych datków do Admi- 
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Dnis 24 marea 1910. 


Hotel George'a. 


PP. dr. E. Cetnarowski z Krakowa, I" 
Piasecki z Ropczyc, A. Bocheńska z Ponizw!: 
L. Lelewicz z Pozaania, br. K. Błażowski 7 
Czarnej, W. Buchner z Warszawy. 

Hotel Savoy, 


PP. hr. M. Mycielski z Kołomyi, A- 
Aschaner z Perlina. 


Hotel „Austria“, 


PP. A Czerwiński z Tarnopola, T. Mos- 
soczy z Sokala, E. Schlägl ze Złoczowa. 


FP. S. Siedlecki z Czortkowa, W. Zi- 
lowski z Osieka wielkiego. 


Hotel Saski. 
P. J. Jankowski z Drohobycza. 
Hotel Imperial. 
P. I. Weintraub z Wiednia. 
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wa Lwowie wy — naprawione odsyłają, nistracył naszego pisma. 
Koronowa waluta. płacą żądają | -Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3*2pr. —— s E. Obli ini = A= 
‘i A j zi ze e 195 1759F i. igacye indemnizacyjne. 
k | h h dl } u » 1860 po 500 zt. w. a. 4 pre. 17125 17525 5 1 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 24550 25150 |Kroacyi i Slawonii . . 9450 95:50 
en 6. Ma płacą Tżądająj "nh 11 y Rie E a m Węgier za 100 zł. 4 pr. 9370 9470 
walutą kor. | | Listy zast.domen państ. po120zł.5pr. 28840 290-40 F. inne publiezne pożyczki. 
I. Akcye za sztukę, K h IWRSK k MT. E a oa Mt 
: zor mag | | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poż. SER, Dunaju Z r. 1878 Raki pr. a Ol 

Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 691 —|698 — reprezentowanych krajów koronnych). Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los ) y 

Banku gal. dla handlu i przem. Pe O o e i | aa 94a 95-25 
po zł. 200 (400 kor.) . m 428 — — — AED? OH wolna od podatku Oo Bukowińskie obl. propinacyjne los i M 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 oee a ma Z SE ‘i ': PET | w... I00%5, WOlĘ%6 
zł. w. a. w srebrze (400 kor. 565 —|574 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. 9340 9440 

( ) i 3 P Į 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. 9470 9490 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 Pr. 9725 9825 
ipiń i — — Pożyagz lz: PENT U M OG 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —/500 0. Obligacye kolojowe. > Ria j Mii 3 i 1806 de fr 

II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Aroyks. Albrochia za 100 zł. 4 pe. 95:40 96-40 | p za 100 lirów (96 ko- 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 %0|110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne MAJ CURE NB SWAN = <=m 
o k b £ ah, pr. w. A W 501. e | 99 10] 99 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11535 116:35 Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 107.25 118-25 
» n n 4pr.W.a.601.po200k. tw | 93 60| 94 30 4% es. eon a 200 zł. 1uk. à Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 24l— 2446 — 

kraj. 4!/ą pr.w.a.losw51l. s |100 —/100 70 59/4 pr. (ostemp. akcye) . . . . 45l— 455b— EA * EE Mast. 
4 A HA los w571. o | 94 —| 94 70| | Kol. * Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dlużne 
W nP : W 18:25 119- (za 100 zł. Noin.). 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. = 100 2457. piap a makliI6;25 WÓZ 
(pierwsza emisya) . . . . . 's | 96 —| — —| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. „nn | Angło-Austr. banku los 4f pr. . 100:50 101-50 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. © „ (ostemp. akcye) . . . . . . . 9470 950 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1, 4 pr. 9460 9560 
los w 41'Ją lat . . 1 1 m | 96 —| — —| | Kot. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. » „  0bl. prem. zr. 1880 3 pr. 29650 30250 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 50| 94 20] | wolne od podatku 4 pr. . SKU SO maa 0 IEEYJG r Rie ad 

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101: 102-25 
III. Obligi za 100 kor. = Obllgacye płerwszeństwa (kolejowe). x ę > pap A 946—  95— 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. ? 97 60| 98 30f | Kol. Arc. Albrechta za 200 zł. 5 pr. 10450 —— Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem, los 5 pr. 2 Bo 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 101 —101 70 w alodia pe 200 zb 5 ph . . . <— — | 0 no non log 50 L4 la pr. R: mr 

Komun. Banku kr. 5 E (2 em.) œ] — —| — --| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i W v ER a Sh 

p a wo JRR AEC T a e e ao e ara 26100 02.10 03). ow. REG. zle ć pr. IGR DONE 
Es TE pr. (4 em.) 2 A s h i Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 zu no o» no o» A Er. lat a W 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . „| 3: A00 korga pW ua. . + « „A05ŻB. 0025 | Mao Bag E Da „dą 

Pożyczka m. Krakowa . . . . 2 93 —| 93 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Ba ADN e apici Lodomeryi 100: 100-50 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. _ : z r. 1886, kpr. . . . . . . 9690 9790 | 4 je pi S1 la M a ! 
A eee E O, 93 80| 94 50| | Kol. północnej ces. Ferdynanda en. BR ROW Ja OM 99-75 10075 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. : 90 80| 91 50 Z, EB, 4 wła (Gm) 2 2. śik= GS— Bar A mi tp Ppi E 93:35 94-35 

5 „, 4 konwen. . 93 —| 93 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. sanku kr. obi, kolej. źel.57 |, O A Re 
x szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre . . . . . . 9840 9940 Anustro-węg. banku 50 lat 4 pre. : a a. 
r. 1908 . SE 93 50; 94 20) | Kol. Be ces. Ferdynanda em, dr a no „ 50 latw.k.4 pr. 9865 996 
. Z T: ARDEO: | | 0070-06: 9T: g z prawem pierwszeńst 
yo Moci i Kol. północnej ces. Ferdynanda em. iik onigacye DO OE 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — miż JEDI. Gi 8 o 6 06 UJOW BW F ak : 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i s 
V. Monety. z r. 1898, 4 pre . . . . . . 9680 9080 | 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 1I3:— 113:80 

Dukat cesarski . . . . « . . 11 36| 11 48| | Kol. północnej ces. Ferdynanda emn. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 1l2:— 112-80 

20 frankówka = a - a - . a 19 10| 19 20 z r. 1904, 4 pr. . . . . . . 9685 97-85 | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 j 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 501254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 ma BSOD AREA 008 06 o b a Gad) 

sA apierowych 254 —|255: — Kor. 4 PR... - AN O 95:75 | Kolej Tiwów-Czern. z r. 1884 za 300 R 

160 metek nienłackih... /. _ [I%50IM73Ą0] Kol galio Karola Tudmika Apr 0 0510 amo) zł epr . . . 0... . . 0840 9540 

a k Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku Gal. kol r paren A A m E — TS 

iedeńskiej. 1394 £ pr. . . . . . . . . 9580 96:80 | Węg.gal. kol. en. 1870 na 200 4t. 5 pr. 10% — 3:— 

Ikuvs giełdy Ę J Kol. Arcyks. Rudolfa (Balzkammer- "000, 50 a Apr. 9975 —— 
r f- 22 ak 1910. i E gut) za 400 marek 4 pr. « =- -. 11605 1105 Tios Ta sztuk) 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają A = A PM A. l. |] e). 

M aa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 28:25 32:25 
maj-listopad . . «. . 9475 9495 | Weg. złota renta 4 pr. . 11360 11380 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 540 — 550— 
styczeń-lipiec . 506 a A EA Ę » „ w wal. kor. 4 pr. 93:65 92:85 | Clary 40 zł. m. k. . . "e 236 — 246:— 

Jednolity dług państwa w srebrze „ obi. pr. regul. Cisy 4 pre. 158— 164:— | Pożyczka miasta Insbruka 20 zł. A= "5 — 
luty-sierpień . . . - . . . . 9865 98:85 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22425 22925 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120:— 123:— 
kwiecień-październik . 98:65 98:85 Koś n „ 50 zł. (100 kor.) 22325 229-25 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80:— 86— 
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| Koronowa waluta. faca  żądajił 
Palfy 40 zł. m. k. Ą - - WE 3507 iw 
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6525 6975 

A „n weg. tow. 5 zł. . . 4050 44:50 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. T%— 789- 
Salma 40 zł m. k. . . . . . . 286-—- 298'— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1155—  —-— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 81675 31976 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3640:— 3660— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 67675 67775 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 817 — 818— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 665—  669:— 
Gal. banka hip. 200 zł. . 68%6— 688— | 
ln. n» dla han. i przem. 200 zł. 426—  —— R 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49450 49950 

n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1719'— 1789-— 

n _ Związku (Unionbank) 200 zł. 607-50 60850 


Czeskiego banku związkowego 100zł. 25950 26050 
Ziynosteńska banka 100 zł. 25550 25650 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 44150 445— 
on», »„ akcye zakład. 200 zł. 410— == 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5420-— 5450— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 40356 40750 
„n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 565:— 569— 

a Lwów-Kloparów-Jaworów lokal. 
33650 337 — 


400 kor. E e E R 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1125:— 1151-— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 780-— 788— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 875:50 884— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 78250 173350 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2595— 2605'— 
Schodniey 500 kor. . 580:— 536:— 


Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 392.— 395— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 29k —  297-— 
M Woksle. 
serlin za 100 marek 5 pr. . . —— — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24075 2441-05 
Paryż za 100 franków . . « got  YB-BiZJa 

Petersburg za 100 rubli 514 pr. 25450 255 — 
Niemieckie banki 0a, NERS 11795 
Włoskie banki 948715 95:05 
Francuskie banki —— —— 

Szwajcarskie banki . 95220, 95-42 
N Waluty. 
Dukat eosaraki "+0 g B JES 11:41 
Austr.-węg. 8 guld. złoła moneta —'— —— 
20-frunkówka . /=m—1 AEGLO 19:13 
20-mavrkówka . . . . . . 2:50 2357 
Rossyjski półiimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 15770 11:90 
Włoskie banknoty za 100 lir 95: — 95:25 
buble ca, = AXE 2-54 2:55 
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Licytacye. 


L. cz. E. 100/8 (24) (8183 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eiżbiety Hontschikowej w 
Bochni, zastąpionej przez dr. Juliana Gert- 
lera, adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 
13 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w bin- 
rze Nr. 28 w Krakowie licytacya całej ma- 
jętności Besów lwb. 734, całej nieruchomo- 
ści Cerekiew lwh. 744, tudzież 1890/2160 
części posiadłości Cząsławice lwh. 743 tut. 
księgi tabularnej bez przynależności. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 469.445 koron 82 
hal. mianowicie lwh. 734 Besów na 330.901 
kor. 17 hal., Iwh. 744 Cerekiew na 133 226 


kor. 95 hal., zaś 1690/2160 części tząsławi- 
ce iwh. 748 na 56817 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 312.968 kor. 88 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy vzyznaczo- 
nym terminie lieyiacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzejn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 


Te osoby, dla śtórych jakie prawa luk 
siętary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w tozu postępo- 
wənia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach taga poste- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą iemuń s3- 
dowi pełnomocniks do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mościach. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 24 lutego 1910. 


L. cz. E. 988/9 (3224 3—3) 

W Sądzie tutejszym odbędzie się dniż 
2 maja 1910 przymusowa licytacya połowy 
realności lwh. 1718 gminy Popatyn składa” 
jącej się z pare. budowl. obszaru 10 ar. 8 
m. na której zbudowany jest dom mieszkal” 
ny i stajnia, tudzież ogrodów obszaru 65 a" 
96 m. 1 

Wartość szacunkowa nieruchomość 
8494 kor. 20 hal., przynależności 193 kor 
50 hal. 

Najniższa cena 
85 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w tut 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 1 marca 1910. 
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L. cz. E. 8211/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 22 kwietnia 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
brurze Nr. 22 lieytacya realności, domu dwu 
piętrowego, przy ulicy Kościuszki i Kraszew- 
skiego w Kołomyi. obj. lwh. 2048 ks. gr. 
dla JI. dz. miasta Kołomyi wraz z przynale- 
źnmościami, składającemi się z 90 cztero- 
skrzydłowych okien, drzwi, okienice, latarni, 
lamp gazowych, wybrukowanego podwórza 
446 m.?. 

Nieruchomość tej realności wystawio- 
nej na licytacyę jest oecenioną na 140.650 
koron, przynależności zaś na 3916 koron 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 72.288 kor. 20 
hal., ponizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział XI. 

Kołomyja, dnia 7 marca 1940. 


(3220 3—3) 


L. cz E. XVIL 2401/9 (29) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprz. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Oddziału XVII. drzwi 
Nr. 50 tut. sądu licytacya następujących re- 
alności objętych : 

1. wyk. hip. 1. 1828 Dz. I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa ocenionej na 63.749 kor., 

2. wyk. hip. l. 1829 Dz. I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa ocenionej na 39.021 kor. 60 hal., 

8. 100/1000 części realności objętej 
wyk. hip. l. 706 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa Maurycego (zaczkesa własnych, ocenio- 
nych na 20.158 kor. 80 hal., 

4. wyk, bip. 1. 1426 Dz. 1. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 28.671 kor., 

5. wyk. hip. I. 1833 Dz. I. ks gr. m. 
Lwowa ocenionej na 8561 kor., 

6. wyk. hip. l. 1823 Dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 132.429 kor. 09 hal. 

Najniższa cena poniżej której nie na- 
stąpi sprzedaż wynosi co do realności wy- 
mienionej: pod 1. 42499 kor. 38 hal., pod 
2. 26.014 kor. 40 hal., pod 8. 10.079 kor. 
40 hal., pod 4. 19.114 kor., pod 5. 2.374 
kor., pod 6. 66.214 kor. 55 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze Oddziału XVII. tut. sądu. 
ł Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieyticya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zono. i 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
vięzary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
cytacyjnego powstaną, zawiadawiane będą o 
alszych wydarzeniach tego postępowania” je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
Nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


(3218 3—83) 


L. cz. E. 2697/9 (4) (3195 3—3) 
„, Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
Zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
*9 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed pału- 
Diem w sądzie niżej wymienionym, w 
Murze Nr. 17 licytacys realności twh. 587 
A8. gr. Przysietnica, stanowiącej gospodar- 
Stwo włościańskie obszaru 7 morgów, poło- 
Wy realności lwh. 589, składającej się z 
$luntów obszaru 3 morgi — 1/8 części real- 
nosci lwh. 590 składającej się z łąk i pa- 
Stwisk obszaru 2 morgi w Całości wraz z 
brzynależnościami. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
SĄ ocenione na 7.346 kor. 37 hal. 
h Najniższa cena wynosi 4.897 kor. 58 
AL, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 68 z 


Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lHcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 16 marca 1910. 


L. ez. E. 1536/9 (4) (3023 3—3) 

Na żądanie Tymka Ducia w Mochnaczce 
wyżnej, zastąpionego przez adw. p. dr. Mau- 
rycego Schmala w Grybowie, odbędzie się 
dnia 31 maja 1910 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Grybowie, lieytacya połowy 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. Brunary, 
objętej Warwary Hubiak i małol. Matrony 
Hubiak własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 9.811 koron 91 hal. 

Najniższa cena wynosi 6.541 koron 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tewo postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnemocnika de doręczeń w siadzikie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 20 lutego 1910. 


L., 585/1910 (3179 3—3) 
Obwieszczenie. 

Dnia 30 marca 1910 odbędzie się w 
e. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu publi- 
czna rozprawa ofertowa na doslawę materya- 
łów drzewnych jak: drzewa okrągłego, ciosa- 
nego, desek i t. d. tudzież węgla bukowego, 
w roku 1910. 

Wykaz zapotrzebowania, rodzaj mate- 
ryałów i warunki licytacyjne mogą być jrzej- 
rzane w Hxpedycie e. k. Zarządu salinarnego 
w godzinach urzędowych. 

Pisomne oferty, sporządzone dokładnie 
według formulalza, który można otrzymać 
w c. k Zarządzie salinarnym, ostemplowane 
znaczkiem na jedną koronę, opieczętowane i 
zaopatrzona napisem: 

„Oferta N. N. na dostawę materyałów 
drzewnych, 

należy wnieść do rąk Naczelnika e. k. Za- 

rządu salinarnego najdalejj do godziny 10 

przed południem dnia 30 marca 1910. 

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości pre. ogólnej wartości dostawy. 
Č. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 17 marca 1910. 


L. cz. E. 88;10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Ramera odbędzie 
się dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. licytacya 3/16 części 
realności lwh. 26 gminy Łozina. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 90 kor. 93 hal. 

Najniższa cena wynosi 60 kor. 62 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wytiąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
p zejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których nuniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


dnia 25 marca 1910. 


(2903 3—3) 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 7 marca 1910. 


L. ez. E. 2305/8 (9) (3126 3—.3) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Matwija Zielińskiego zastą- 
pionego prze; adw. dr. Wielochowskiego od- 
będzie się dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 1/2 i 1/6 
iwh. 7 gminy Rakobuty. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 909 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 606 kor. 16 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i, odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. . 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżaj wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. E. 2249/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej odbędzie się dnia 31 
marca 1910 o 10 godzinie rano biuro 5 w 
gmachu Magistratu licytacya: 

całej realności lwh. 2053, 8 

2/162 realności lwh. 899 gm. Jeleśnia 
Salamona Drengera własnej. 

Ruchomości na licytacyę wystawione są 
ocenione na 18.400 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi 9.200 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenia przej- 
rzeć gm w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 5. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 14 stycznia 1910. 


(3039 2—8) 


L. ez. E. 27,10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chany Glück w Zsłobku 
odbędzie się dnia 13 kwietaia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
obj. lwh. 58% ks. gr. gm. kat. Czarna. 

Nieruchomość wystawiona na licylacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 668 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 7 marca 1910. 


(3285 2—3) 


L. cz. E. 2498/9 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Hancla kupea w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności obj. lwh. 119 ks gr. gm. 
kat. Berehy dolne. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1050 kor. 

Najniższa cena wynosi 700 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 


(8234 2—3) 


j nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


w ssdzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. E. 2885/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 9:80 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 lieytacys realności 
lwh. 183 ks. gr. gm. kat. Prokocim, składa- 
jącej się z gruntu objętości 1 h. 68 ar. 75 
m? i stojącego na nim domu drewnianego 
dachówka krytego i stodoły. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 8454 kor. 20 hal., przynależność zaś na 
800 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 5886 
kor. 13 hal. - 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaucelaryi sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 14 lutego 1910. 


(8171 3—3) 


L. cz. E. V. 3417/9 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 24 w Stanisła- 
wowio lieytacya 1/7 części realności obj. lwh. 
240 ks. gr. gm kat. Stanisławów składają- 
cej się z p. gr. lk. 22958 o powierzchni 
856 m.? i z p. bud. lk. 1159/2 o powierzchni 
102 m.%. Parcela gruntowa tworzy ogród 
warzywny, częścią drzewkami zasadzony, zaś 
na p. bud. lk. 1159/2 stoi budynek partero- 
wy drewniany łepiony z materyału miękkie- 
go kryty gontami o dwóch izbach mieszkal- 
nych oraz szopa drewniana niska oszalowa- 
na na miękkich słupach. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 270 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 11 marca 1910. 


(3270) 


L. cz. E. 1261/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Antoniego 2 im. 
Popławskiego w Krościenku wyżnem. odbę- 
dzie się dnia 2 kwietnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie miżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. licytacya realności 
lwh. 1036 ks. gr. gm. Założce składającej 
się z pb. 611 na której stoją zabudowania i 
pg. 2008. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 5480 koron. 

Najniższa cena wynosi 3654 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. Ii. 

Takie prawa, wchec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyim, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju ce do samej nieruchomości nie 
mogłyby kyć juź ze skutkiam podnoszone. 

Te osuby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istniejs, padá w toku postępe- 
wania lieytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tahlicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Założee, dnia 10 marca 1910. 


(3802) 


L. cz. E. 3672/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nastuni Hawrysz 20 Kup- 
czak, odbędzie się dnia 11 kwietnia 1910 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 w Sołotwinie 
licytacya 1/5 z 12 realności lwh. 270, 1/5 
z 1/4 części realności lwh. 271, 15 z 1/8 
części realności lwh. 272 gm. Markowa wraz 
przynależnościami, składającemi się z części 
chaty, stodoły, stajni i kilku drzew owoco- 
wych. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione wraz z przynależnością na 
400 kor. 

Najniższa cena wynosi 267 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strałny, protokoły ocenienia i i. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionvm, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić da sadu najpóźniej przy wyznśczo 
nym terminie lieytacyjnyra, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
87008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 16 lutego 1910. 


(3298) 


L. cz. E. 10,10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Franciszka Szczęśniaka z 
Spytkowie odbędzie się dnia 13 kwietnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya: 

1. 82/560 i 1/8 z 82/560 części realno- 
ści lwh. 57, 

3 82/560 z 14 i 1/8 z 82,560 z 8/12 
części realności lwh. 360 ks. gr. gm. kat. 
Spytkowice objętych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na ad 1. 1.015 kor. 79 hal., ad 
2. 186 kor. 15 hal, razem więe 1801 kor. 
94 hal. 

Najniższe cena wynosi 1201 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, dnin 10 marca 1910. 


(3288 


L. cz. E. 20869 (8) (3289) 

W sprawie e. k. uprzywil. Gal. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Jó 

zafowi i Sarze Rosenfeldom z powodu nie- 

doręczenia zobowiązanej Sarze Rosznfeldowej 

edyktu licytscyjnego w terminie $ 169 o. e. 
podanym rozpisuje się ponowny: 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 19 kwietnia 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14 odbędzie się licytacya realności lwh. 
776 w Kolbuszowy Józefa i Sary Rosenfeldów 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na kwotę 20.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w gądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 10 marea 1910. 


L. cz. E. 1499/8 (22) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Amstera w Stani- 
sławowie odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1910 o godzinie 12 przed południem w s84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 li- 
cytacya 1/8 części realności lwh 91, 1/3 czę 
ści renlności lw. 218 ks. gr. gm kat. Ja- 
błonka Michała Zapotocznego, własnych o 
łącznym obszarze 8 morgów graniu, częścią 
orargo, częścią kośnego wraz z przynależno- 
ściami składającemi się ze starej chaty, stajni, 

2 obrogów i 20 drzew owocowych. 


(3299) 


Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 716 kor. 66 hal., przynale- 
żności zaś na 151 koron 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 434 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki liecytacyjne, które się zatwier: 
dza i odnoszące sią do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłesić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku pastępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibit 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

S:łotwiaa, dnia 16 lutego 1910. 


L. cz. E. 987/9 (8) (3308 1—3) 
Zobowiązany niewiadomy z miejsea po- 
bytu Ludwik Latko i małol. Anna Przystał 
jako spadkobierczyni Józefa Przystała w 
Spytkowicach. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Wadowicach, zastąpionej przez adw, 
dr. Krókowskiego w Wadowicach, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacya realnos:i lwh. 
E53 i 561 ks. gr. gm. kat. Spytkowice ob- 
jętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione lwb. 558 na 268 kor. 33 hal., 
lwh. 561 na 579 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi ze względu, że 
obie realności będą sprzedane na raz 562 
kor. 12 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie» 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabalarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. E. 999/9 (3) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Meilecha Aschkenazego od- 
będzie się dnia 31 kwietnia 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 lieytacya 22/60 części 
realności lwh. 40. 42 i 895 gminy Skałat. 

Nierachomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 8.885 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 6890 koron 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłc- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter minie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytneyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8%- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Bad powistowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 9 marca 1910. 


(8297 1—8) 


L. ez. E. X. 1100/7 (3272) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przex adw. dr. Eliasza Fischlera w Stanisła- 
wowie odbędzie się dnia 28 kwi:tnia 1910 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 23 przy ul. 
Kraszewskiego i Sapieżyńskiej licytacya real- 
ności lwh. 189 Stanisławów przy ulicy Li- 
rycznej i Lelewela Nr. orj. 18 składającej 
się z par. bud. 1447 (N. d. 398 i 486)i 
grunt. 18872 tudzież p. bud. 1478 w roz- 
miarach na szkicu do protokołu ocenienia 
z dnia 15 lipea 1907 L. ez. E. X. 1100 7 (6) 
dołączonym literami B. C. A. h. d. f. a. B 
oznaczonej — powierzchni 906:45 m.* (1 m.3 
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po 10 koron) z domem drewnianym od ulicy 
Lirycznej i domem murowanym od ulicy Le- 
lewela, budynkiem gospodarczym, studnią 
bitą, parkanem i sztachetami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 51 462 kor. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15731 kor. 

Warunki liecytacyjne dnia 16 paździer- 
nika 1907 zatwierdzone i odnoszące się do 
tej nieruchomości (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kążdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezaina, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uje mogłyby byś jaj ze skutkiem podno- 
SKONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dzlszych wydarzeniach tego positępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz E. 128/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Hirscha Greiwera, kupca 
w Bochni, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1910 o godz. 9 rano w sądzie niżej wy- 
mieniosym w biurze Nr. 12 licytacya po- 
łowy realności lwh. 436 gm. Bochnia, poło- 
żonej na przedmieściu Rozbornia składającej 
się z parceli bud. lk. 869 o obszarze 54 m.* 
i gruntowej lk. 2612 (ogród) o obszarze 
2 ar. 8l m.* i domu drewnianego. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1.250 kor. 

Najniższa cena wynosi 766 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzed.ż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
tralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Bochnia, dnia 2 marca 1910. 


L. cz. E. 807/9 (7) 
Edykt lieytacy jny. 

Na żądanie księdza Aleksandra Wy- 
chańskiego, gr. kat. proboszeza w Smereko- 
wie, Markusa Flaschnera, kupea w Kaliko- 
wie i Leopolda Kub.siewieza, rzeźnika w Za- 
marstynowie, odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya 
realności objętej lwh. 552 ks. grunnt. gm. 
kat. Kulików składającej się z parcel bud. 
5,4, 575, parcel gr. 208, 204, 205, chaty, 
stodoły i stajni w Kulikowie bez żadnych 
przynależności. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 1,204 koron. 

ajniższa cena wynosi 681 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
: kutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
niernckomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cię-żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybieie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 8 marca 1910. 


L. cz. E. 887/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jana Kisiela, furmana miej- 
skiego we Lwowie, zastąpionego przez adwo- 
kata dr. Bunda (jun.) we Lwowie, odkędzie 
się dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- j 


(8276) 


(3291) 


(3292) 


nym, w biurze Nr. I. licytacya realności 
objętej iwh. 100 Zółtańce składającej się Z 
parcel grunt. lk. 2214/1, 2215, 3009/2, 4455, 
4456, 4457 wraz z przynależnościemi, skła 
jącemi się z jednej krowy. 

Nieruchomość powyższa wystawiona D% 
licytzcyę, jest oceniona na 5168 kor. z cze” 
go należności na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 3445 kor. 40 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. A 

Warunki licytacyjne, które się niniej: 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tel 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia it d.) może każdy mający chęć kupie” 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza licytacya byłaby niedepuszczałną, należy 
zgdosić do sądu najpóźniej przy wyunaczo” 
nym terminie licytucyjnym, inaczej roszcze” 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomy” 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno” 
ILONG, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
oheenie jeż istnieją, bądź w toku postępo” 
wanis licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są” 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 12 marca 1910. 


L. cz. E. 190 10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się na 
warunkach lieytacyjnych niniejszem ustalo- 
nych licytacya realności: lwh. 243 i 1517 Í 
3/4 części lwh. 1481 gm. kat. Bełz z których 
pierwsza składa się z parceli gruntowej 
obszaru 729 s.? i domu z dylów tudzież z ko” 
mórki, druga z parceli gruntowej obszaru 
158 s.* domu z desek, stodoły i chlewków: 
zaś trzecia z roli obszaru 1 morg 608 s.?. 

Nieruchomości wystawiona na lieyta- 
cyę są ocenione: ad 1. na 2088 kor. 20 hal., 
ad 2. na 1076 kor. 40 hal., ad 8. na 828 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1400 
kor., ad 2. 800 kor., ad 3. 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. — 

Warunki licytacyjna i odnośne doku 
Tai przejrzeć można w sądzie w biurzo 

r. 


(3274) 


Takie prawa, wobee których niniej" 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze” 
nym terminie licytecyjnymw, inaczej roszczł” 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już se skutkiem podno” 
820R. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bąd 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ` 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibi? 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 14 marca 1910. 


L. cz. E. 3537/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 kwietnia 1910 o godzinie ? 
przed południem odbędzie się w sądzie tute) 
szym, biuro Nr. 9 liecytacya 1/8 części ciał$ 
hipot. 1. 71 gm. Gaje starobrodzkiej 

Realność tę (pare. bud. i dam z przy” 
należnościami) oceniono na 268 kor. 60 ba 

Najniższa cena niżej której sprzed3 
nie nastąpi, wynosi 219 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokument? 
p można w tutejszym sądzie biuro 

r. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsz% 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nale*) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz" 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeźć, 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo?" 
nie mogłyby być już ze skutkiem podn” 
szone. D 

Te osoby, dla których jakie prawa RT 
ciężary na powyżsej nieruchomości b40 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęp’ 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia!” 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos% 
powania jedynie przez przybicie na tabli%j 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu S% 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SE, 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 9 marca 1910. 


(3271) 


L. ez. E. 81/10 (3280 1—3) 

Na żądanie Dawida Schachtera odbe- 
dzie się dnia 31 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17, licytacya realności lwh 
222 ks. gr. gm.yGrabownica stanowiącej go- 
Spodarstwo obszaru 6 morgów Jana Fronia 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lietacyę, 
jest oceniona na 6715 kor. 

Najniższa cena wynosi 4478 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. "R 

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
jieytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomośe 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomcści bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadzmiane 
ked o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów,dnia 18 marca 1910. 


L. cz. V. 5093 9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisławowie 
licytacys realności lwh. 1203 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów leżącej w śródmieściu na rogu 
ulicy Gołuchowskiego i Sobieskiego, składa- 
jącej się z pb. 694, 695, 696, 697, 698 i 
699 1 oraz z pgr. łk. 520/1 i 520/2 mierzą 
cych 3939 metrów kwadratowych powierzebai. 

Na tej powierzchni znajduje się 15 bu- 
dynków murowanych w protokole eszacowa- 
nia bliżej opisanych i przynależności jak la- 
tarnia i studnia w podwórzu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 307.300 kor., przyna- 
leżności zaś na 345 kor. 

Najniższa cena wynosi 158.655 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łaruy, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej niernchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażx temuż 82- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 11 marca 1910. 


(3269 1—2) 


L. cz. E. 3431/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Feibischs Kriesa i Izaaka 
Landau w Bóbrce odbędzie się dnia 2 maja 
1910 o godz. 10 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 32 licytacya realności 
lwh. 15 i 184 ks. gr. gm. Zaleśce. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
icytacyę, są ocenione: ad 1. lwh 15 wynosi 
18.434 kor. 15 hal., sd 2. lwh. 184 wynosi 
243 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 12.289 kor. 
44 hal., ad 2. 162 kor. 22 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
Zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzęd. wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27. 
, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze Klim podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(8281) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


9 


przez adw. dr. Seeligera odbędzie się dnia 
3 maja 1910 o godzinie 9 przed południem 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | w sądzić niżej wymienionym, w biurze Nr. 


sądowej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi połnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sdn zamieszkałego 
C. k. Syd powiatowy, Oddział II. 
Cbołorów, dnia 16 lutego 1910. 


L. ez. E. 3/10 (5) 
Edykt licytacviny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 9 30 
przed połodn' em odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
459 ks. gr. gm. Wołoszcza-Zady. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 838 kor. 34 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytseyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skntk'em podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa luh 
ciężary na powyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnietą, hądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnewo powstaną, zawiadamianę 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Łąka, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. E. 30510 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 lcytacya: 

1. realności lwh. 92 ks. gr. gm. kat. 
Lubień mały, składającej się z roli i łąki 
ubszaru 6204 m. kw., 

2. realności lwh. 202 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z domu murowanego, 
budynków gospodarczych i gruntów obszaru 
1248 m. kw. z przynależnośziami, składają- 
cymi się z inwentarza żywego i martwego, 

8. realności lwh. 361 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli i łąki obszaru 
5046 m. kw., 

4. realności lwh. 433 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 1278 
m. kw., 
5. realności lwh. 501 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 4187 
m. kw., 
6. realności lwh. 28 ks. gr. gm. kst. 
Lubień wielki, składającej się z łąki obszaru 
2701 m. kw.i 

7. realności lwh. 81 ks. gr. gm. kat. 
Lubień wielki, składającej się z łąki obszaru 
2964 m. kw. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są oceniony na: ad 1. 2200 kor., ad 2. 5710 
kor., ad 3. 1325 kor., ad 4. 400 kor., ad 5. 
1400 kor., ad 6. 400 kor., ad 7. 400 kor., 
przynależytości zaś na 166 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1466 
kor. 66 hal., ad 2. 3917 kor. 38 bal., ad 3. 
883 kor. 32 hal., sd 4. 266 kor. 66 hal., ad 
5. 988 kor. 32 hal., ad 6. 266 kor 66 hal., 
ad 7. 266 kor. 66 hal., poniżej tej cery 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu 
rze Nr. 6. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sięśary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku posteępow»- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., dnia 10 marca 1910. 


(3137) 


(3284) 


L, cz. E. 924,9 (5) (2977) 
Edyki, licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 


„Szczęść Boże“ w Kolbuszowy zastąpionego 


14 licytacya : 

1. realności lwh. 235 Kolbuszowa Da- 
wida Marina własnej, składającej się z dc- 
mu przy ulicy Trzeciego Maja, stajni, szopy 
i ogródka; 

2. realneści iwh. 332 Kolbuszowa Da- 
wida i Scheindli Marinów własnej, składa- 
jącej się z dwóch domów mieszkalnych i ko- 
mórki przy ulicy Trzeciego Maja; 

3. połowy realności lwh. 636 Kolbu- 
szowa Pinkasa Marina własnej, składającej 
się z 2 domów mieszkalnych za bóżnieą; 

4. realności lwh. 552 Kolbuszowa Abra- 
hama Blaua własnej, składającej się z domu 
murowanego za bóżnieą; 

5. 5/8 części realności lwh. 381 Kolbu- 
szowa, składającej się z domu mnrowanego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: realność ad 1. na 4450 
kor., realność ad 2. na 6000 kor., połowa 
realności ad 8. na 4800 kor., realność ad 4. 
na 18.500 kcr., 5/8 częśc. realności ad 5. na 
7812 kor. 50 hal. 

Najniższa cena tychże realności wynosi 
połowę wartości szacunkowej, poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Kolbuszowa, dnia 28 lutego 1910. 


L. ez. E. XIV. 2657/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Maurycego Kurtza w Ol- 
szanicy, zastąpionego przez adw. dr. Edmun- 
da Reinera odbędzie się dnia 3 mzja 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym przy ul. św. Jana l. 22 
pierwsze piętro Nr. 34 lieytacya: 

1. realności lwh. 39 w Zwierzyńcu par- 
cela bud, 54 i parcele gruntowa lk. 156/1, 
157,1, 159/1, 160/1, 161/1 i 159/2 razem 
obszaru 55 arów 25 m?, dom murowany par- 
terowy ze stajnią i polem ornem, przynale- 
żności brak ; 

2. połowy realności lwh. 643 w Zwie- 
rzyńcu, składającej się z parcel gruntowych 
lk. 156/3, 157/3, 159/4, 159/5, 160/3 i 161/3, 
obszaru 1699 m? pola orne bez budynków, 
przynależności brak. 

Nieruchomość ad 1. łwh. 389 wystawio- 
na na licytacyę jest oceniona na 18.646 kor. 
50 hal., ad 2. połowa nieruchomości lwh. 
648 na 1699 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 9097 
kor. 66 hal., ad 2. 1132 kor. 66 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
$20Nne. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV, 

Kraków, dnia 22 lutego 1910. 


(8189) 


L. ez. EK. 3375/9 (4) (2981) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 kwietnia 1910 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszego licytacya 2/10 ezęści realności lwh. 
2561 gm. Nowy Targ, składającej się z par- 
celi pod bud. 156/1, na której stoi kamienica 
przy ulicy Ludźmierskiej, oraz studnia. 

Powyższą część realności oceniono na 
na 5600 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2803 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr, 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 3 marca 1910. 


L cz. E. 280/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stanisława Piątka odbędzie 
się dnia 3 maja 1910 o godzinie 9 rano w 
sądzia niżej wymienionym licytacya 11,52 


(2906) 


części realności lwh. 127 ks. gr. gminy Gło- 
goczów małe wiejskie gospodarstwo stano- 
wiącej, obejmującej odnośnie do całości 8 
morgi 447 sążni. 

Części niernchemości tej wystawione 
na lieytacyę. są ocenione na 399 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 266 kcr. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział JIL. 

Myślenice, dnia 23 lutego 1910. 


L. ez. E. 4324/9 (3) 
Edykt lieytacyiny. 

Dnia 4 maja 1910 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności obj. lwh. 692 kgr. Tuczapy Iwana Ar- 
boraka Wasyla. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jast ocenioną na 468 kor. 

Najniższa cena wynosi 309 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki Jicytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcęzalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 2 marca 1910. 
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L. ez. E. TUe (8293) 

5 d 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowej, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym dnia 29 marca 1910 publiczna sprzedaż 
realności lwh. 67 gminy Słupie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3659 kor. 05 hal. 

Najniższa cona wynosi 2439 kor. 02 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 25 lutego 1910. 


L. cz. E, 185/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maurycego Zankera w My- 
ślenicach odbędzie się dnia 28 kwietnia 1910 
o godzinie 10 rano licytacya połowy realno- 
ści lwh. 28% i 1/16 części rexlności lwh. 
697 gminy Myślenice posiadłość miejską 
stanowiących. 

Połowa nieruchomości lwh. 282 jest 
oceniona na 515 kor., zaś 1/16 część real- 
ności lwh. 697 na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
połowy realności lwh. 282 kwotę 257 kor. 
50 hal., odnośnie do 1/16 części realności 
lwh. 697 bez utrzymania ciężaru kwotę 73 
kor. p bal, przy utrzymaniu ciężaru 67 kor. 
8 hal. > 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 18 lutego 1910. 


(2792) 


L. cz. E. 2808/9 (8) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 4 maja 1910 godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się lcytacya połowy 
realności obj. lwh. 173 kgr. Chlebiezyn pol- 
na Iwana Fotezuk Kieryły. 

Nieruchomość w połowie wystawiona 
na licytacyę jest oznaczoną na 426 koron 
60 hal. 
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Najniższa cena wynosi 284 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 


Zabłotów, dnia 28 lutego 1910. 
L. ez. E. 826/9 (3) (3295) 
Edykt. 
Dnia 5 kwietnia 1910 o godz. 10 przed 


południem w tus odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 125 gm. kat. Wiatowice. 


Nieruchomość ta jest oceniona na 1404 
kor. 48 kor. 

Najniższa cena wynosi 936 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 22 lutego 1910. 


L. cz. E. 1180/9 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 14 marca 1910 
l cz. E. 1180/9 (15) sprzedane będą dnia 
5 kwietnia 1710 o godz. 9 rano na folwar- 
ku w Zielonym kącie ad Kociubińee w dro- 
dze publicznej licytacyi: zboże, inwentarz ży- 
wy i martwy, urządzenie domowe, srebrne 
nakrycie stołowe. 

Przedmioty te można oglądać dnia 5 
kwietnia 1910 między godziną 8 a 9 rano 
na miejscu licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kopyczyńce, 17 marca 1910. 


(3290) 


Konkursa. 


(3180 1—3) 
Ogłoszenia konkursu. 

Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Ławocznem. Płaca roczna z fun- 
duszu powiatowego wynosi 1400 kor. Ryczałt 
na koszta podróży wynosi 800 kor. Də po- 
sady tej przywiązane jest prawo do emery- 
tury w granicach postanowień ustawy z dnia 
12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Okręg sanitarny obejmuje następujące 
gminy i obszary dworskie: Ławoczne, Cha- 
szczowanie, Hrabenów, Hutar, Jelenkowate, 
Kalne, Karlsdorf, Klimiec, Liboehora, Opo- 
rzec, Rożauka niżna, Rożanka wyżna, Sław- 
sko, Tarnawka, Tuchla, Wołosianka, Wy- 
żłów i Zupanie, razem 18 gmin z ludnością 
15.534. 

Ubiegający się o tę posadę mają przed 
e 


L. 1120 


łożyć : 
1. świadectwo dostatecznej fizycznej 
zdolności, wydane lub potwierdzone przez 
c. k. lekarza powiatowego; 

2. dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 

3. dowód obywatelstwa austryackiego; 

4. świadectwo moralności; 

5. dowód znajomości języków krajo- 

h; 

6. dowód przynajmniej dwuletniej pra- 
ktyki w zawodzie lekarskim ; 

, %. dowód nieprzekroczonego wieku lat 
40-tu. 

Między kandydatami mają pierwszeń: 
stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej dwu- 
letnią służbę w szpitalu powszechnym po 
uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo, że 
złożyli z pomyślnym skutkiem egzamin fizy- 
kaeki. 

Po myśli rozporządzenia wykonawcze- 
go do $ 7 ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 
17 żądanie dowodu, iż ubiegający się nie 
przekroczył 40 lat życia, nie odnosi się do 
tych kandydatów, którzy jnż piastują posadę 
lekarza okręgowego. 

Lekarz okręgowy w Ławocznem będzie 
obowiązany utrzymywać aptekę domową. 

Obowiązki służbowe określa ustawa z 2 
lutego 1891 Nr. 17 rozporządzenie wyko- 
nawcze do taj ustawy i instrukcya służbowa, 
wydana przez e. k. Namiestnictwo w poro- 
zumieniu z Wydziałem krajowym na zasa 
dzie $ 14 ust. kr. z 5 października 1906 Nr 
148 Dz. u. kr 

Posada nadaną będzie tymczasowo na 
rok jeden, poczem Wydział krajowy orzeknie 
na wniosek Wydziału powiatowego o stałem 
jej nadaniu. 

Podania ostemplowane marką stemplo- 
wą ua 1 kor. należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Stryju w terminie do dnia 
1 maja 1910 włącznie. 

Stryj, dnia 15 marca 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 
Prezes: 
Onyszkiewicz. 


Zi. 342/4 ex 1910 
K. k. Ministerium des Innern. 
Konkurs-Ausschreibung. 

Ein Kaiserin und Königin Maria The- 
resia Stiftplatz deutscherblandischer Abtei- 
lung in der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien. 

In der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien kommt mit Beginn des Studien- 
jahres 1910 1911 ein Kaiserin und Königin 
Maria Theresia Stiftplatz deutsch — erblän- 
discher Abteilung zur Besetzung, wozu ade- 
lige Jünglinge katholischer Religion, welehe 
das 8 Lebensjahr bereits erreicht und das 12 
Lebensjahr noch nicht überschritten haben, 
berufen sind. 

Die Gesuche sind mit der Nachweisung 
den erbländischen bəziehungsweise 


(3241) 
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österreichischen Adel, mit den Taufschein, 
Impfungs- und Gesundheitszeugnisse, welches 
letztere von einem staatlichen Sanitatsorga- 
ne ausgestellt oder doch bestatigt sein muss, 
dann mit den Śchulzeugnissen der letzten 
2 Semester zu belegen. 

Ferner haben die Gesuche Namen, 
Charakter und Wohnort der Eltern der Kan- 
didaten, bei Verwaisten die Nachweisung 
dieses Umstandes, die Verdienste des Va- 
ters oder der Familie überhaupt das Ein- 
kommen und die Vermógensverhśltnisse der 
Eltern und der Kandidaten, die Zahl der 
Versorgten und unversorgten Geschwister 
sowie die allfälligen Bezüge des Kandidaten 
oder seiner Geschwister aus öffentlichen 
Kassen oder Stiftungen, mit den einschliigi- 
gen schriftlichen Belegen zu enthalten. 

Auch ist die Erklarung abzugeben, dass 
und von wem für die Kandidaten die jähbr- 
lichen Nebenauslagen in dem aus der Stif- 
tungsdotation nicht bedeckten Restbetrage 
von 500 K werden bastritten werden. 

Da bei der Würdigung der eiulangen- 
gen Gesuche lediglich die in denselben an- 
geführten Daten und die bezńglichen beige- 
brachten Belege in Betracht kommen, sind 
Berufungen auf etwa in früheren Bewer- 
bungsgesuchen gemachte Angaben oder da- 
mals vorgelegte Behelfe zu vermeiden. 

Die Gesuche sind an das k. k. Mini- 
sterium des Innern zu stiliesieren und 
längstens bis 15 April 1910 bei jener poli- 
tischen Landesbehórde einzubringen, in de- 
ren Verwaltungsgebiete der Bewerber seinen 
Wohnsitz hat. 

Gesuche von Personen, welche unter 
Militärgerichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
der vorgesetzten Militärkommanden an die 
batreffende politische Landesbehörde zu 
richten. 

Wien, am 7 Maz 1910. 


Wyroki prasowe. 


I. em, ©4350. (2) (3259) 
OroasomenRe. 

B Inenu Gro BeanuecerBa Licapa ! 

II. r. Cyg kpaeBui MIA CHpaAB kap- 
HAx y JIbBOBI pimnru Ha uiącraBi $$ 489 i 
493 sak. kap. i $ 37 sak. Hpac., rio 3MICT 
apruwyjy yMimeHoro B uncji 2 3a MICAHB 
Atowui uacouneu „Jlireparypio - AaykoBnit 
BierHuk* (cropoma 46i) nią Hanucer: 
„3 uBczpnńiekoi /kpuiiu* B yeryni Bią 
CAIB „UpH HHX 3A3HAUMJIOCH" MO „AMO MOB- 
4AHKH MiCTHTb B COŐİ aHaMeHu IDOBHHM 
3 $ 800 3. k. i Iporo yCHpaBeEXxTHB.ICHA 
ECTŁ 3ApAJĘKEHA depeB H. K. lpokyparopa 
/IepiKABEOrO KoRdfickara cel YACONMCH B JAH 
17 wapra 1910. = 

B mac.ziryok soro piuteaa aóopomeHe 
ECTE JuIGNIE WMpEHE TOVO upluikydy U Bar 
6paanii Hakaay Mae óyru 3AumeHuńh. 

JIbBiB, Aaa 2l mapra 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Cg. I. 117/10 (1) (3184 3—3) 
Edykt 


Przeciw Igaacemu Olbrychłowi i Ma- 
ryannie z Kopciów Olbrychtowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Kosinie pozew o 1600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyencya na dzień 31 marca 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Ol- 
brychta i Maryanny z Kopeiów Olbrychtowej 
ustanawia się pana adw. dr. Fróhlicha w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Olbrychta i Maryanaę z Kopciów Ol- 
brychtową w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. C. IL. 67/10 (1) (3226) 
Edykt. 

Przeciw Karolowi Kowalskiemu w Bia- 
łym kamieniu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Olesku przez Antoniego Żu- 
rawskiego pozew o zapłacenie kwoty 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 29 
kwietnia 1910 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana E. Witkiewicza e. k. nota- 
ryusza w Olesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 25 lutego 1910. 


L. ez. ©. I. 47/10 (1) 
E d 


Przeciw imie Bader, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Dynowie przez Lei- 
bę Badera pozew o wydanie ruchomości, 
względnie zapłatę kwoty 680 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 26 kwietnia 1910 
o godz. 9 rano, w biurze Nr. 5. 

(elem strzeżenia praw Simy Bader 
ustanawia się pana e. k. notaryusza Teodora 
Pawluka w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Simę 
Bader w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 7 marca 1910. 


L. ez. ©. V. 51/10 (1) (3206) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Węgierowiczowi przed- 
tem w Tartakowie, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k sądu powiatowego w Sokalu przez Ana- 
stazyę Gołąb z Tartakowa pozew o uznanie 
bezskuteczności zrzeczenia się do spadku. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 kwietnia 1910 o godzinie 
8 rano, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. Linińskiego w Sokalu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sokal, dnia 24 stycznia 1910. 


L. ez. ©. II. 76/10 (1) (2826) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Krzywemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Burszty- 
nie przez Jana Wójciowa i tow. pozew o 
zapłacenie kwoty 262 kor. 70 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 19 kwietnia 1910 
o godzinie 8 rano w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Krzywe- 
go ustanawia się pana Michała Baczyiskie- 
go w Sarnkach dolnych, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszi i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. - 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Bursztyn, dnia 1 marea 1910. 


L. cz. ©. VII. 136/10 (1) (3196) 
Kdykt. 

Przeciw Scheindli i Rubinowi Gersten, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Buczaczu przez Jakóba Philippa pozew 0 
uznanie prawa zastawu dla sumy ewikceyjnej 
1800 kor. za bezprzedmiotowe i zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Sceheindli i Ru- 
bina Gerstena ustanawia się pana adwokata 
dr. Lisowskiego w Buczaczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Buczacz, dnia 12 marca 1910. 


L. cz. Ów. II. 409/10 (1) (2518) 
Edykt. 

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiona z0- 
stała do c. k. sądu krajowego jako hanudl. 
w Krakowie przez Lóbla Schmerla Anisfelda 
kupca w Krakowie, skarga wekslowa o 300 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty do l. cz. Cw. II. 409/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Gleitz- 
manna w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II 

Kraków, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. ©. 95/10 (1) (3146) 
E : 

Przeciw Anastazyi, Semanowi i Andrze- 
jowi Czuchranom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Źmigrodzie przez Maryę i 


(3180) | 


Andryja Szostsków pozew o uznanie wpisu 
za zgasły i bezprzedmiotowy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rot- 
prawę na dzień 15 kwietnia 1910 o godzinie 
930 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Dybasia w Zmigro- 
dzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
uwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie SIę 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. ©. I. 73/10 (8088) 
Edykt. 

Przeciw lzakowi Entnerowi z Rozłucza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został du c. k. sądu powiatowego W 
Turce przez Berka Lehrer pozew o 435 kor. 
22 bal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 19 kwietnia 1910 
o godzinie 11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Leibę Entnera w Rozłuczu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Tarka, dnia 15 marca 1910. 


L. cz. Ów. 57949 (2) 
idykt. 

Przeciw Piotrowi Pawlisz i Franciszko- 
wi Pituła, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo* 
dowego w Przemyślu przez Towarzystwo za- 
liczkowe i kredytowe dla handlu i przemy- 
słu w Dobromilu pozew o 588 kor. 40 hal., 
na który nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta: 
nawia się pana adw. dr. Ameisena w Prze- 
myślu kuratorem, który zastępywać ich bę- 
dzie w rzeczonej sprawie dopóki w sądzie 
się nia zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 31 stycznia 1910. 


(2473) 


L. cz. ©. III. 148/10 (1) (3278) 
Edykt. 

Przeciw Dwojrze Witi Silberschiitz, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Brodach przez 
Mechla Katza pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 21 marca 1910 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Byka adwoksta w Bro- 
dach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie `po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 3 marca 1910. 


L. cz. ©. II. 420/9 (4) 
18, GLjŻ Ell. 

W sprawie Leona B:umóhla pio 998 
kor., należy doręczyć pozew z 4 lutego 1910 
niewiadomemu z pobytu pozwanemu Efroi- 
mowi Glasman. 

Rozprawę wyznaczono na 25 marcs 
1910 o godzinie 10 rano w tymże sądzie: 
biuro 17. 

Dla pozwanego ustanowione kuratorem 
adwokata dr. Jana Mandyczewskiego w Sta- 
nisławowie, który zastąpi pozwanego do te- 
goż zgłoszenia się. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stanisławów, dnia 5 lutego 1910. 


(3271) 


(1) (3266 1—8) 
yk t. c 

Przeciw Józefowi Downarowiczowi, któ” 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesion 
został do e. k. sądu powiatowego w Kre- 
kowie przez Helenę hr. Kossakowską pozew 
o 750 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 22 marea 1910 o godzinie 
10:30 rano, sala II. 

Celem strzeżenia praw Józefa Down? 
rowieza ustanawia się pana adw. dr. Pelz% 
w Krakowie, kuratorem. A 

Tenże kurator zastępywać będzie J0 
zefa Downarowicza w rzeczonej sprawie © 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 00 . 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ™ 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kraków, dnia 25 lutego 1910. 


L. cz. ©. III. 172.10 
Ed 


L. ez. ©. HI. 142 i 156/10 (1) (3319 1—3) 


| E d y k t. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Pietrycha wniesiony został 


przez Annę Pietrycha do tutejszego sądu 
pozew o 839 kor. 30 hal. i 272 kor. 
Rozprawa wyznaczona na dzień 
marca 1910. 
Kuratorem ustanowiony dr. Grychowski. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. O. I. 77/10 (1) (3294) 

Przeciw nieobecnemu Dmytrowi Pasie- 
cznik przedtem w Kozówce, wnieśli Mikołaj 
Baranowski i Iwan Dacyk w Kozówee przez 
adwokata dr. Rossbergera w Mikulińcach 
_ pozew o zapłacenie 530 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 30 marca 
1910 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 8. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego p. Mikołaj Zadorożny naczelnik 
gminy w Kozówce zastępywać będzie pozwa- 
nego dopóki się w Sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikulińce, dnia 11 marca 1910. 


L. cz. O. III. 113/10 (2) (3267) 

Edykt. < 
Przeciw Józefowi Downarowiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Kra- 
kowie przez Spółkę mleczarską członków To- 
warzystwa rolniczego pozew o 241 kor. 80 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 31 marca 1910, sala IL. 

Celem strzeżenia praw Józefa Downa- 
rowicza ustanawia się pana dr. Pelza Stefana 
adw. w Krakowie, kuratorem. * 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Downarowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kraków, dnia 5 marca 1910. 


L. ez. O. IV. 92/10 (1) (3296) 
BEdykt. 

Przeciw Janowi Urbanikowi po Szy- 
monie z Deszna, obecnie niewiadomemu z 
miejsca pobytu, wniósł Szymon Urbanik po- 
zew o 568 kor. 20 hal. 

Rozprawa odbędzie się dnia 31 marca 
1910 o godzinie 9 rano. 

Kuratorem pozwanego zamianowano dr. 
Brandmarka w Rymanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Rymanów, dnią 16 marca 1910. 


L. ez. ©. II. 175/10 (1) (3283) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Hałuszko, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. È sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Katarzynę Kowalczyk w Bukowcu po- 
zew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono -au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Hałuszki 
ustanawia się pana dr. Dziubczyńskiego adw. 
w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Hałuszkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorliec, dnia 11 marca 1910. 


L. ez. ©. I. 105/10 (1) (3279) 

Przeciw Janowi Bodziech rodem z Hu- 
Mmnisk, którego miejsce pobytu jest niezna- 
Re, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
owego w Brzozowie przez Franciszka Pietę 
w Brzozowie pozew o zapłatę kwoty 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w 
biurze Nr. 15. 

. Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
Wla się pana Józefa Konieczkę wójta w Hu- 
mniskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
Nebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
Nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brzozów, dnia 5 marca 1910. 


L. cz. ©. IV. 122/10 (3) 
Edykt. 
, Przeciw Iwanowi Oszezypko po Hna- 
ĉie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do €. k. sądu powiatowego 
W Przemyślu przez Maryę z Kityńskich Fok 
owę po Stefanie w Krzeczkowej, pozew o 
żeznanie dokumentu intabulacyjnego. 


(3268) 


30 | 
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Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
: min do rozprawy na dzień 6 kwietnia 1910 
lo godzinie 9 rano, sala 7. 

Celem strzeżenia praw Iwana Oszczypka 
[2s Hnacie ustanawia się pana dr. Gottlieba 
adwokata w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 10 marca 1910. 


L. cz. O. I. 100/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Leonowi Szyler i towarzyszom 
z Ohbyrowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Starej soli przez Zbiorową Kasę 
sieroeką e. k. sądu tutejszego pozew o 690 
kor. 73 hal. 
Na podstawie pozwu rzeczonego wy- 
znaczoną została audyencya do ustnej roz- 
prawy procesowej na dzień 12 kwietnia 1910. 
Celem strzeżenia praw Leona Szylera 
ustanawia się pana Miehała Słowika w Chy- 
rowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
Szylera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stara sól, dnia 14 marca 1910. 


3300) 


L. cz. 0. II. 125104) (3301) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Pietrusze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. Sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Spółkę oszczędności 1 pożyczek w 
Chmielniku pozew o 600 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 
Celeia strzeżenia praw Jana Pietruchy 
ustanawia się pana Józefa Kotarbę w Kiel- 
narowej, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Pietruchę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyczyn, dnia 4 marca 1910. 


L. ez. C. I. 11510 (2) 
Edykt 


(3286) 


Przeciw Janowi Domańskiemu synowi 
Jędrzeja, którego miejsce pobytu jest nie- 
znaue, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Jarosławiu przez Antoniego Sliwę 
pozew o 267 kor. 37 hal. 3 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy ma dzień 20 kwietnia 
1910 o godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Jana Domań- 
skiego syna Jędrzeja ustanawia się pana 
adw. dr. E. Ueberalla w Jarosławiu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jarosław, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. Ów. 1546/9 (8) 
Edykt. 

Przeciw nieoheenemu Osiasowi Voglowi 
przedtem w Dębicy, wniósł Simon Józef Se- 
linger przez adwokata dr. Hellera w Tarno- 
wie skargę o 1500 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslow 
nakaz zapłaty z 4 maja 1909 Cw. 1546/9 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldhammer 
w Tarnowie będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 31 grudnia 1909. 


(2564) 


Spadki. 


L. eż. A IX. 720/9 (4) (2960 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu ogła- 
sza, że przed 3 laty w Kupczyńcach zmarła 
Helena Litniańska nie pozostawiając rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, a powołanymi spad- 
kobiereami są: Mikołaj, Stach, Ilko Wasyl 
i Stefan Litniańscy. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tegoż 
ostatniego Stefana Litniańskiego nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 

į jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie eo de dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
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prewadzouy ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i z kuratorem Michałem Brodą naczel. gm. 
w Kupczyńcach ustanowionym dla nieobe- 
enego Stefana Lilniańskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1909. 


L. ez. A. XVI. 184/9 (4) (2828 1—3) 
Edykt 
w celu zwołania dziedziców sądowi 
niewiadomych. 


Dnia 16 kwietnia 1909 zmarł w Wo- 
lance koło Borysławia bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia maszynista ko- 
palniany Franciszek Weinez rodem z Ba- 
bina w Czechach. 

Ponieważ tut. Sąd niema wiadomości 
czy i które osoby oprócz pozostałej wdowy 
Maryi z Konecznych Weinezowej mają prawa 
do spadku po nim pozostałego, przeto wzywa 
się wszystkich tych, którzyby rościli sobie 
jakiekolwiek prawa do tego spadku, by w 
przeciągu jednego roku od daty niniejszego 
edyktu, prawa swe w tut. sądzie zgłosili, swe 
prawa do dziedziczenia wykazali i do spadku 
tego oświadezyli się. w przeciwnym bowiem 
razie spadek po powyższym zmarłym oświad- 
czonej już spadkobierczyni, żonie zmarłego 
Maryi z Konecznych Weinerowej przyznany 
zostanie w całości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 20 czerwca 1909. 


L. cz. ASI. 177/8 (8) (2088 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że w dniu 20 grudnia 1907 w 
Szepesszombat na Węgrzech zmarł Kuźma 
Kaszyeki z Roztoki małej. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Fećko Jaworski z Roztoki małej 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 13 stycznia 1910. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. 21/9 Ó, (2849 2—3) 


0. k. Sąd dwan w Kołomyi wzywa 
każdego ktoby o życiu i miejscu pobytu Fe- 
dora Hatycza Šawki 1873 w Chomczynie ro- 
dzonego i tamże zamieszkałego, który przed 
16 do 18 laty na roboty polne do Rumunii 
wydalić się, tamże umrzeć i pogrzebany być 
miał, jakąkolwiek miał wiadomość, by do 
sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia na- 
zwanemu sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr. Alexiewiczowi w Kosowie dał wiadomość, 
inaczej po bezskutecznym upływie powyż- 
szego czasokresu Fedor Hatycz za zmarłego 
będzie uznany. 

Kołomyja, dnia 12 lutego 1910. 


lu cza TM. 1/10 1) (2815 2—3) 
E diy KH 

Na wniosek Salomona Witztuma kupca 
z Rymanowa wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne odnośnie do weksla z daty Strzy- 
żów, dnia 1 października 1897 na kwotę 
150 złr. opiewającego, płatnego dnia 11 li- 
stopada 1897 w Strzyżowie, zaopatrzonego 
podpisem Salomona Witztuma jako wystawcy 
i Oktawa Chmielewskiego, jako akceptanta, 
który to weksel rzekomo zginął z posiadania 
Salomona Witztuma i wzywa się edyktem 
posiadacza tego weksla, by go w przeciągu 
45 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego czasokresu weksel ten za umożony 
zostanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Rzeszów, dnia 14 lutego 1910. 


zet. 1/10 (2945 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Diseonto Verein Stowa- 
rzyszenia zarej. z ogr. poręką w Stanisła- 
wowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawceę zagubionego weksla wystawionego 
w Stanisławowie 1 listopada 1908 na 200 
200 koron opiewającego, zapadłego do za- 
płaty w dniu 1 lutego 1909 w Stanisławo- 
wie, a zaopatrzonego w podpisy Izaaka Plutz- 


kera jako wystawcy, Sehulima Sehachtera 
jako akceptanta, zaś firmy Platzker Arnold 
Kdmann oraz Markus Arnold i Stowarzysze- 
nie „Discont Verein“ jako żyrantów weksla. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciagu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 3 stycznia 1910. 


L. cz. T. 3/10 (2) (2848 2—3) 
Bdykt 
©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej Stowarzy- 
szenia zaliczkowego w Sniatynie Nr. 1909 
na 2461 kor. 88 hal. i na imię Hryhorka 
Diakowicza Jańcia opiewającej by do dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie urzędowej rzeczoną książeczkę wkład- 
kową w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem 
pewniej, iłeże po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta za umorzoną i 
pozbawicną mocy prawnej będzie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. T. 13/9 (2) (2943 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Andrzeja Koszarskiego. 

Andrzej Koszanki ze Sianek, mąż Na- 
stuni Koszarskiej wyemigrował w r. 1905 
do Ameryki. Zajęty w Kasson Brook Pa 
Wyoming Ca przy robotach leśnych został 
w dniu 24 października 1905 zabity upada- 
jącera drzewem. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Andrzej Koszarski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Nastuni Koszarskiej wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia za- 
szłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora p. dr. 
Aleksandrowicza w Samborze aż do dnia 1 
czerwca 1910 o zaginionym Andrzeju Ko- 
szarskim. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 10 lutego 1910. 


L. cz. T. LV. 19/9 (2) (2419 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izraelickiej gminy wyzna- 
niowej w Wadowicach wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez nią 
zagubionej książeczki wkładkowej powiato- 
wej Kasy oszczędności w Wadowicach Nr. 
20.221 na imię Jetti Obstónder i na 4U0 
kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu pół roku w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu książeczka ta zostanie uznaną 
za nieistniejącą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 26 października 1909. 


E, ez. T. 147/10 (2) (3046 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ignacego Immeregliicka 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Kraków dnia 14 grudnia 1909 
płatny za sześć miesięcy od daty, opiewający 
na 1162 kor. podpisany przez Wiktoryę Ka- 
czurbową, Eugenię Seracińską i Ludwikę 
Bryb jako akceptantów a opiewający na wła- 
sne zlecenie wnioskodawcy. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego Gzasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 lutego 1910. 


m cr. 5 358) (3104 2—3) 
Aumopbrusaniua. l 

Ha wazane Bn iiy unradBHi „IIpoceBi- 
ta“ B [IA ARAX BIpOBuU Aye CA IIOCGTYHO- 
BAHE B PAH AMOPLUBUTJMI BEĄJA UOJAHA 
UpOmaAPIO] RAHWOYRH BKIUNKOBOŻ u. 1577 
BHCTABACHOI qepes IlosiroBe ToBajnzewBo 
KPCJATOBE CWOBADHIHCHE 3UPEECNPOBAHC 3 
o6McikcHOtł Lopykot R Tepnowosn Ha cyMy 
264 kop. 23 e0T. Hu IMA YHTAIbHI „LIpocBBI- 
ra" B DRAR, 

Jlocïiyaua Toi KHIBKOUKR B3HBAG CH, 
IOSH OXOR CROIX IPAR B UpOCArTY MCCTH 
MiesNiB BIJĘ JHA TOTO CAMKTY, B IPoTHBINIM 
pasi RHHRSKOUKA TAA yae yanana 3a IO36uB- 
JeHy BEIKHX HacAIAKIB MPAPHHX. 

HU. w. Cya ospyssnuh, Biqxia V. 

TepHoniB, yua 23 mororo 1910, 


L. cz. T. IV. 2/10 (3) (3008 2—3) 
Edykt. 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych. 
ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwo- 
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Mielcu Ńr. 3265 a., na kwotę 
344 kor. 25 hal. opiewającej, wystawionej 
na rzecz Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń urzędników prywatnych Oddział Mielec. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, 26 lulego 1910. 


L ez. T. 6/9 (2) (2892 2—3) 
Ed 


Jan Jaremezuk zarobnik ze Stanisław- 
czyka wyemigrowawszy przed dwoma laty 
do Ameryki miał tamże w dniu 29 czerwca 
1907 zginąć przy rozsadzaniu dynamitem ka- 
mieniołomów. 

Wzywa się wszystkich, którzyby o życiu 
Jana Jaremczuka wiadomość mieli. ażeby o 
tem kuratora dlań w osobie adwokata Lon- 
gina Rożankowskiego w Złoczowie ustano- 
wionego, lub sąd tutejszy do trzech miesięcy 
a najdalej do dnia 1 marca 1910 tem pe- 
wniej zawiadomili, ile że inaczej Jan Jarom- 
czuk za zmarłego zostanie uznany. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 20 listodada 1909. 


L. cz. T. 17/9 (2) (2850 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Karola Marszałka ze Šta- 
rego Sącza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Nowego Sącza Nr. 
30.612 na imię Karola Marszałka wystawio- 
nej z saldem w dniu 1 lipca 1909 na 317 
kor. 47 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910. 


E. cz. T. 8/10 (2) (2948 2—3) 

Na żądanie Michała Dubeńskiego, rol- 
nika w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy oszezędności miasta 
Tarnopola Nr. 21980 na 906 kor. 87 hal. 
opiewającej na imię Michała Dudyńskiego 
wystawionej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia tego edyktu dochodził, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie tego cza- 
sokresu książeczka będzie uznana za pozba- 
wioną skutków prawnych. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 20 lutego 1910. 


L. cz. T. 18/9 (1) (2932 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dawida Salamona, kupca 
w Nowym Sączu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych papierów 
wartościowych a mianowicie: 

a) blankietu wekslowego na 1 kor. na 
kwotę 1500 kor. wystawionego w dniu 12 
lutego 1910 płatnego przez Dawida Salamo- 
na jako akceptanta podpisanego, 

b) blankietu wekslowego na 1 kor. na 
kwotę 1500 kor. wystawionego w dniu 12 
marca 1910 płatnego przez Dawida Salamo- 
na jako akceptanta podpisanego. 

Posiadacza powyższych blankietów we- 
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni po ich 
płatności w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910. 


L. cz. VT. 7/10 (L) (2567 2—3) 
Na żądanie Maryi Lisiewicz, właści- 
cielki realności w Czortkowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo za- 
ginionego przez proszącą na własne zlecenie 
wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego weksla z daty Czort- 
ków 14 sierpnia 1909 na 900 koron opie- 
wającego, Franciszkowi Dawyskiba do zapła- 
ty przekazanego i przez tegoż przyjętego. 
Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
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45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tego terminu weksel będzie u- 
znany za pozbawiony skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz T. 7/10 (2) (2814 2—38) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Tomasza Chruścickiego z 
Nienzdowej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Du- 
bieeku Nr. 841 na imię Tomasza Chruści- 
ckiego opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w w przeciągu jednego roku od dnia tego 
edyktu, inaczej książeczka ta uznaną zostanie 
za nieważną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl. dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. T. 3/10 (2) (2565 2—3) 

Na żądanie Maryi Reszetucha w Ga- 
jach wielkich koło Tarnopola wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo za 
gubionej karty zastawaiczej Nr. 47.189 na 
sześć sznurków korali za 48 koron z daty 
8 listopada 1909 w Filii e. k. uprz. galicyj- 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego w Tar- 
nopolu. 

Posiadacza tej karty zastawniczej wzy-, 
wa się, aby swoich praw w przeciągu jedne- 
go roku od dnia tego edyktu dochodził, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
czasokresu dokument ten będzie uznany za 
pozbawiony skutków prawnych. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział YV. 

Tarnopol, dnia 6 lutego 1910. 


L. cz. T. 9/10 (2) (2711 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Salomona Feilera, kupca 
w Ohrzanowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Oświęcim 19 kwietnia 1908 opiewającego na 
kwotę 4000 kor. płatnego w Oświęcimiu za 
8 miesiące od daty wystawienia, wystawio- 
nego na zlecenie własne, podpisanego przez 
Salamona Feilera a przyjętego przez Micha- 
ła Banda zamieszkałego w Oświęcimiu. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 lutego 1910. 


L. cz. T. 97/9 (2) (3047 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Juliusza Wilhelma Bischofa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego losu miasta Krakowa Nr. 52500 
na kwotę 60 kor. opiewającego wylosowane- 
go dnia 2 stycznia 1909. 

Posiadacza powyższego losu miasta 
Krakowa wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia tego 
postępowania w „Gazecie Lwowskiej“ w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 15 lutego 1910. 


L. ez. T. 101/9 (2) (2516 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Eugenii Cech z dnia 28 
grudnia 1909 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego wnioskodawcy rze- 
komo zaginionego a do losowania przezna- 
czonego losu miasta Krakowa z roku 1872 
Nr. 66.444. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w pizeciwnym bowiem 
razie po upływie jednego roku 6 tygodni i 
3 dni po dniu płatności uznany zostanie za 
nieistniejący. Skoro ten papier wartościowy 
przez wylosowanie do wypłaty przeznaczony 
zostanie winien wnioskodawca o tem sądowi 
donieść. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3 lutego 1910. 


G. Zł. T. VI. 1/10 ©) 
Amortisirung. 
Auf Ansuchen der Frau Marie Budzi- 
kiewicz in Bielitz wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden der Ge- 
snchstellerin angeblich in Verlust geratenen 
Einlagebuches der Sparkasse der Stadt Bia- 
la Nr. 28.978 auf den Namen „Karl Sko- 
mal* lautendes eingeleitet. 
Der Inhaber dieses Kinlagebuches wird 


(2325 2—3) 


przedłożył go podpisanemu sądowi w ciągu daher aufgefordert, seine Rechte binnen sechs 


Monate geltend zu machen, widrigens das 
E:nlagebuch nach Verlauf dieser Frist fùr 
unwirksam erklärt würde. 
K. k. Kreissgericbt, Abteilung IV. 
Wadowice, am 11 Februar 1910. 


L. cz. T. IV. 14/9 (4) (3005 2—3) 
Edykt. 

Wojciech Fijałkiewicz syn Józefa i Ka- 
tarzyny urodzony 7 lutego 1851 miał w ro- 
ku 1870 względnie 1871 wyjść ze wsi ro- 
dzinnej Łubienko ad Zmigród w świat pra- 
wdopodobnie do Węgier i odtąd nie dał o 
sobie żadnej wiadomości tak, że przepadł bez 
wieści. 

W sprawie o uznanie Wojciecha Fijał- 
kiewicza za zmarłego wzywa się wszystkich, 
którzyby mieli wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu lub śmierci zaginionego Wojciecha 
Fijałkiewicza, aby o tem donieśli tuiejszemu 
sądowi lub dr. Władysławowi Chwalibogowi 
adw. w Jaśle jako kuratorowi Wojciecha Fi- 
jałkiewicza do dnia 31 grudnia 1910 roku, 
poczem na ponowny wniosek Jakóba Fi- 
jałkiewicza z Łubienka wyda sąd stanowcze 
w tej sprawie orzeczenie. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Jasło, dnia 4 grudnia 1909. 


L. cz. T. 969 (1) (2755 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wojciecha Rudkowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Lwów 13 wrze- 
śnia 1909 opiewającego na 1000 kor. a pła- 
tnego za sześć miesięcy od daty na zlecenie 
własne przez wnioskodawcę wystawionego 
a przez Ludwika Buczyńskiego i Antoninę 
Bnezyńską akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksła wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie 45 dni od dnia płatności weksła za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 


L. ez. T. V. 2/10 (2) (3185 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wydziału Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo zaginionej w kasie 
Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu ksią- 
żeczki wkładkowej powiatowej kasy oszczę- 
dności w Tarnobrzegu Nr. 2390 opiewającej 
na kwotę 2322 kor. 18 hal. a będącej wła- 
snością gminy Furmany. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 4 marca 1910. 


L. ez. T. 19/10 (1) (2889 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Isaka Wurma wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksła z dary Lwów 8 kwietnia 
1907 na 1050 kor. opiewającego dnia 2 sier- 
pnia 1907 płatnego, wystawionego i żŻyro- 
wanego in bianco przez firmę Chylewski, 
Hruby i Ska, a akeeptowanego przez p 
Włodzimierza Podhorodeckiego, architekty we 
Lwowie. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
ctwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

0. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 24 lutego 1909. 


L. cz. T. 11/10 (2) (3048 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Filipowieza wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
karty zastawniczej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 38.918 na zastawione tamże 
za kwotę 50 kor. 3 losy austryacki, węgier- 
ski i włoski. 

Posiadacza powyższej karty zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty- 
godni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. T. 7/10 (3) (2709 2—3) 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa i Jadwigi Strugów 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 


następującej rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wieliczce Nr. 15.537 na nazwisko 
Józefa i Jadwigi Stragów wystawionej a 0- 
piewajacej po doliczeniu procentu po 1 sty- 
cznia 1910 na kwotę 13% koron 98 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wkładek 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu 6 miesięcy w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. T. 8/10 (2) (2517 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Samuela Mandelbauma 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładek Towarzystwa 
kredytowego w Krzeszowicach L. 283 Fol. 
95 Tom II (unicat) na 400 koron opiewa- 
Jącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. 8/10 (1) (3160 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Sary Trau, kupcowej w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego wekslą z 
daty Przemyśl 27 lub 28 grudnia 1909, dnia 
5 czy 6 kwietnia 1910 płatnego, na 600 K. 
opiewającego, przez Sarę Trau, jako akce- 
ptantkę podpisanego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 45 dni od dnia płatności 
tegoż wekslu t. j. od 5 względnie 6 kwie- 
tnia 1910, w przociwnym bowiem razie we- 
ksel ten po upływie tego terminu za nie- 
ważny zostanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 13 marca 1910. 


L. cz. T. IV. 4/10 (2) (3161 2—3) 
Edykt 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Magdaleny Błażkiewicz w 
Tarnowie, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych książeczek 
wkładkowych Kasy oszczędności miasta Tar- 
nowa Nr. 86.316 obecnie na kwotę 126 K. 
63 hal. opiewającej i na imię Maryi Słowik 
wystawionej i Nr. 84010 obecnie na kwotę 
386 K. 19 hal. opiewającej i na imię Magda- 
leny Błażkiewicz wystawionej. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. Ne. XVII. 76/9 (2) (3042 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maryi Tauber jako matki 
i opiekunki nieletnich spadkobierców po ś. p. 
Karolu Tauber we Lwowie, Hausnera 18, 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionego 
kwitu depozytowego wystawionego 20 sier- 
pnia 1904 przez Wiedeńskie Towarzystwo 
Asekuracyjne „Gizela“ na policę życiową 
tegoż Towarzystwa Ni. 112.807 na imię Ka- 
rola Taubera opiewającą. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uzna- 
nym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1909. 


L. ez. T. II. 3/10 (1) (2563 2—3) 
Edykt. 

Na wniosek Mikołaja Jakóbka w Borku 
wielkim wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne co do zaginionego mu weksla z dnia 
1 lutego 1910 przez tegoż na blankiecie za 
20 hał. wystawionego, przez Franciszka Ja- 
kóbka jako akceptanta podpisanego a przez 
Dominika Babiarza żyrowanego (zresztą nie 
wypełnionego) i poleca się posiadaczowi tego 
weksla, aby takowy w dniach 45 po trze- 
ciem ogłoszeniu tego edyktn w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej* tutejszemu sądowi przed- 
łożył, inaczej weksel ten za umorzony uznany 
zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

„ Tarnów, 18 lutego 1910. 
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(2614 2—3)| L. cz. T. 14/10 (4) (2707 2—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Henryki Dygulskiej wdraża 


L. cz. T. II. 4/10 (1) 
Edykt. 
, Na wniosek Simchego Lirta w Woj- 
niczu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego temuż weksla z roku 18908 
przez Hirscha Hollan*ra w Tarnowie na 


Chrzanowie, Nr. 11.345 naimię Władysława 
Dygulskiego opiewającej na 82 kor. 36 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowoj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem ra- 


zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 lutego 1910. 


1000 koron akceptowanego obecnie tu pła- 
tnego i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby w dniach 45 od dnia trzeciego ogłosze- 
Dia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
tutejszemu sądowi przedłożył, inzczej na żę 
danie Simchego Lirta weksel ten za umo- 
trzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Błażeja Konika wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stanął. albo w inny: sposób 
doniósł sądowi, iż przy życiu pozestoje. 

Po dniu 1 kwietnia 1911 na ponowny 
y niosek rozstrzygnie się o uznaniu za zmar- 
ego, 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 pażdziernika 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Tarnów, 18 lutego 1910. Pociąg Pociąg 
|posp | »0b. Do Lwowa [posp | osob. Ze LWOWA 
TZyci. 0 g. p . . 
Ee. T MO (1) (1760 2-3) przycir 0 g mą Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 
Amortyzecya. = ; r „M > RE e: Bi R do jg EA aaia Boniin, Warszawy, LE 

NA żądanie Mieczysława, katia i Jo- i | (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, arlsbadu), Koemyrzowa. Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 

Né 1 A, 0 rös , Kałussa, Zaleszezyk, N ielicy, Berhomethu, z e cza 
zefa Żiółkowskich wdraża się postępowanie ina **niżud A e naw =" i Ea w a | dia 
celem amortyzacyi rzekomo zagubionego blan- Ane » Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, - do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
kietu wekslowego wedle skali I. na 1 kor. mea Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berbomethu, Czudina, Nowosie- 
20 hal. ostemplowanego zaopatrzonego w pod- a e wasza radi ooo JEŻA | a a, 
Pisy Mieczysława, Karola i Józefa Ziołkow- z Btanistawowa, Kałusza, Husiatyna. osi Opawy), Chyrowa, ' Sanoka, Mezelaboreza, ei Rymano- 
skich, zresztą niewystawionego. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, wą, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 

Posiadacza tego blankietu wekslowego nażdów), N e N Krosasf Rh kogo S Mewa Oświęcima, Koemyrzowa. 

j w . y , Zakopanego, ń SIMA, nieza, Ry- o Winnik. 
Wzywa Się, aby przedłożył go podpisanemu manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 7 do Babei 
Sądowi w przeciągu 45 dni od dnia osta- a a E Sokala n E 
tni 7 y — 10 | z Raw) ej, B o Sambora, Sianek, Osap. 
EAr M in Eo esy A =" 1:20 z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. pe": do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
i po upływie teg — 126 | 2 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Su będzie uznany za bezskuteczny. vadu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. ú 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. = my a sawik silky Borysławia, Kałusza. Eh Pod men Sina wd „pe Moj 
Tarnopol, dnia 4 marca 1910. = 8-0 | z ) , 4 ; „oawoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Hw- 
— 5 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
— 6:05 | z Jaworowa. i ; - do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
855 | — {z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
L. cz. VIL 169/9 (2) (2401 2—3) Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
Fdykt m 9:50 | z Pava Diary ZARAZ) Warszawy, Wiesilań OK , ns” Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
r i < ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- — 8:20 | do Jaworowa. j 

Na wniosek Ozyasza: Sturma, agenta ka, Chyrowa (p. Przemyśl). E 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadn), Sanoka, 
we Lwowie przy ulicy Szpitalnej L 16 za- — |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
mieszkałego, wdraża się postępowanie celem || — A U z Sine Sambora. sdi akwa z ki bosak AP A 

c . — 4 Podnhajec. — 0 dambor 1anek, rowa, ANOKA, manow4a, onica 
amortyzacyi następującego rzekomo przez — |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasła, N. Sącza. j 3 s, š 
wnioskodawcę zagubionego kwitu poborowego winy. 4 810 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

%(Bezugschein) Nr. 243.579 na jeden 3 pre.|| — |1200 fz Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, | — | 9-35 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
los Towarzystwa kredytowego ziemskiego Sól. e 2 kiej, Luba AE m ać AD ap, E A 

i T : SE P = a, Rawy ruskiej, GZOWA, - . o Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, utor, Grzymałowa, 
PŚ Kredit - Los) T Emisji z roku | T 110 | « Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki g. Jasło), Dynowa. Zbaraża. ; |” $ 
. 1237 Nr. 10 wystawionego przez lowa- || 130| — Į» Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | — |1105 | do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Izystwo: „ Wechselstuben-A ctien-Gesellschaft Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 21 — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort 
Mercur“ we Wiedniu i na okaziciela opiewa- Iwonicza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
jącego — 200 | z aR Sianek, 29 N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. 2 

ać : j 3 nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 723 | — | do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza 

Posiadacza „powyższego kwitu poboro- || 05 | — | z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, Czortkowa, aTa esai NE nia - i 
wego (Bezugschein) wzywa się przeto, aby | Nowosielicy Serethu, Radowiec. Berhomethu, Suczawy. — 1:45 | do Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu je- 215| — fz S T Oh Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potn- ra 2:50 ch Ka kt apc ydaczowa. 

NR O > > or, Husiatyna, Czortkowa. P — o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
eeo roku 6 tygodni A 3 dni, u Isia — 4:35 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Pana a. Lubaczowa, Ro” 
„MIE razie po upły wie | ed CZaS0- — o) T a, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Eo Din Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 

resu za nieistniejący uznany zostanie. m *00 | z Jaworowa. szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. 
Q. k. Sąd powiatowy. S: I., Oddział VII. — |54%5]z kaka Fei EE H Wiednia, I kd, Pra 4 Olwięcimi, az j í 
f : : ( pawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu- =- 3:15 | do Krakowa. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1909. cins, Orłowa (pe Tarnów), Mielea (p. Debice), Chyrowa (p. — 3:80 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Em E AR: E (0d Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potut poza do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
M A |A| 13 NO SET DUT, AOATAZA WBU | nz 00] do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza 
L. cz. T. 24/9 (6) ; (2718 2—3) Zaiesaonykgkluniaty na, Jwania pustego, Skały, Kopyezyniea: g L | 6:12 ||] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Wdrożenie postępowania w celu uznania — | 558] z Iskan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sersthu Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 
we R BAW e sk = ` Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. i Ki — i 1 z odh ke: 

pii + A e - , s h ; — M le 
b YE NS, a Tom, m 6:40 | — z Ge ie Tekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- E4 6:55 ho palą rst A Borysławia, Kałusza. 

e maya i i sieliey. R — o OW, iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina 
Wstąpił do czynnej służby wojskowej w roku | § 840 | — | z Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). TL i 
1866 licząc 21 lat, następnie w roku 1869 Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezusina, Ja- | — | 710] do Rawy ruskiej, Sokala. l 
Przeniesiony do rezerwy zdezertował przed ył WE Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- — 7385] do AA. a> Warszawy, Pragi, Karlshada), Chprowa 

; 8 . a. 0% b i 7 i emyál). 
rokiem 1876 i od tego czasu pozosta? nie- — | B00] z Sambora. Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rywa- E — | 8'00Ẹ do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
wiadomym. 45 nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, a — |1038Ẹ do Iekan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 

Ponieważ należy przyjąć, że nastąpi — | *30] z Jckan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

ustawowe domniemanie śmierci po myśli czowa, Ozortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
24 1. 2 ust cyw przeto na żądanie Maryi 9-50 AU E A Wrceł Wiednia, W: ), 06 m" Nam, oÈ A "5 ZER) o =" UOWAR 
= M e a i = 504 z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- owego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
ymiacz wprowadza się postępowanie w celu cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lnbaczowa, Jasła, — |1ltlóg do Podwołoczysk, Potutor, O ENA Skały, Iwania pustego, 
Uznania jego za zmarłego i ia zastępstwa 9-58 tiny Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Hm © Krokowa Wiednia M SESJA a 
5 A ; nee R p — kk z Podhajec. m n — q o Krakowa, iednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarni- 
ie AA M P re A r — |M"30] z Podwełoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynies, Zale- brzegu, Szezneina, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego. 
+ się dia RA w k r ARE wolał kw katy, wania pustego, Huniatyna, Zbaraża, Grzy- — sA A nA uskiej (tylk IJ Kochawiny. 
a w Tarnopolu. Wędzja się zalem og madowa. — si o Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
wezwanie do podania wiadomości o wyż wy- — |1L00] z Zawocznego (Pesztn), Kałnsza, Borysławia. Drohobycza, Ro- Bemmmmmmemsm 
mienionym sądowi lub kuratorowi. ozone z ekawiny. 


1:01 
7:26 
11:40 


Na dworzec „Lwów-Podzameze : 


Podwełoczysk, (Odesky, Kijowa), Brodów. 

Winnik. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
rata. 


| 5 


Z dwores „Lwów-Podzamcze : 


Winnik. 


ESEE" 
— w | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec. Hesia- 


tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


C. k. Sad obwodowy, Oddział y. =. 10-54 Pudhajec, — 612 Podhajec. 3 
Tarnopol, dnia 19 lutego 1910. 800 | — | Podwołoczysk, (Odessy, hiki rodan, Grzymałowa, Husiaty- | — R Podwikoczz sk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
na, Potutor. Kopyczyniea, Czortkowń. T = $ fa 
— | 515 | Podwókoczysk, (Odeasy, Kijowa), Brodów, Kopgozyniee, Czar. | 23% ea a a PE a Maia pac. GRE 
3 cz. V. 3/10 (1) (2937 2—3) „pay rE p pa iz matowa, Czortkowa. 
drożenie postępowania celem udowodnienia ŁA! Podho 


śmierci Mateusza Szczubiałki 

i Mateusz Szczubiałka urodzony w Nad- 
Tzeziu pod Nr. 40 dnia 22 sierpnia 1847 
Syn Kazimierza i Maryacny Szezubiałków 
Wyszedł na flis przed przeszło 30 isty i od 
g0 czasu nie dał o sobie żadnej wiadomo- 
bei, tylko mówiono, że gdzieś w Królestwie 
Umapż, 


Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pestego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
drzymałowa. 

Podhajec. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyra, Zalaszczyk, (trzymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


Na dworzec „Lwów-byczaków: 


Z dwarca „Lwów-łyczaków' : 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- | 1:08 z Winnik. 5 do Winnik. 
zobnem, że tenże Mateusz Szezubiałka nie || — 1036] z Podhajee. 4 m 5. | do Podhajee 
pó przeto na prośbę Włsdysława, Wincen- — | 6UĄ z Winnik. | — | 149] do Winnik. 
8g0 i Adolfa Szezutiałków oraz Antoniny |gp — | 9274 z Podhajee. "BOÅ do Podhajee. 


Preykuta z Nadbrzezia wdraża się postępo- 


panie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
aginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
J Anie, aby uwiadomiono sąd albo kuratora 
dti Sołtysika adwokata w Rzeszowie aż do 
lą 20) marca 1911 o zaginionym. 
p Po upływie powyższego czasokresu i po 
Pzeprowadzeniu i po podjęciu dowodów be- 
le rozstrzygnięte o *owodzie zaszłej śmierci. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 lut.go 1910. 
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ES] 


Z Brzuchowi 


z Podhajee. 


Na dworzec główny: 


« codziennie: od 1 października do 80 kwietnia 511 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 820 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 paź 


Pociągi lokalne. 


Z dworca głównego: 


ję: poł. w dnie po- 
ziernika do 30 kwie- 


tnia 2-01 po poł. 
Do Winnik: codziennie 522 rano. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze misstowem o. k. kolei państwo 
a k kalei państwowych ni. Krasickich l 


ë rame áo 13 w poludela 


wych w pasażu Hausmana L 9. Informacya raś w sprawach przewozu towarów i taryfowy: 
. 5, drzwi sr. 67 w dmie powszednie od godzimy 8 rano do 3 po poładniu, w miedziełe i święta zač od godziny 


ch udziela biaro informacyjna 


14 
peii E 


„ET a O | POIEJENANCONNNCJANE NEED 
NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
i : | y/ DLA KOBIET, LITERACKO - SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


ir 
artykuły wstępne, b, Prócz nowel piór on crit żem ry Odrębną część pisma stanowi r 
; z LUSZCZ w roku 1 drukować ady i wskazówki zachowa- 
artykuły oki społecznej | Bie pore Ont wktydnymked (DZIAŁ MÓD 
omawiające chwilę bieżącą, klatce 
i poruszające najżywotniej- ma GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
szesprawy dotyczące kobiet. | e etatorów)M. Wierzbińskiego | | DZIAŁ GOSPODARSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
i nn i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych | „|. „|| | cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
© è p è j k: fi ipi 3 i . 
na ziemiach polskich. KLZeP kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p 
z p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZOZ“ dodaje: 
26 wielkich tabli j 
DOD MAI [g HOWE ” w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- ; i pd lie krojów, a 
wele znakomitych autorów obcych. łane na ACK a franko || dających możność szykany area różnych ubiorów i robót 
gratis. w domu. 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
„BLUSZCZ“ ogłasza na 1 RAA 1910 r. Konkurs Z nagrodą rb. 100 jowa, Ki e a a 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron $, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


ETS 
i „Stniana. 


s TYGODNIK ILLUSTROWANY 5; 


mm najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, memmmm=mmm 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


ki lini 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


CAR W IDM O“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów Samozwariców. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. zzzzzzzzzmanunam 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premiun Jabilęnszowe Tygodnika binstrowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-10 tomowa Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
= Goo raz Wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we Lwowie: mr Gaalicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 80 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., a R 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 3 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. P 5 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 5 A 84 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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Telefon 452. Telefon 452. 


Miastowe Biuro 


c. K. kolei państw. we Lwowie 


Pasaż Hausmana 9. 
Wydaje: 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
a rt Tiana EUROPY z ważnością 60, 
sudo JED dh. — > Z 


| 
BILETY zestawialne w jena mak 
E 
z 


m NA Niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. 


BILETY *""rowe zwykłe do wszystkich 


= StłACYJ w kraju i za granicą. 


- Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztowa lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 


| 


16 
WINA ma SWIETA polecają 


DIDOLIĆ i PEPIĆ Lwów, ul. Czarnieckiego 8. 


Do nabycia u PP.: Buczkowski, Mikołaja 9. — Defort, Rynek 27. — Dubsky, Leona Supieky 105. — Koloński, Zyblikiewicza 43. — Kozłowski, Gródecka 55. 7 
Kondziołkowa, Rynek 39. — Nowożeniuk, pl. Bema 1. —- Preksz, Leona Sapiehy 23. — Kossignon, Asnyka 4. — Rufi, Krasiekich 7. — Świetlik, pl. Smolki 5. 7 


Tomoń, Janowska 48, — ZAMARSTYNÓW : Langner, Lwowska 20. — TARNOPOL: Niżnik, Hotel Podolski. — PRZEMYŚL: Jan Borys. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


z 4 E- różnych systemów 
Broń myśliwska okazyjnie do sprze- 
dania, BOLESŁAW JANKOWSKI. ruszni- 
karz, Lwów, Czarnieckiego 2. 
O 
Aparaty do golenia „Hermes“ K. 7*—, ameryk. 

„Gillette“ K. 19*—, wymiana dowolna, 


Weyde i Pietrzycki Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


Pralnie Johna potaniały, sprze” 
daż na raty 


Weyde i Pietrzyki, Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Herbaty 


anakomite w smaku i aromatyczną wonig her- 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*—-, Sou- 

ohong zbiór majowy E. 6, Kaysow K. 6— sa 
pół klgr. poleca sandał herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


BY U po eecnach fabrycznych jako to: węże po 


- 
Parma narastanie 0 gaarór a" 


me Ń p” 


ść 


= 


| Przeprowadzki 
miejscowe. 


RT a Lr AT PL ZYTA PEL A TOI PDA A A merc ZIE ZACZ PEAT NE arae m EC A 


„oj 
DOM 
spedycyjny 1 komisowy, | 


Przedsighiorstwo 
przewożenia 1 trans- 
portu mebli, 


Zakład przechowania memi, 


Spedycya, ocłenie i do- 
wóz wszelkich przesyłek 
kolejowych. 


Opakowanie mebli, 


Nr. telefonu 254. 


Spółka 


LWÓW, nl. Kosciuszki 22. 


z ogran. poręką, 


Adres dla telegramów: CAROLINEK, Lwów. 1 


MUERTAS EREE -TERSA AAAA EN ZE UPRA, RPNE r AE" 


saaran” 


META FIE I [4 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, 


win, delikatesów, owoców południowych etc. 
wraz z pokojami do śniadań 


Największy magazyn jubilerski I zeparmiat zewańi | 
| 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzaduja stara srebra, Wato i kamila. | 
mlecunia załstwiać można pocztą i przes kore 

| apondersye. 


z LE ME IK ÓRC : pod firmą i 
aii ALBERT SZKOWRON | 
Jedyne przeniesiony został 
najtańsze 


z doiychezasowago lokalu przy ul. Kopernika l. 2, 
na przeciwną stronę pod l. 3. 


m 2 GPrOSZEnÃD. 


s 


Ę źrówio dla 
5%  P. Kolarzy! 


makao 


0. 


Rowery najlepszej Świutowej marki „Premier“ oryg. 
angielskie znacznie ulepszone z rurami gładkiemi 
nie kręconemi, elegancko wykończone, oraz wszelkie 


or. B'—, 4r—, 450, oryg. franenskie kor. 8'--, pia- 
szeze pa kor. 5—, 6:—, T—, 8—, 10— i12-— po- 
leca najbardziej sumienna firna: Fóbus Roschn= 
mann, skład maszyn do szycia, rowe" 
rów i gramofonów, Lwów, Karola Lu» 
dwika 27. Illustrowane cenniki wysylam franco. 


Rada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Żalieczkowego w Ka- 
mionce Birumiłowej 
zaprasza Członków Towarzystwa na 


EEEE TEAC © PIANA mmm rena 


AKCYJNA SPÓŁKA NAFTOWA „SCHODNIGA 


` EN 
Ras Phoa Wea Vre Bea Pas Bla Bla Bia Boa Dea BW aL 


Thullie. 


P+ emae TAT A. a a n 


żawałkiewicz. 
PZ | 


WWE” JT RE "RETE RETTE TATE MY. źwycząjne Walne gromadzenie 
Na wszystkie % ||które odbędzie się dnia 11 kwietnia 1910 o godzinie 4 po południu w sali 
> w KW 1 . . U b. " ` 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, A | Rady powiatowej w Kamience Strumiłowej 
ij * 5 SĄ EET W RTrafi uzo n k Pargi M w ye 
wiedeńskie, zagraniczne, © LGODNIKI, PISMA HUNORY. gii M, ret dzienny: 
R STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTESTYCZINE, MODY, Zi IRR | 1. Odczytanie protokołu z o5usiniego Zgromadzenia. 
przyjmuje prenumeratę E dostawy w miejsca Mir wyżyiką MA a | 3. Sprawozdanie komisri rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
prowincyę po cenach redakcyjnych - © > > — — t|z czynności i rachunków za rok 1909. 
P F 5 E yi | 4. Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1909. 
giieńcya dzienników I egloszeż SŁ Dożotowskieja SÓ W Kamionce Strmmiłowej, 23 marea 1910. 
Lwów, Pesat Fazamsam % mE ać! || Rada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce Strum: 
4 = Ogłoszenia do wssystkich piem waltaniej ZZ j Wrze Sekretarz 
R 


Niniejszem zaprasza się PP. Akcyonaryuszów Akcyjnej Spółki 
naftowej „SCHODNICA* na 


XU. źwyczajtę Walne Zoromadzęnie 


które się odkędzie 
dnia 16 kwietnia 1910 o godzinie Żi przed 
południem 
w sali posiedzeń Banku Anglo -austryackiego |. SMIAC D. 


Porządek dzienny: 


statutu). 


członka Rady zawiadowczej. 


P U kw npm 


— mne —— 


Podług $ 14 statutu uprawniają każdego — 20 akeyi — do jednego głosu. 

Uprawnionych PP. Akeyonaryuszy uprasza się by swoje akcye z niezapsdłymi 
kuponami w likwidaturze Banku Anglo -austryackiego we Wieduiu (I. Strauchgasse 1) lub 
w filiach tegoż Banku włącznie do 8 kwietnia b. r. zdeponowali. 

Według $ 16 statutu mogą pełnomocnictwa tylko uprawnionym do głosu Akeyo- 


naryuszom być wydane. 
Wiedeń, 21 marca 1910. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


. Przedłożenie rocznego bilansu i sprawozdanie Rady zawiadowczej. 

. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia ra- 
chunków za r. 1909 i powzięcie uchwały. 

. Powzięcie uchwały co do wydatności za rok 1909. 

Wyznaczenie honoraryum komitetu egzekutywnego na rok 1910 $ 12 


Wybór zarządu Rady Nadzorczej i zatwierdzenie koopiacyi jednego 


Wybór dwu członków komisyi rewizyjnej i dwu zastępców tejże. 


w Filharmonii. 
Wtorek 29 marca zamiast soboty dla młodzieży szkolnej po 30 h.» 
HI. piętro po 40 h. Niedziela 27., Poniedziałek 28 i wiorek 2? 
marca 0d 4 do 10 wieczorem wspaniały program pierwszorzędnych 
aktualnych nowości z doborową muzyka kapeli koncert, „TA LIA* 


Przedstawienie %7 marca na cele dobroczynna 


Program Świąteczny, znacznia powiększony 


1. Port Marsylii (zdjęcie z natury). 

e. U progu śmierci (dramat). 

3. Natarczywy Turek (komedya). 

4. Ustatnie mody (farsa aktualna). 

5. Uczta Baltazara (historyczna sztuka grana w teatrze OQdcon z wielkie” 
powodzeniem). 

6. Pochód pogrzebowy burmistrza dr. Luegera w Wiednia (film aktualny)* 

4. Przecndne widoki Nowej Zelandyi. 

8. Lehman na motocyklu (arcyzabawna farsa). 

9. Pifke przyjmuje gości (humoreska). 

10. Nowcżeńcy w áwierzyúcn w Nowym Yorku (nieznykle zajmujące zdjęcie 
z matury). 

11. Cudowny Eliksir (humoreska). 

12. Pygmalion (prześliczna baśń — film artystyczny). 


We wtorek 29 biu. przedstawienie popularne punkiualnie o 3:30 pr“ 
lekcya profesora dr. B. Mecwina p. t. »Zydzi w powstaniach polskich“. 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże kor. 8*—, 4650, 6:—, 4:60 i 9.-—. Fotela w leżach kor. 150, w parterze kor. 

na II. piętrze 80 hal., .na ill. piętrze 60 hal, w sobotę %6 hal. Dzieci do lat 10- 

tylko w parterze 50 hai. Dla młodzieży szkolvej w mundurkach w ę 

wszystkie miejsea parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. Wszystkie miejsca II. i IIL 

są numerowane. Bilety Il. i III. piętra ważne tylko ma oznaczony program. 
Gardercba w parterze i na IL. piętrze 10 bal. 


je 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 
ciu 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylk 
w razie odwośania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Rada Nadzorcza. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zsrządem J. Niedcpsdu), ul. Czarnieckiegu |. 12. — Telefon Nr. 527. 


a | 


